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Pamiątki polskie za granicą. Pomnik wnuczki króla Sobieskiego Marji Klementyny w bazylice św. Piotra w Rzymie.



Rail—(g)1 CO CHWILA PRZYNOSI feWoft
Beatyfikacja bł. ks. A. Four- 
net. Uroczystość beatyfika­
cyjna w apsydzie Bazyliki 

Watykańskiej.

U dołu: Pamiątki polskie 
za granicą. Otwarte Mauzo­
leum Kościuszki w Muzeum 
Polskiem w Rapperswillu 
w Szwajcarji, które ma być 
przewiezione do Polski. Dru­
gie zdjęcie (dolne) to 2 ko­
bierce zdobyte przez króla 
Sobieskiego pod Wiedniem 
i darowane przez tegoż klasz­
torowi O. O. Benedyktynów 
w Einsiedeln w Szwajcarji.

Na prawo: Prymicja ks Seweryno •Jędrysika w Kato­
wicach. Pochód z katedry św. Piotra i Pawła. Naprawo 

Ks. Jędrysik, b. powstaniec, Domin ikanin.

Hf
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<10-Iecie „Sokołau to Siemianowicach. Przedstawiciele dzielnicy ślĄskiej i goście pod pomnikiem Wolności na Rynku.
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Statystyka dotychczasowych wyborów
do instytucyj samorządowych

na terenie b. zaboru rosyjskiego — wypadła dla sanacji fatalnie!

Iterfc plany 5 pianina
na bardzo dogodne raty

Mé&emsa $móŁm&& is. 

3'íx-Jfoón), ^zcrvsJkíi &.

Warszawa, 23. 7. (wł. k.) Jedno z 
wsm lewicowych przeprowadza staty­
stykę dotychczasowych wyników wy­
borów samorządowych na terenie wo­
jewództw warszawskiego, łódzkiego, 
kieleckiego, lubelskiego, wolyńekiego, 
białostockiego i wileńskiego.

Według tych zestawień stronnictwa 
prawicy otrzymały ogółem 490 man­
datów, PPS. 371, mieszczaństwo ży-

WYPOŻYCZENIE 4000 WAGONÓW TOWA­
ROWYCH ZAGRANICZNYCH.

Warszav, a 23. 7. wt. (k) Celem zwiększenia 
liczby wagonow towarowych na kolejach pań­
stwowych w okresie jesiennym w związku z 
ożywieniem' się ruchu towarowego w tym o- 
kresie Ministerstwo Komunikacji wynajęto 4 
tysiące wagonów austriackich, belgijskich i 
czeskich na przeciąg 6 miesięcy do dnia 1-go 
stycznia 1928.

Wagony te byty już w użyciu w drodze 
naijmu podczas strejku węglowego w Anglji i 
większość ich znajduje się jeszcze w Polsce.

—★—

POROZUMIENIE W ANGIELSKIM PRZE­
MYŚLE METALOWYM

Londyn. 23. 7. (PAT) W przemyśle mecha­
nicznym osiągnięto całkowite porozumienie.
Komisja pojednawcza, do której wchodziły de­
legacje obu stron przyjęta propozycję przed­
siębiorców o podniesienie zarobków w tej ga­
łęzi przemysłu o diwa szylingi tygodniowo. 
Podwyżka obejmuje 165 000 osób.

■ -O--"1

UL WOLANIE POSLA M AX-MUELLERA.
Warszawa, 23 7. (wł. k.) W kołach rzą­

dowych obiega pogłoska, że rząd angielski no­
si słe z z?"darem odwołania swego przedsta­
wiciela w Wars; u wie d. Max-Muellera. Do­
dać trzeba, że p. Max-Mueller dopiero co po­
wiądł z urlopu.

W ostatniej chwili dowiaduje* ly sie, że po­
głoska powyższa opiera się ia prawdzie, a 
zasadniczym powodem odwołania jest niepo­
wodzenie jego akcji dyplomatycznej w spra­
wie zbliżenia miedzy Polską ą państwami bał­
ty ckiemi.

UCHWAŁY „LANDSBUNDU“.
Wiedeń, 23. 7. (Pat.) Wczoraj odby­

ło sie posiedzenie zarządu partji Lands­
bund. Partja żąda m in. rozwiązania wie­
deńskiej Getr eindeschutzwache, bezwzglę­
dnego ukarania wszystkich winowajców, 
zorganizowania policji na wzór policji 
szwajcarskiej i wprowadzenia ustawy 
przeciwko strejkom w urzędach państwo­
wych.

OBRADY SOCJALISTÓW AUSTRIACKICH.
Wiedeń, 23. 7. (AW) Dziś obraduje tutaj 

konferencja partyjna socjalistów z u< ziałem 
delegatów całej Austrii. Najady są tajne i ty­
czą się wypadków iakich widownią był ostat­
nio W'eoeń. Chodzi o wzmocnienie organiza­
cji i wynalezienie środków, by na przyszłość 
zapobiec skutecznie demonstracjom i organi­
zowaniu strejków przez czynniki do tego nie­
powołane.

TAJEMNICA PJOBYTÜ DAUDET A.
Paryż 23 7. (wl. eu.) „Paris Midi“ dono­

si w ostatnim czasie, że Leon Daudet przeby­
wał w Namtire (Belgia), gdzie mu zoprzyiaż- 
niony przemysłowiec belgijski cddał do użytku 
wiilę. Gdv się tam Daudet udawtł samocho­
dem został poznany przez kilku dzicnrrkirzy 
i w ten sposób' miejsce jego pobytu zosMo od­
kryte- W Paryżu krąży pogłoska. że Daudet 
został w Be'gji aresztowany.!

P. PATEK WYJECHAŁ DO MOSKWY.
W a r s z a w a 23 7. wl. k.) Dziś rano wy­

jechał do Moskwy mirństcr pełnomocny i po­
seł nolski w Moskwie Patek.

Na dworcu żegnał i-o podsekretarz słaou 
Knnll w zastçpslw'e chorego rňťsba /.»Jc- 
skiego oraz naczelnik wydziału wsJ, duiego 
Hołówko. Potwiei d?" s!ę zamieszczona przez 
nas wczora* w adomość, że paseł Pat k nic 
zab era z sobą żadnej noty rządu no'skïego 
w spraw e incydentu polsko-sow cckiego.

dcwsk!e 402, socjaliści żydowscy 115, | ctwo Chłopskie i monarchiści otrzyma- 
prupy rządowe jak: Partja Pracy, Zw. iy razem zaledwie 90 mandatów. 
Naprawy Rzeczypospolitej, Stronni- Komuniści i czumowcy 64, NPR.

Psftožsnle w Rumunii*
Spokój chociaż nerwowość.

POCZYNANIA GABINETU P. BRATIANU . DĄŻENIE DO ZACIEŚNIENIA WĘZŁÓW
PRZYJACIELSKICH Z FRANCJĄ.

czeństwp silne naprężenie. Słychać, że 
spora ilość zwolenników gen. A verescu ma 
być internowana. Jak długo jednak Ka­
rol nie wróci spokój będzie utrzymany, na 
jego powrót zaś nie zanosi się.

Pierwszym czynem w dziedzinie poli­
tyki zagranicznej Bratianu było pod!ęcie 
natychmiast nauowo dobrych stosunków 
z Francja, które ucierpiały wobec filoital- 
skiego kierunku generała Averescu. To też 
Francja popiera rządy Brat anu i nie do­
puści do jakichkolwiek przygotowań Ka­
rola, skierowanych przeciwko obecnemu 
regimeowi, przynajmniej o ile chodzi o 
grunt francuski.

Bukareszt 23. 7. wł. W kraju panuje
spokój, Wojsko, które natychmiast po 
zgonie króla Ferdynanda zaprzysiężono na 
Wierność Michałowi L, zachowuje się lo­
jalnie.

Bratianu trzyma mocno rządy w ręku,
dąży do wzmocnienia waluty, wypraco­
wuje prejekt ustalenia specjalnego trybu­
nału celem ochrony państwa i występuje z 
energją przeciwko korupcji, co zaznaczyło 
się już w sprawach paszportowych, które 
dotychczas załatwiano przymusowo przez 
adwokatów, a czego s!ę teraz dokonuje o- 
sobiście.

Niemniej jednak istnieje wśród społe-

POlMiA
MonuRiBnfaiiiB ůiiej, Uustrufąsc üzîsîe ss* potęgę Rzeczypospolito] 

likpaniaty Album w wieikim formacie,
1200 rycin i portretów, 450 str. tekstu w językach: francuskim, angielskim i niemieckim. 

W ozdobnej oprawie Zł. 160. — z przesyłką pocztową za zaliczką Zł. 163. — 
Zamawiać w większych księgarniach.

Podobni. m| >n .t ijTWydiww7 a! Hjëma żadne fcf-^stwo świata i

1182.
W każdym domu polskim dzieło to powinno byc na piei wszem miejscu. 

Wyłączna reprezentacja na Polskę
W .'.anu Ks&3£ki ^Olsrûel WaťStaWď, Plac Trzech Krzyży 8.

letobna Distarzymka
do królewskiego katafalku

* ń 1 * J<í «ý A
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Renet «še w vvlasn wnsztnt'‘ï;' 1LÍÍ3
Katowice, Kościuszki 35 lei i7( J

Bukareszt, 23. 7. (Pat.) Do zaniku 
Cotroceni odbywają się formalne węuiów- 
ki tysięcy ludzi, w cela „dJaira hołdu 
zmarłemu królowi.

Zwłoki króla złożone są na wysokim 
katafalku w sali, udekorow anej Kirem i 
wielką ilością czerwonych kwiatów. Przy 
katafalku pełnią wartę honorową oficero­
wie armji rumuńskiej. Zwioki króla, zgo­
dnie z jego życzeniem, ubrane są w mun­
dur pułku kawalerii iego imienia. Publicz­
ność nieprzerwanym szeregiem rrzecho- 
dzi tysiącami przez salę. Przez cały 
dzień dzisiejszy zwłok5 będą wystawione 
na widok publiczny. *
ŻAŁOBNE POSIEDZENIE PARLAMEN­

TU RUMUŃSKIEGO.
Bukareszt, 23. 7. (Pat.) Rada mini­

strów na dzisieiszem ranném posiedzeniu 
postanowiła, iż w poniedziałek odbędzie 
się uroczyste posiedzenie obu Izb poświę­
cono uczczeniu pamięci zmarłego króla.

Na posiedzeniach tych przemawiać 
będzie prezes Rady ministrów, przewod­
niczący oraz przywódcy stronnictw. Ró­
wnież w poniedziałek odbędzie się posie­
dzenie Rady ministrów z udziaiem Rady 
Regencyjnej, która wystosuje proklama­
cję do narodu.

KRÓLDZIECKO — SYMBOL
Bukareszt, 23, 7. (Pat.) Na znak 

żałoby państwowej wszystkie urzędy 
państwowe będą zamknięte. Parlament 
odbędzie w ponie iziałek posiedzenie ża­
łobne. poświęcone pamięci zmarłego kró­
la. Na posiedzeniu rem partja narodowa 
carystow wystąpi z deKlaracją. która 
złoży w jej imiemu pos. Manju. Oficjalny 
organ tej partji „Remanio“ ogłasza arty­
kuł, stwierdzający, żc następca pierwsze­
go króla Rumunii, jakkolwiek jest jeszcze

PIEGI
íplřvroy tu^trobion« 

:r=TPÄdijl<alnia usuwa
^HSCHNlTlSR*
WoC-kpem i m-jdlo

Pierwszorzędne preparaty oparte 
na czysto naukowej podstawie. 

Krem ... zł 3.15 
mydło . t . zł 2.30

dzieckiem, zasługuje na szacunek całego 
narodu, gdyż reprezentuje wielkie aspira­
cje n°rodn rumuńskiego, urzeczywistnione 
wspaniale przez zmarłego króla.

PAKT BRATIANU Z OPOZYCJA.
Bukareszt, 23. 7. (Pat.) Na ponie- 

działkowem posiedzeniu parlamentu Bra­
tianu wygłosi przemówienie, poświęcone 
pamięci zmarłego króla. W poniedziałek 
również rozpocznie urzędowe czynności 
Rada regencyjna. Ponieważ w myśl kon­
stytucji król jest dowódcą wojsk rumuń­
skich, przeto na czas małoletności króla 
Michała, ma być utworzone stanowisko 
generalissimusa armji. Na stanowisko to 
ma być mianowany gen. Jerzy Madrescu. 
Odnośny projekt ustawy ma być przed­
łożony jeszcze na nadzwyczajnej sesji 
parlamentu. Opozycyjna narodowa par­
tja chłopska miała zawrzeć z premierem 
Bratianu porozumienie w tym kierunku, 
że ze wzgjędu na obecną sytuację wstrzy­
ma się od wszelkiej działalności opozy­
cyjnej, gdyż nie chce naruszać spokoju 
w kraju.

BIAŁE KWIATY KSIĘCIA KAROLA...
Paryż. 23. 7. (Pat.) Ks. Karol rumuń­

ski w wywiadzie z przedstawicielem „Le 
Matm“ oświadczył, że me ma bynajmniej 
zamiaru w okolicznościach obecnych po­
dejmować żadnych manifestacyjnych wy­
stąpień. które mogłyby zakłócić nastrój 
uroczystości pogrzebu zmarłego króla.

Ten sam dziennik donosi, że kr. Karol 
wysłał na ręce siostry królowe! Jugosła­
wii Marji depeszę, w której prosi ia o zło­
żenie białych kwiatów na trumnie ojca 
króla Ferdynanda, aby - jak pisze — król 
wolny już od złości świata, uczuł, dzięki 
temu symbolowi, że b?je dla jego pa Mięci 
serce pełne zawsze miłości i szacunku.

ťa w War ssawie
z.ikwidowała centra^ ko nunistów

„ZACHODNFJ UKRAINY“. — IMPONUJĄCE REZULTATY AKCJI POLICYJNEJ.
W arszaw a, 23. 7. (vł. k.) Wytę- Chawełki Dr. praw, zamieszkałego przy 

oknjo ci 1! cj i poFtyczuej deprov a 'zł- u!. Świętbkrzyżkicj 28. u niejakiej Bern ar­
ka w dnki wczo.ajszytn do likwidacji ko- dowej Laurowej. Synowie i gospodyni 

i »'dle i o centralnego paifii komunistycznej doniu są znanym; komunistami. W lokalu 
! „Zachodniej Ukrainy“, mającego s'edzibe Laurowej oprócz Chawełki mieszkał ró- 
1 w mieszkaniu niejakiego Konstantego wnież sekretarz frakcji komunistycznej

prawica i lewica 16. Ponadto pozostałe 
grupy otrzymały nieznaczną ilość 
mandatów. Pod względem narodowym 
wybrano 1,030 Polaków. 541 Żydów, 
15 Niemców, 7 Ukraińców. 2 Białoru­
sinów, 1 Litwina i I Rosjanina.

W statystyce powyższej uderza 
znikomo mała ilość mandatów uzyska­
nych przez sanację.

PONIEDZIAŁKOWE POSIEDZENIE RADY
Ministrów.

Warszcwa. 23. 7. (wł. k.) Poniedziałkowy 
porządek dzienny Rady Ministrów przewiduje 
m. in. nominację p. Dunin-Borkowskiego na 
wojewodę lwowskiego na miejsce ustępujące­
go wojewody Garapiclia, dalej inżyniera Cy­
bulskiego na stanowisko dyrektora departa­
mentu górniczego w Ministerstwie Przemysłu 
i Handlu i wiceprezesa sądu okręgowego w 
Warszawie na nadprokuratora przy sądzie 
najwyższym.

LIST POSŁA POPIELA DO MW1STRA 
SPRAW WOJSKOWYCH

Warszawa 23 .7. (wł. k.) Poseł Popiel 
wystosował doslal do ministři, spraw wojsko­
wych list. który zestal następnie zakomuniko­
wany redakcjom oism. Autor zwraca się do 
ministra Spraw Wojskowych jako do zwierzch­
nika sądownictwa wojskowego z prośbą o po­
ciągnięcie do odpowiedzialności prokuratora 
wojskowego Dr. Rumińskiego, który podczas 
toczącej się rozprawy przeciw generałowi Ży­
mierskiemu pozwolił sobie zdaniem posła Po­
piela kilkakrotnie na niepraktykowane wy­
cieczki pod adresem autora listu. uzjWaiąs 
między mněnu takiego wyrażenia jak ..bandyci 
przemysłu.

Poseł Popiel stwierdza, że pełnienie po­
ważnego i odpowiedzialnego urżędu przedsta­
wiciela oskarżeń e publicznego nie da się po­
godzić z rzucaniem obelg w stosunkj do ko­
gokolwiek a tern więcej w stosunku do oby­
watela powołanego przez tegoż prokuratoran 
na świadka i to przed jego przesłuchaniem.

PREZYDENT SCHACHT O KONFERENCJI 
BANKÓW EMISYJNYCH.

Berlin. 23. 7. (PAT) Prezydent Banku Rze­
szy dr. Schacht w drodze powrotnej z nowo­
jorskiej konferencji wielkich banków emisyj­
nych zatrzymał się dziś rano w Londynie. W 
rozmowie z korespondentem „Vossische 
Zeitung“ prez. Schacht oświadczył, że pobyt 
iego nie pozostaje w żadnym związku ze spa­
wami gofpodarczo-pulltycznemi. O wyniku 
konferencji nowojorskiej prez. Schacht wyra­
ził się z zadowoleniem zapowiadaiąc. iż na 
wiosnę przyszłego roku odbyć się ma maso­
wa konferencja nowojorskich banków emisyi- 
nych w Eüropie.

-----o ——

poselskiej Bej. Mieszkanie to było ośrod­
kiem technicznym komitetu zachodniej 
U Krajny.

W czasie rewizji znaleziono w miesz­
kaniu technika kolejowego niejakiego Ło­
tysza. zajętego odbijaniem odezw komu­
nistycznych. W m eszkaniu jego znale­
ziono znaczną ilość bibuiy komunistycz­
nej' korespondencji partyjnej, klisze szyfry 
itd. ślady doprowadziły następnie do o- 
środka partyjnego znajdującego się w mie­
szkaniu Neułajchów przy ul. Śniadeckich 
15, gdzie znaleziono druki, koresponden­
cję i inne dowody ich działalności. Głów­
ną teelimczką kolporterką i wykonaw­
czynią zleceń Cliawełki była studentka 
fuarja Milstein. Wyjeżdżała ona często 
nâ prowincje głównie na Kresy i do 
wschodniej Małopolski, gdzie nawiązywa­
ła kontakt z miejseowemi jaczejkami ko- 
munistyczneini, gdzie kolportowała drukł 
i siowem szerzyła zarazę wywrotową. 
Głównym s'edliskiem tej pracy na tere­
nie Małopolski był Lwów.

W ręce władz bezpieczeństwa wpadł 
telegram Chawełki o zjeździe działaczy 
komitetu centralnego partji komunistycz­
nej zachodniej Ukrainy na terenie War­
szawy. Zjazd miał się odbyć 22 bm. w 
mieszkamu Chawełki. Aresztowano cały 
szereg działaczy komiin stycznych.

Wszystkie zatrzymane osoby rekrutu­
ją się ze sfer inteligencji.

Rezultat dochodzeń policyjnych przed* 
stawia się imponująco.
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Paftsiwo, Rząd i odválel
W ogniu walk partyjnych demagodzy 

bardzo często utażsamiają państwo z rzą­
dem. Niejeden z nich, chcąc uchodzić za 
patentowanego patriotę, wmawia niewy­
robionym politycznie tłumom, że przeciw­
nik polityki rządowej jest wrogiem pań­
stwa, że krytyka poczynań rządowych jest 
podkopywaniem autorytetu państwowego, 
że polityka rządu jest wyrazem wszelk.ej 
mądrości państwowej, którą obywatele 
tylko chwalić powinni. Tymczasem we 
wszystkich państwach na świecie, istnieje 
opozycja i to opozycja patrioty­
czna, której krytyka potrzebna i noży- 
teczna jest dla rozwoju normalnego życia 
politycznego i państwowego. Bo nawet 
w najlepiej zorganizowanych państwach 
życie polityczne toczy się jak w kalejdo­
skopie, opozycja dzisiejsza obejmuje rzą 
dy nazajutrz i odwrotnie, partja dotych­
czas rządząca, przechodzi do opozycji. 
Chodzi tylko o ro, aby ta opozycja była 
twórcza ] zawsze miała inte­
res publiczny na oku. Tak postę­
pujemy i my! Nasza krytyka polityki rzą­
dowej nie jest zwrócona przeciwko pań­
stwu. lecz właśnie w interesie pań­
stwa i dobra ogółu tę opozycję 
uprawiamy, by usunąć z naszego życia 
politycznego to, co uważamy za złe i szko 
dliwe.

Pomiędzy państwom i rządem istnieją 
głębokie różnice i co co ich istoty, i co 
do ich zadań i obowiązków, oraz różnice 
w czasie i przestrzeni. Najgorliwszymi 
propagatorami utażsamiania państwa i rzs 
du są ci, którzy z takiego palenia kadzideł 
rządowi i bałamucenia opinji publicznej 
ciągną zyski i osobiste korzyści.

Nie bęaę przeto rozwodził się o istocie 
państwa i jego •zadaniach, bo w narodzie 
polskim te kwestje nie mogą być sporne. 
Przedmiotem sporu obecnie staje się zna­
czenie i rola rządu, oraz stosunek obywa­
tela do rządu. Dla ludzi, stojących na sta­
nowisku katolickiem. pojęcie obowiązków 
rządu w stosunku do narodu, oraz obo­
wiązków obywatela w stosunku do rządu 
nie mogą być sporne. Dla nas, katolików, 
dla określenia tych stosunków wzajem­
nych miarodajne by może, tylko pojęcie, 
jakie ma Kościół katolicki o rządzie, jego 
'zadaniach i obowiązkach. A Kościół kato­
licki pod tym względem wypowiada się ja­
sno i niedwuznacznie tak, że obywatel-Ka- 
tolik pod tym względem żadnej nie może 
mieć wątpliwości.

Ojciec św. Leon XIII. powvada, że spo­
łeczeństwo nie może istnieć bez kierow­
ników. t. zn. rządu, któryby jednoczył ró­
żne dążenia ludzkie w ledną całość dla 
dobra publicznego. A w roku 1887, w li­
ście do biskupów bawarskich ten sam Pa­
pież powiada, że piastunowie władzy pań­
stwowej mają nader szczytne i wzniosłe 
■zadanie rządzenia państwem, zachowania 
go . mnożenia. Znaczy to, że zadaniem 
rządu jest troska o zapewnienie normalne­
go życia społeczeństwu, ładu i porządku 
prawnego, obrona jego przed wewnętrz­
nymi i zewnętrznymi wrogami oraz dba­
łość i rozwój i pomyślność jego.

Jasną jest rzeczą, że ci, co władzę w 
państwie piastują, czy są to cesarze, kró­
lowie, prezydenci republik, ministrowie 
lub parlamenty, dzierżą ją jedynie w tym 
celu. aby służyć dobru rządzo­
ny c h, a nie interesom osobistym lub inte­
resom swych przyjaciół.

Dał temu wyraz Papież Leon XIII., mó­
wiąc, że piastunowie władzy dzierżyć i 
wykonywać ją winni wyłącznie dla 
dobra publicznego. „Władca świe­
cka pod żadnym warunkiem ule może słu­
żyć i«tęresom jednostki, ponieważ ustano­
wiona została dla dobra powszec*1 2 * * icgo“. A 
największy z Ojców Kościoła św. Tomasz z 
Akwinu powiada, że „nadużywanie do ce­
lów prywatnych władzy państwowej, dla 
celów powszechnych usłanowioiiej, jest 
najgorszą tyrania“.

Zadaniem rządu jest więc przedewszy- 
stkiem rządzić, a jest to zadanie niełatwe 
w dzisiejszych czasach Wpływów parla­
mentów i demokracji. Katolik nie będzie 
utrudniał rządzenia członkom rządu.

Ale co to znaczy rządzić państwem? 
Rządzić znaczy — służyć. Wzorem 
czynnika rządzącego są Papieże, którzy 
od 20 wieków dźwigają wielki ciężar rzą­
dzenia Kościołem, a każdorazowy papież 
podpisuje się pięknym tytułem „Sługi sług 
Bożych“. Rząd więc powinien służyć do­
bru w granicach obowiązujących ustaw 
powinien myśleć o dobru wielkiej liczby 
obywateli państwa, i to tom bardziej, że 
tłumy myśleć nie lubią. Rząd powinien 
pamiętać o potrzebach społeczeństwa, or­
ganizować jego pracę, odsuwać od niego 
grożące niebezpieczeństwa, leczyć choro­
by go trapiące, i stwarzać takie warunki 
bytu. by się życie mogło normalnie rozwi­
jać a naród zysk:wać na dobrobycie i po­
myślności.

Rząd tylko wówczas jest dobry i zasłu­
guje na poparcie uczciwych obywateli, je­
śli naprawdę uczciwie czuje się sługa rzą­
dzonych obywateli, jeśli celem wszelkich

jego poczynań jest chęć służenia dobru 
publiczr.emi,

To jest katolickie pojmowanie zadań 
i obowiązków rządu.

Takie pojęcie o rządzie i jego zadaniach 
jest jednak równocześnie potępieniem 
wszelkich intryg, machinacji, podstępów i 
szacherek polityków, zmierzających jedy­
nie do zagarnięcia władzy dla zaspokoje­
nia ambicji osobistych i wyzyskania jej dla 
siebie lub przyjaciół partyjnych, choćby 
przez krótki czas jej posiadania.

Katolickie pojęcie o rząazie i jego za­
daniach i obowiązkach jest równocześnie 
potępieniem tej jednostronnej polityki rzą­
du, która dąży jedynie do załatwiania in­
teresów prywatnych rządzących, do za­
spakajania ich ambicji, i pożądliwości oso- 
sistych, dla popierania interesów i dążeń 
bądź to przyjaciół bliskich, bądź to zwo­
lenników, którzy im dopomogli do zagar­
nięcia władzy, lub też przeciwników, któ- 
rzyby mogli im władzę wydrzeć.

Katolickie pojęcie o rządzie i jego za­
daniach i obowiązkach potępia także poli­
tykę niesprawiedliwości i gwałtu, która 
nadużywa władzy publicznej dla dogodze­
nia najniższym namiętnościom tłumów, dla 
prześladowania przeciwników politycz­
nych, dla wywierania osobistej zemsty,

Warszawa 23. 7. wł. (k) Przewlekły za­
targ między lekarzami a zarządem war­
szawskiej kasy chorych został ostatecznie 
zlik Idowany.

Zasadnicze . wynagrodzenie lekarza o- 
Ureślono na 7 zł. za godzinę pracy. Świeżo 
podpisana umowa zawiera dwie inowacje

Paryż, 23. 7. (wł-) W piątek, jak już 
krótko donosiliśmy, odbył się w wytwor­
nej restauracji w Bois de Boulogne obiad 
ku uczczeniu jecfr.o-oczrego jubileuszu 
trwania gabinetu „Jedności narodowej".

Po prawej ręce prezesa gabinetu zajął 
miejsce minister Briand, po lewej przed­
stawiciel Prezydenta, potem ir.nj ministro­
wie. Wicepremier Barthou wręczył Poin- 
caremu na pamiątkę książkę, zaopatrzoną 
w podpisy wszystkich ministrów z na­
stępującą dedykacją: „Raymondowi Poin­
care, naszemu prezesowi, w oazowi, przy­
jacielowi w dowód podziwu, wdzięczno­
ści i oddania. 22. 7. 1927. Równocześnie 
obchodzi Poincare swój jubileusz, jako 

1 parlamentarzysta, gdyż 31 lipca br. upły-

Berlin. 23. 7. (wł.) Rząd Rzeszy wy­
raził za pośrednictwem telegraficznej A- 
gencji Wolffa „żywe ubolewanie“ z powo­
du odezwy łlorsinga, nadprezydenta 
Hannoweru, a zarazem prezesa republi­
kańskiego związku wojskowego t. ’zw. 
Reichsbannerorden. Rząd Rzeszy uważa, 
bowiem, że odezwa „może zamącić ser­
deczne stosunki,' panujące między Niem­
cami a Austria“.

Ch>dzi o odezwę, 5aką Hörsing, osła­
wiony skądinąd te swej działalności ple­
biscytowej na Górnym Śląski* L.kat lu­
dności śląskie?“) wydal w związku z wy­
padkami wiedeńskiemu Potępił on w o- 
dezwie swej „nieudyscyplirowane i zbro-

oraz potępia politykę, będącą wyrazem 
ślepego posłuszeństwa dla rozkazów taj­
nych sił i potęg, jakiemi jest masonerja i 
inne 'zakonspirowane organizacje.

Nadużycia te są takim skandalem, że 
nawet ci, którzy ich się dopuszczają.^ ce­
lem pokrycia ich, najwięcej i najgłośniej 
zazwyczaj deklamują o służbie publicznej,
0 bezinteresowności i głębokim swym patr 
jotyźmie.

Nie zasługuje na poparcie społeczeń­
stwa rząd, który powierzonej mu wiadzy
1 publicznych środków finansowych nad­
używa dla 'załatwiania osobistych pora­
chunków lub dla dogodzenia zemście na 
przeciwnikach. Nie zasługuje na poparcie 
rząd, który kupuje sobie wyborców, szafu­
jąc groszem publicznym lub rozdając po­
sady swym kreaturom, nie zasługuje na 
poparcie rząd, który kupuje sobie pochwa­
ły kupnei prasy lub milczenie prasy prze­
ciwnej. Takie postępowanie nie jest spra­
wowaniem rządów w myśl wzniosłych 
naąk Kościoła o zadaniach i obowiązkach 
rza lu.

Każdy mi przyzna, że opozycja do rzą­
du może być nieraz nakazem sumienia 
uczciwego obywatela, który zawsze bę­
dzie uważał za swój święty ohowiązek 
postępowania w myśl zasady: s a 1 u s rei 
publicae suprema lex. Dobro 
państwa jest najwyższem prawem!

Wojciech Korfanty.

mianowicie: kasa chorych ma ubezpieczyć 
zbiorowo wszystkich lekarzy na wypadek 
lub utratę zdolności do pracy na 10 tys. 
złotych. Ponadto ma być utworzona rada 
lekarska, która będzie załatwiała wszelkie 
sprawy dotyczące lecznictwa.

wa 40 lat od chwili, gdy pojawił sie na 
«.renie politycznej.

„Petit Parisien“ ogłasza z tego po­
wodu artykuł, w którym określa Poinca- 
rego jako jednego z największych mę­
żów Francji 1 historii wogóie. podając 
przy tem następujący życiorys tego męża: 
W 26 roku życia członek Rady General­
nej, w 27 roku życia poseł, w 33 minister, 
w 44 senator, w 51 premier, w 52 Pre-
2 ydent republiki. Praca jednego dnia 
Poincarcgo graniczy z cudownością. Czy­
ta on wszystko, widzi wszystko, wie 
wszystko, reguluje wszystko, nawet naj­
drobniejsze szczegóły, jednem słowem: 
żyje tylko dla swego dzieła. Pracuje on 
jak zegarek.

dnicze żywioły“, które grasowały w 
Wiedniu, mówił o „niewłaściwych posu­
nięciach policji“ i o „bezradności rządu 
aus! rjackiego“.

Rozumie się, że prawica niemiecka 
wyzyskała tę odezwę do najoszczerszych 
wystąpień przeciwko znienawidzonej or- 
ganir-nii wojskowe] konkurencyjnej, bo 
republikańskie!, rząd zaś Marxa, stojący 
pod zupełnym wpływem prawicy nie­
mieckiej. wystąpił z powyższem napiętno­
waniem.

W związku z tem przypomina „Ber­
liner ^ageblatt“ głośna swego czasu mo­
wę Hergta, ministra sprawiedliwości Rze­
szy w Bytomiu, mowę, w której minister

O MANDAT NAD PALESTYNA-
Paryż 23. 7. wł. „Liberté“ donosi z Rzymu, 

że w ostatnich tygodniach nastąpiła gruntow­
na wymiana poglądów między rządami lon­
dyńskim i rzymskim w sprawie odstąpienia mię 
d:./Herodowego mandatu Anglji nad Palestyną, 
Wiechom.

Podobno rząd angielski nie sprzeciwia się 
zasadniczo. Zagadnienie jednak napotyka na 
sprzeciwy w kołach sjonistów, których wpływ 
w Londynie jest duży.

DAR OJCA ŚWIĘTEGO DLA OFIAR TRZĘ­
SIENIA ZIEMI.

Jerozolima. PAT. Żydowska Agen­
cja Telegraficzna donosi, że patriarcha kato­
licki w Palestynie Monsignore Baralasini o- 
trzymał od Papieża 50 000 lirów włoskich na 
fundusz pomocy dla poszkodowanych wsku­
tek trzęsienia ziemi w Palestynie.
Papież prosił patriarchę o nadesłanie wyczer­
pującego sprawozdania o szkodach wynikłych 
wskutek tego trzęsienia ziemi.

PODRÓŻ KSIĘCIA WALJI i BALD WIN a DO 
AMERY1 .

Londyn 23 7. (wł. eu.) Baldwin, książę 
Walii i Lloyd George z małżonki wsiedli na 
okręt, aby sie udać do Ouebeku. Donoszą, że 
Baldwin i książę Walji spotkają sie w Amery­
ce z wiceprezydentem Stanów Zjednoczonych 
Daves'em i sekretarzem skarbu Kelogiem- Na­
stępnie książę Walii uda się do prowincji Al­
berta.

ZWYCIĘSTWA CZANG-TSO-LINA.
Londyn 23 7. (wł. eu.) „Invning Stan­

dard“ donosi z Szanghaju, że wojska nacjona­
listyczna ponlósły dw'e kieski. Wojska pół­
nocne zajęły Szantunr i maszerują w kierun­
ku Hsu-Czu-Su- Wojska narodowe uciekają w 
panice i bez oporu- Wojska północrć wzieł” 
5 000 jeńców. Ponadto wojska północne pobi­
ły wojska narodowe nad Wielkim Kanałem. 
Korespondent dziennika jest zdania, że obie te 
klęski należy przypisać wysłamu na front mło­
dego i niedoświadczonego zoimerza.

WYROK ŚMIERCI NA FABRYKANTA 
SZELEK-

Paryż. PAT. Sąd przysięgłych skaza! 
na śmierć oraz na zanłacanie odszkodowania 
w sumie 50 000 franków wraz z procentami 
Guyota, który w sierpniu r. u- podczas prze­
jażdżki samochodem w okolicy Paryża udusił 
swą przyjaciółkę, a następnie trupa jej usiło­
wał spalić.

LEKARZE BRAZYLIJSCY W KRAKOWIE.
Kraków. 23. 7. (AW) Bawią tu lekarze bra­

zylijscy, których wycieczka złożona z 33 osób 
przybyła do Krakowa. Wycieczka zabawi w; 
Polsce przez kilka tygodni.

NIEZNANA EPir^MfA W SOWIETACH.
Moskwa, 23. 7. (AW) Z Jarosławia dono­

szą, że wybuchła tam zastraszalących rozmia­
rów epldémja nieznanej dotąd choroby. Obja­
wy choroby przypominają cholerę. Zanotowa­
no mnóstwo wypadków z nich wiele śmier­
telnych.

DRUGI POLSKI PAROWIEC PASAŻERSKI.
Gdańsk, 23. 7 .(PATj W ciągu przyszłego 

tygodnia nastąpi przyjęcie przez władze Iru- 
gle 50 parowca pasażerskiego W Gdyni. Paro­
wiec ten przeznaczony będzie do odbywania 
dalszych wycieczkowych podróży.

P. BARTEL WRACA DO WARSZAWY 3. 8.
Warszawa, 23 7. (wł. k-) Dowiadujemy 

sie. że dnia 3 sbrpnia wraca z Krynicy do 
Warszawy wlce-premler p. Bartę!, który bez­
pośrednio po powrocie obejmuje urzędowanie 
w prezydjum rady ministrów.

WIELKI KONGRES SPÓŁDZIELCZY.
Sztokcholm, 23. 7. (PAT) W dniu 15 sier­

pnia otwarty zostanie w Sztokcholmie 12-ty 
międzynarodowy kongres spółdzielczości. Na­
rady kongresu trwać będą 4 dni. Udział w 
kongresie zgłosiło 35 państw, które reprezen­
tować będzie 300 delegatów.

BOMBY W AMERYCE.
Buenos Aires, 23 7. (Pat) Wczoraj u 

stóp pomnika Jerzego Waszyngtona wybuchła 
bomba, niszcząc niemal całkowicie piedestał 
posagu.

Pomnik ten był ufundowany przez kolonie 
amerykańska z okazji 10-lecia istnienia renu 
bliki argentyńskiej. Drugi wybuch nastąpił 
przed gmachem zakładów Fordr. Zamachów 
tych dopuścili się komuniści Sacce i Van- 
zetti

POWÓD? w NIEMCZECH.
Berlin 23 7. PAT. Ze wszystkich stron 

Niemiec wschodnich,, "sit z Służyć Górnych I 
Dolnych oraz Saksoi.,! nadchodzą alarmujące 
wiadomości o katastre tach powodzi.

Z dorzecza Laby donoszą, że wylały tam 
rzeki. zalewa-'ąc okoliczne pola. 17 tysięcy 
morgów ziemi w okoliev Wiettendorf stoi pod 
wodą. W Starej Marchii zatopionych jest 100 
tysięcy mo'gôv». Cały szereg wsi odciętyclf 
zostało od świata.

OTWARCIE WYSTAWY WODNEJ.
Bydgoszcz, 23. 7. (PAT) W dniu dzisiej­

szym o godz. 16-30 otwarta została w Byd­
goszczy urządzona staraniem towarzystw pol­
skich wysitawy w Warszawie pierwsza w Pol­
sce wystawa wodna. «

Rzeszy wzywał Niemców do wyprawy na 
Polski». „Beri. Tageblatt“ przypomina, 
że wtenczas rząd Rzeszy bynajmniej nie 
wyraził swego „żywego ubolewania“. lecz 
tuszował sprawę i prowadził zakulisowe 
narady z posłem polskim, bo przecież cho­
dziło wtenczas o — prawicowca.

(SU Rok załóż, 1894 

Telefon 2163,

J. JOKS i S-KA
Katowice

Rok załóż, 1894 g 
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NAJSTARSZY NA MIEJSCU SKŁAD MANUFAKTURY

Wełna, jedwabie, aksa­
mity — Materjały na 

pościel i bieliznę

Barchany, płótna, zefiry, 
perkale, woale, i t d. 
Koce do spania, pledy 
chustki do odkrywania

udzielamy kredytu na warunkach bardzo dogodnych.
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ZfllBlDU Ssij lÉíMlí
a zarządem warszawskiej Kasy Chorych.

NOWE WARUNKI WYNAGROPZEN LEKARSKICH.

Podwójny -ubileusz p. Poincaré.
Rocznica gabinetu „*edności“ i 40-iecie pracy poîityczn.

ŻYCIORYS WIELKIEGO PATRJOTY.

Rząd Rzeszy přilnule
„występ“ Hörsinga

W STOSUNKU DO AUSTRJI I WYRAŻA RZĄDOWI AUSTRJACKIEMU SWE 
„UBOLEWANIE“. - W SWO'VL CZASI ; NIE UCZYNIŁ TEGC W STOSUNKU 

* DO POLSKI. GDY CHODZIŁO O HERGTA.
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Może czekoladę_? ? ?.

Ola mężczyzn I palących

niema nic lepszego
nad czekoladę

BITTRA SUCHARD

BITTRA SUCHARD Aaaaü!

OPOZYCJA DO RZĄDU JAKO LEKARSTWO
Żadne z polskich stronnictw politycz­

nych w Polsce w ciągu ostatniego roku, 
a więc począwszy od rewolucji majowej, 
nie odegrało tak fatalnej tragi-komedji po­
litycznej, jak właśnie polscy socjaliści.

Socjalizm polski jest ojcem duchowym 
wszelkich przewrotów, on to stawia swoje 
uzbrojone kadry, — nietylko w Warsza­
wie, wysyłając je na walkę bratobójczą.
Jego to przywódcy rozhuśtali masy ludo­
we, chcąc wypłynąć na ich barkach. 
Tymczasem wypłynął ktoś inny — 65,000 
głosów komunistycznych w Warszawie.

Kiedy rewolucja majowa ,s'ę udała. P.
P. S. głesił hymny, na cześć p. Mar­
szałka. Dziś ci sami socjaliści wypowia- 
da.ą premierowi Piłsudskiemu, wraz z 
calem jego rządem walkę na śmierć 
i życie.

I na Śląsku nie było i nie jest inaczej.
I u nas pp. Biniszkiewicz, Rumpfeid i 

Máchej z nabożeństwem wymaw:ah 
przed rokiem imię p. Piłsudskiego, a dziś 
ci sami ludzie nietylko wypowiadają mu 
wiarę, lecz zapowiadają mu zaciętą 
walkę.

Warto przeto p/zypc mmeć tym pa- I 
nom oh łamańce polityczne by mogli so­
bie uświadomić, jak mało dorośli do ja­
kiejkolwiek roboty państwowej.

Otóż w dniu 18 maja 1926 „Gazeta 
Robotnicza“ pisała wielktemi głoskami:

Demonstracje żywiołowe na Qó.-nvn 
Śląsku na rzecz marszałka Piłsudskiego.

Ze względu na iad i porządek PPS. od­
wołała wszystkie swe przygotowane zgro­
madzenia.

Samorzutnie odbyły sie atoli dwa mani­
festacyjne zgromadzenia.

Nd, wiec do Janowa wezwano posła Bi- 
misakieiwicza i Juchelika, którzy pi zema- 
iwiMi do 3000 kobiet i mężczyzn. Prze­
mówienia przeiryca.no (okrzykami) na 
cześć mains zatka PUuidsk.ego.

W Katowicach w parku Kościuszki od­
była się izlbiórka Strzelca.

Do &tojący< h w szeregu strzelców przy 
łączyła sie olbrzymi’a masa łudzi.

Do tłumu teeo przema,wijali: Radca Bo­
bek i postowi! Biniszkiewicz i Juchelek.

PRZECIWKO KOMUNIZMOWI.
Entuzjastycznie wnoszono okrzyki na 

cześć Piłsudskiego i odśpiewano drwię 
zwrotki pierwszej brygady.

Od pochodów odstąpiono na wskutek 
prośby naszych postów.
W dniu c3 maja 1926 r. „Gazeta Robo­

tnicza“ pisze:
,-Zwycięsko zapoczątkowana przez 

marszalKa Piłsudskiego walka o moralną 
sanacje naszego życia prbl cznego zogni­
skowała całą opinię Polski pracującej w 
wysiłku do pełnego zrealizowania celów 
Demokracji, opartych na prawdzie i spra- 
wiedlN-ości.

Zdecydowaną wolą najszerszych mas 
łud i pracującego jest powołanie Józefa Pł- 

sudskiego na stanowisko Prezydenta Rze­
czy pospolitej“.
W tymże dniu P. P. S. wydaje mani­

fest do klasy pracującej, w którym po­
między innym-i tak mówi:

Wśród tych walk — tj. w czasie rewo­
lucji majowej — Polska Partia Socjalisty­
czna — której marszałek Piłsudski nie 
wtajemniczał w swoje zamiary, — odegra­
ła jednak potężną rolę. Polska Partia 
Socjalistyczna zażądała natychmiastowego 
ustąpienia rządu Witosa. Wśród huku 
strzałów na ulicach Warszawy, wraz ze 
Związkiem Zawodowym kolejarzy, wydala 
odezwę nakazującą strajk kolejowy. Roz­
kaz ten zostar wkrótce wykonany. Robo­
tnicy Warszawy otoczyli żołnier-zy mar­
szałka Piłsudsk ego serdeczną, braterską 
ap ąką i pomocą- Bezbronni dźwigali ka­
rabiny maszynowe, a uzbroiwszy się, wal­
czyli ram e w ram ę z żołnierzem, który 
obalał rząd Witosa. Byty wypadki, że ro­
botnicy zdobywali barykady .rządowców, 
a w ostatecznym boju w południowej czę­
ści miasta brali udział obok żołnierzy 
Strajk 'Powszechny, nakazany przez naszą 
pa.rtję na piątek stał się potężnym czyinni- 
k em .moralnego zwycięstwa. Zapał ludu 
paraliżował zbrodnicze zämaehy faszy­
stów, stnzelającyaah z ok"'en do wojska i do 
publiczności.

W innnych masłach, robotnicy stanęli 
na wezwanie ipar.tji do szeregu w potęż­
nych manifestacjach w strajku generalnym 
i w groźny m od mchu przeciw zakletvtn 
wrogi, rn ludu: faszystom, monaimhistoin 
i zrwolenn'kjim Witosa. Wojska, idące na

'.cirnoc marszałkowi Piłsudskiemu, spoty­
kały sie z serdeczną pomocą robotników, 
wojska reakcji — % przeszkodą.
Kończy zaś ten manifest następująco:

Niech żyje zwycięstwo demokracji!
. Nieci, żyje marszałek Józef Piłsudski!

Niech żyje Polska Partja Socjalistyczna! 
Na zebraniu socjalistów polskich Wo­

jewództwa Śląskiego w Zielone Świątki 
roku zeszłego pod przewodnictwem po­
sła Rurapfelda, poseł Biniszkiewicz, prze­
mawiając do ucieszonych, z powodu do­
konane rewolucji socjalistów śląskich, tak 
kończy :%

Dzięki Piłsudsk emu i silnego poparcia 
przez PPS- odparto zamach faszystowski 
rządu ch i e n o-p i a sto ws ki e go.

Zgiomadzeme narodowe winno wybrać 
prezydentem Józefa Piłsudskiego.

Konfe-reincja oomaga się uspokojenia 
kraju, co może natychmiast nastąpić przez 
wybó/ marszałka Piłsudskiego prezyden­
tem Rzeczypospolitej.

Niech żyje FPS.l
Niech żyje Piłsudski!

Dziś. po roku, ci sami nas: śląscy 
socjaliści na swej konferencji okręgowej 
w dniu 17 lip ca w Skoczowie uchwalają 
następującą rezolucję :

Konferencja Okręgowa ro wysłuchaniu 
reteratu politycznego tow. Garlickiego i po 
przepi »wadzeniu dyskusii, wyraża pełne 
zaufanie dia kierowniczych ciał partymydli 
(Rady Naczelnej i C. K. W.) i jednocześ­
nie stwierdza, że polityka gospodarcza 
Rządu, prov adzon- wyraźnie w duchu ka­
pitalistów nie tylko nie poprawiła gospo- 
da-cz->go położenia klasy robotniczej, lecz 
ustawicznie pogarsza przez szalony wzrost 
drożyzny, chroniczny brak pracy, reduko­
wanie zapomóg dla bezrobotnych, że po­
czynania Rządu jak dekrety godzące we 
wolność obywateli polskich, uniemożliwie­
nie Sejmowi uchwalenia ustaw samorządo­
wych. wrogi stosunek do Klasowych Zwią. 
zków Zawodowych, tworzenie nowych or­
ganizacji politycznych bez wyraźnego pro­
gramu ale goiowycn do poparcia Rządu 
we wszystkich jego zamierzeni ich — że te 
1 tym podobne poczynania Rządu niszczą 
stopniowo obecny system oarlamentarno- 
demokratyczny. Wobec tego Konferencja 
wyraża -wgląd, że jahia:os*rzejsza opozy­
cja P. P. S. do Rządu jest uzasadniona I 
wskazana i że P. P. S. musi być szcze­
gólnie w tym okresie czujną i organizacyj­
nie silna, aby skutecznie odpierać ataki na 
Interesy klasy robotniczej i ustrój demo­

kratyczny Państwa konstytucją gwaran­
towany.
Tak, tak panowie socialiści! Naresz­

cie spostrzegliście, że łatwo jest wymy­
ślać, i stale być w opozycji, a trudno rzą­
dzić i brać odpowiedzialność za robotę 
rządową.

Ponieważ więc widzicie, że waszych 
postulatów utopijnych nawet obecnie prze 
prowadzić me jesteście w możności, a 
tymczasem komunizm wyrósł wam po­
nad głowę, więc ażeby ratować resztki 
waszych rwątpiałych szeregów, opusz­
czacie nawet swego dawnego wodza i 
rozpoczynacie z nim walkę.

My jednak po terr, co zaszło, wątpi­
my,. by socjalizm polski, nawet w opo­
zycji do rządu, po tej, tak bardzo skom­
plikowanej chorobie ducha socjalistyczne­
go mógł z powrotem odzyskać swą da­
wniejszą siłę.

Na chronicznie schorzałem ciele P. P. 
Su narósł wielki a bardzo bolesny polip 
polityczny — komunizm, którego na­
wet takie lekarstwo, jak oDozycja do 
rządu wytępi nit zdoła.

I -m

Szkolenie bakatystów.
Wschodnio-pruski Heimatsdienst zor­

ganizował w Ełku i Szczytnie „Kresowy 
tyd’:eń wyszkolenia“. Kurs zagaił w o- 
bydv u miejscowościach przemówieniem 
Dr. Masko z Olsztvnu. wskazując na obec­
ne zadanie Heimatsdienstu i Heimatsverei- 
nu. „N edość jest śledzić intensywnie u- 
prav ianą Dolską propagandę, niedość by 
każdy niemiecki mieszkaniec Prus Wscho­
dnich brał udział w akcji obronnej, waż- 
nem jest również zwrócić uwagę całego 
narodu niemieckiego na zagrożone obsza­
ry Trus Wschodnich i Zachodnich“.

Następnie Dr. Lanbert z Wrocławia zo- 
Lóazował w odczycie zatytułowanym 
„Państwo Polskie“, rozwój państwa pol­
skiego, które staje się niebezpiecznym 
przeciwnikiem dla narodu i państwa Nie­
mieckiego“.

Gd# się czMüeszšsstSBIony

kąp się w „Ncvopime“, jBadekapseln).
Żądaj jedynie prawdziwego ,.Novopina‘.

MICHEL ZEVACG,

Błędny RycE Z'/î:.
(„LE CAPITAN“ ).

«
— Zabije mnie! — mówiła d<>lej głosem zupeł­

nie spokojnym. — Wie pn jednak dobrze, iż nie po­
zyska szczęścia i miłości, jeśli z rąk moich nie o- 
trzyma władzy monarszej, Dopiero wtedy zabije 
mnie. Do tej chwili musi ulegać mi jak dziecko i 
obecnie za moją namową stara się o pogodzenie 
z Marją Medyreuszką... (

Ciężkie westchnienie uniosło pierś Leonory.
— A więc jest pani zdecydowana osadzić Con- 

ciniego na tronie?
— Dlaczegóżb3un miała zmienić zamiar? — za­

pytała Leonora, w której umyśle zaczynało się bu­
dzić podejrzenie. — Czy nie ty sam, Lorenzo, za­
pewniałeś mnie, że to jest rzeczą możliwą?

— Tak, tak! I dziś powtarzam to samo!
— Nad urzeczywistnieniem tych planów pra­

cuję obecnie, Lorenzo! Kondeusz jest w Baslylji. 
Angouleme w Basfylji. Pozostaje ty Iko Gwizjusz. 
Uv olniwszy się od tych trzech przywódców soi- 
sku, będę miała już łatwą prace. Pozostaje mi tylko 
zjednać na swoją stronę najwybitniejszych party­
zantów d‘Angoulema i Kondeusza. Wiem, za jaką

cehę to zrobię! Skoro wszystko będzie przygoto­
wane, Concini wejdzie do Luwru i osobiście za­
aresztuje młodego króla.

— A więc nie chce go pani zabić?
— Owszem! — rzekła Leonora z przerażają­

cym spokojem. — Ale na razie śmierć jego .jest 
niepotrzebna i niebezpieczna nawet... Potem zo­
baczymy. Przedewszystkiem jednak, Lorenzo, mu­
szę dostać w swoje ręce tego Capestanga! Niena­
widzę tego człowieka, który niszczy wszystkie rrioje 
najlepsze projekty, choćbym miała przypłacić to u- 
tratą własnego życią, choćby to miało kosztować 
życie Couciniego. Nie chcę zejść z tego świata, za­
nim nie ujrzę go martwego, albo przyiiajmniej nie 
upewnię się o jego śmierci. Również nie chcę po­
zostawiać po sobie na świecie Gizelli. Rozumiesz, 
wtedy śmierć byłaby zbyt straszna... Lorenzo, do­
pomóż mi wynaleźć tych dwoje. Ty wiesz wszy­
stko. Ty wiesz, jak ci ufam. Wszystko, co posta­
nowisz, spełnię co do joty. Dobrze? Nie odpo­
wiadasz mi? O czem myślisz?

Lorenzo zadumał się głęboko.
— Muszę wybierać pomiędzy Gizcllą a Leo­

nora! — myślał. — Pomiędzy Capestangiem i Con- 
cinim! Pomiędzy dobrem, o kiórem tak mało 
uotąd wiedziałem, a złem, które było istotą mego 
życia dotychczasowego. Jeżeli wybiorę Zło, zy­
skam potęgę i uczynię zadość wrodzonemu instynk­
towi nienawiści, dążącej do zniszczenia całej ludz­
kości a przynajmniej jej części, jeśli wybiorę D o- 
b r o, narażę własne życie...

•— Dlaczego nie odpowiadasz? — pytała Leo­
nora.

Lorenzo milczał. Milczał pogrążony w głębo­
kiej zadumie, ważąc ciężkie myśli, lecz twarz jego 
nie zdradzała żadnych wzruszeń.

— Wynaleźć Cizellę i Capestanga? — szepnął 
wreszcie, jakby budząc się ze snu.

— Tak! — rzekła Leonora, zgrzytając zębami.
— Musimy ich wynaleźć!

— Pomyślę nad tern! — odpowiedział Lorenzo.
— Niech pani idzie spokojnie do domu.

— Każę tymczasem pilnie strzec domu przy 
ulicy Barres i pałacu przy ulicy Delfina. A więc o- 
biecujesz mi, iż użyjesz swojej wiedzy, ażeby ich 
odnaleźć?

— Przysięgam pani ! — odparł karzeł. — Proszę 
jednak pamiętać moje słów a, które ci kiedyś po­
wiedziałem. To nie jest zbyteczna przestroga, 
oparta na jakichś obawach, czy przyouszczeniach.

— Mów! — szepnęła Leonora z drżeniem.
— Proszę pamiętać: Nie wolno Conci- 

niemu pośrednio czy bezpośrednio 
dotknąć Capestanga ani Gizelli, do­
póki nie zostanie królem.

— A potem?
— Potem będzie mu wszystko wolno. Przed­

tem jednak, niech pani pamięta o tern: Chwila, 
w której dotknie on Capestanga czy 
Gizelli, będzie chwilą jego straszli­
wego zgonu. Śmierć Conciniego na­
stąpi z ręki kawal'e'ra de Capestang! 
Proszę pamiętać o tern!

— Z ręki Capestanga? — spytała Leonora z 
przerażeniem.

CC. d. n >
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(Od własnego korespondenta „Polonji“).
PIERWSZA POLSKA WYSiAWA PRZEMYSŁU RESTAURACYJNEGO. HOTE- 
LOWEGO1 CUKIERNICZEGO W POZNANIU. — WYSTAWY PERJODYCZNE 
ZAGRANICA. — POZNAN IDEÁLNEM MIEJSCEM WYSTAW. — DOSKONAŁE 
WARUNKI POZNANIA - SPOŁECZNO-GOSPODARCZE ZNACZENiE WYSTA­
NY GASTRONOMICZNEJ. — O F ODNIEŚ' .NIE OBECNEGO SŤANV NASZEGO 
HOTELNICWA, USTRCIU RESTAURACYJNEGO GRAZ WYTWORZENIE I ROZ 

SZERZENIE PRZEMYSŁU Z NIEMI ZWIĄZANEGO.
Poznań, który dzięki bezustannvm i in­

tensywnym zabiegom Dyrekcji Targów 
Poznańskich 'zażywa dziś'.a, ustalonej już 
opiniii doskonałego organizatora nietylko 
samych Targów, ale również wszelkiego 
rodzaju wystaw, przygotowuje się obec­
nie do ostatniej przed wioser.nemi Targami 
w roku 1928 wystawy o szerszym roz­
machu. Bedzie to Wystawa Przemysłu 
Restauracyjnego, Hotelowego i Cukierni­
czego, przyczern otwarcie jej nastąpi już 24 
września br.

Baczny obserwator rozwoju życia tej 
gałęzi przemysłu zauważył niewątpliwie 
duże postępy w tej dziedzinie, jak również 
w pokrewnych działach, z drugiej jednak 
strony musiał zauważyć np. w dziedzinie 
sztuki kulinarnej oraz w dziedzinie restau- 
ratorstwa, czy też pokrewnych zawodów, 
najróżniejsze braki, które należałoby jak 
najprędzej usunąć.

Kto śledził olbrzymie postępy, w dzie­
dzinach hotelarstwa i restauratorstwa za­
granicą, zdawać musi sobie sprawę z po­
trzeby dokonania przeglądu tego, cośmy 
już dokc nali i co nam jeszcze uczynić na­
leży w Polsce.

,Na tem właśnie podłożu zrodziła się 
myśl urządzenia na terenie Międzynarodo­
wych Targów' Poznańskich osobnej wysta­
wy, której możnaby nadać nazwę wysta­
wy gastronomicznej i po której zakończe­
niu możnaby wytknąć łinje dalszej pracy 
ku korzyści własnej i Państwa, a ponad­
to postawić całość na tej wyżynie, jakiej 
•wymaga interes społeczeństwa.

Na wystawy takie zdobywają się niemal 
corocznie wszystkie kulturalne państwa. 
W roku bieżącym odbyła się wystawa ta­
ka w Heidelbergu, w roku przyszłym za­

powiedziana jest wystawa gastronomiczna 
w Brukseli, Turynie i Frankfurcie nad Me­
nem.

Od czasu, gdyśmy uzyskali wolność i 
niepodległość, Polska zdobywa się na 
pierwszą tego rodzaju wystawę o tak sze- 
loklm zakresie, jak to jest planowane w 
Poznaniu. Organizatorzy wystawy noszą 
się z zamiarem stworzenia dzieła jeszcze 
więcej imponującego, aniżeli nem był^. pa­
miętna Wystawa Ogrodnicza.

Zaiste istnieją trzy wystawy, na któ­
rych urządzenie specjalnie nadaje się mia­
sta Poznań: rolnicza, siłą faktu położenia 
Poznania w centrum kraju rolniczego, da­
lej ogrodnicza, która zapoczątkowana w 
roku ubiegłym tak w spaniałe nietylko się 
przedstawiała, ale do dalszych i periodycz­
nie urządzanych wystaw zachęcała, a. w 
końcu zapowiedziana obecnie wystawa z 
dziedziny restauracyjnej, hotelowej i cu­
kierniczej.

Dlaczego — zapyta ktoś z ubocza sto­
jący — właśnie miasto Poznań nadaje się 
specjalnie na te wystawy perjodyczne, a 
szczególnie na zbliżającą się wystawę ga­
stronomiczną?

Otóż z tej przyczyny, że jako miasto, 
które szereg już wystaw urządzało, a Tar­
gi corocznie urządza, złożyło egzamin 
swego praktycznego doświadczenia; swej 
umiejętności organ.zacyjnej. To jedno! 
Pozatem stoją mu do pomocy tak ważne 
czynniki, jak doskonałe urządzenie budyn­
ków wystawowych, fakt, którego nie mo­
żna nie doceniać, zaważywszy koszty ka­
żdej wystawy.

Takie idealne warunki ma właśnie Po- 
: nań dzięki swym obeszernym haiom, w 
których swobodnie i celowo rozmieścić 
może swe eksponaty każda wystawa, a 
szczególnie wystawa tak wiele wymaga­
jącą nietylko miejsca ile ochrony, co wy- 
stawa gastronomiczna.

Poza wszystkiemi temi czynnikami 
czerpie Poznań moralną legitymację na u- 
dząnie u siebie Wj stawy wspomnianej z 
uchwały Generalnego Związku Restaura­
torów, który na zjeździe swych delegatów 
z całej Polski w dniu 21 marca br. w YVar- 
szawie uchwalił nietylko moralne poparcie 
ale i naiczynniejszy udział. Że uchwała 
ta nie była teoretyczną, dowodzi fakt, iż 
jeszcze przed rozpisaniem urzędowych u- 
wiadoirień poczęły wpływać zgłoszenia -z 
całe' Polski z Warszawą, Lwowem i Kra­
kowem na czele.

Okulary
w doikonalem 

oplycznem i f«h*
luzni-m wykonaniu

linckie
Zadania zbhżającej się wystawy są 

rozmaite. Wystawa ma przedewszyst- 
kiern zapoznać nas z postępami techniki 
i mechanizacji pracy, ma wskazać źródła 
zakupu na artykuły, potrzebne w zainte­
resowanych gałęziach, ma wreszcie ści­
ślej związać wytwórcę przemysłu gałęzi 
powyższych z ich konsumentami, no i ma 
podnieść poziom naszego hotelarstwa, na­
szych restauracyj, kawiarni i cukierni.

Są to bardzo ważne zadania natury 
gospodarczej i społecznej.

Że w tym kierunku u nas leży pole od­
łogiem, to więcej niż pewne, zważywszy, 
że w Polsce pokój z łazienką jest dowo­
dem komfortu i luksusu, a zagranicą na­
kazem codziennej potrzeby.

To też wystawa poza swą nader inte­
resującą kulinarną stronąi. wszechstronną 
i bogatą w pokazy, unaoczni nam znacze­
nie hygjeny w życiu restauracyjno-ka- 
wiarniano- hotelowem.

Społeczne znaczenie wystawy jest aż 
nadto widoczne. Zwróciwszy uwagę na 
to, że że zagranicą w przeciętnym hotelu 
przy cenach umiarkowanych otrzymuje 
się pokój pełen światła, z telefonem dla 
komunikacji międzymiastowej, z łazienką, 
znakami świetlnemj (nie dzwonkami), że 
w hotelu tym o rychłym ranku budzi się 
gości dyskretnie bez narażania spokoju 
innych gości, że czystość np. w Szwajca­
rii. Szwecji itd. posunięte są do najwyż­
szej doskonałości, wówczas zrozumiemy 
fen czynnik społeczno-pedagogiczny, 
który z siebie wytwarza nadchodząca 
wystawa poznańska.

A czynnik gospodarczo-twórczy? Za­
poznanie się z istotnym postępem, stwier­
dzenie wobec niego naszego stanu fak­
tycznego i naszych braków pomnijmy, 

że hoteli w nowoczesnem pojęciu u nas, 
poza ma.emi wyjątkami, zupełnie brak — 
każe nam zastanowić się nad poprawą 
tych nosunków.

Według informacyij, zaczerpniętych z 
Dyrekcji Targu, wystawa gastronomicz­
na zapowiada się imponująco, przyczern 
obejmować ona będzie następujące dzia­
ły: sztuki gotowania, sztuki kulinarnej 
wogóle, dalej artykułów spożywczych w 
stanie stałym i płynnym, urządzeń hote­
lowych, restauracyjnych, wszelkiego ro­
dzaju maszyn i urządzeń kuchennych, a- 
paratów gazowych, elektrycznych, de­
stylacyjnych i gorzelniczych, zastaw sto­
łowych. armatur, szaf żelaznych, lo­

downi, ,cas kontrolujących, porcelany, 
szkła, artykułów przemysłu tekstylnego, 
dekoracyjnego, meblarskiego, grafiki, li­
teratury. rozrywek, sportu, gry bilardo­
wej, nowości wszelkiego rodzaju oraz 
wynalazków w dziedzinie kulinarnej.

Przewidziany jest udział zagranicy, 
która wystąpi z różnymi aparatami i na­
rzędziami w Polsce jeszcze naogół mało 
znahemi.

Niezmiernie ciekawie zapowiada się 
wystawa chociażby dlatego, że 'zapowie­
dziane są najrozmaitsze pokazy gotowa­
nia, przyrządzanie potraw, zaprawianie 
owoców, przygotowywanie konserw itd. 
Zapowiedziane sa również demonstracje 
przy używaniu wszelkiego rodzaju pie­
ców elektrycznych, gazowych itp. Dla 
służby restaiiracýjnej i hotelowej urzą­
dzane będą demonstracje różnego sposo­
bu nakrywania i dekorowania stołów, 
obsługiwania gości etc- Dla wystawców 
przewidziane są różnego rodzaju na­
grody.

Jak widzimy tedy wystawa poznań­
ska będzie pokazem całego przemysłu 
restauracyjnego i związanego z nim ści­
śle przemysłu cukierniczego i kawiarnia­
nego oraz hotelarstwa naszego, pi’zyczem 
zobaczymy na wystawie tej. co umiemy 
i jak umiemy i przekonamy się, co trzeba 
nam uzupełnić, poprawić, by idąc z postę­
pem czasu, słynną naszą polską kuchnię, 
nasze výroby cukiernicze i naszą go­
ścinność postawić na tak wysokim po­
ziomie, by swoich zadowolić, a obcych 
stać się nietylko naśladowcą, ale —■ wzo­
rem.

Należy dodać, że wyroki poziom prze­
mysłu tego i jego rozwój tworzy zagra­
nicą bardzo poważny pozytywny czyn­
nik bilansowy w dochodach państwo­
wych.

Poznań, w lipeu 1927 r.
Świdziński Edin. 
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Przy blaaej -zarawożółtej cerze, przyga­
słych oczach i ziem samopoczuciu, ogólnem 
przygnębieniu, ciężkich snach, bólach żołąd­
kowych, ucisku na głowę i pobudzeniu choro­
bliwym, zaleca się pić przez kilka dni zrana 
naczczo szklankę naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka Józefa. W praktyce lekarskiej wo­
da Franciszka Józefa dlatego jest zalecaną 
przedewrzystkiem, że łagodnie usuwa powody 
wielu objawów chorobliwych.

MAKREL KAKUcZYŃSKI.

yw®ii : iLowlcKa pralfiycE eg®
CZYLI

kompas życiowy w „ogłoszeniach“
CZYLI

trstorla z przed trzech lat I dziś wielce na czasie.
Zastrzegam się z góry i jaknajbardziej 

stanowczo, że biografia poniższa, ppiewa- 
jąca żywot i czyny p. Telesfora Pogwi- 
■zdalskiego nie jest moim wymysłem, nie 
powstała z natchnienia poetycko-materja- 
listycznego. mającego na celu zdobycie 
wysokiego honoraTjum autoi skiego, lecz 
jest dokładnym, ścisłym, prawie notarial­
nym opisem bezstronego obserwatora. 

Opis ten przed opublikowaniem przedło­
żyłem samemu p. Telesforowi, który 

ze swej strony nic mu nie mógł zarzucić 
pod względem ścisłości i bezstronności 
i po przeczytaniu prosił tylko o jeden 
egzemplarz, aby oprawiwszy go w skórę, 
umieścić w bibliotece rodu Pogwrzdal- 
skich. rodu w przyszłości zapewne bar­
dzo licznego, o czem świadczą już nie­
które oznaki, nie nadające się jednak do 
publikacji, ze względu na znaną i przysło­
wiową skromność pani Telesforowej i 
drażliwość jej na punkcie jej wiotkiej fi­
gury, porównywanej przez p. Telesfora 
do gazelli. a przez ojca jej, wybitnego 
właściciela elektrycznej fabryki kiełba­
sek parowych itp. wyrobów masarskich 
— do „kabanosa“.

Po tym dość obszernym wstępie mu­
szę powiedzieć coś o swym bohaterze, 
którego żywot i praktyczność pragnę zo­
brazować ku pouczeniu tak rówieśnych 
mych czytelników, jak i tych. co przyjść 
po nas mają, aby wstępując w nasze śla­
dy, używać doczesnych radości życia, 
skutków stagnacji gospodarczych à długo­
trwałych deszczów, pracy i odpoczyn­

ków itp. przyjemności, z jakich składa się 
przeważnie nasz żywot,

Telesfor Pogwizdalski urodził się, co na­
leży uważać za fakt tak samo bezwzglę- 
dnia wiarogodny, jak wszystko, co dalej 
o nim pisał będę. Urodził się w czasie, 
p zepisanym przez naturę i wiedzę lekar­
ską, z matki, która nosiła to samo, co on 
nazwisko, a ścisłość mego opowiadania 
pozwala mi twierdzić z całą stanowczo­
ścią, że ojczulek mego bohatera nazywał 
się też Pogwizdalski!

Concision oblige! (Ścisłość 
— obowiązuje!) — wziąłem sobie za ha­
sło i motto mniejszej pracy, pomnąc na 
davme: Noblesse oblige! (Szla­
chectwo — obowiązuje!), które niestety, 
tak zostało zapomniane i zniekształcone, 
że kiedyś usłyszałem mamę p. Telesfora, 
stawiającą talerz, umazaný sosem, na po­
dłogę i wołającą pieska pokojowego sło­
wami:

— Nobles obtiž!
I piesek oblizał talerz, piesek, którego 

szanowna, wychowana w najświetniej­
szych tradycjach p. Pogwizdalska u- 
myślnie przezwała Noblesem, aby przy 
gościach móc popisać się znajomością da­
wnych czczytuych haseł i frazesów.

W ychowany w tradycjach podobnych 
p. Telesfor zostałby prawdopodobnie 
doktorem p~aw, albo czego innego, jako 
że, muszę dodać, urodził się on w tej 
■dzielnicy Polski, gdzie tytuł doktora przy­
straja bilet wizytowy nawet starszych 
pomocników młodszych koncepistów w

biurach fizyków miejskich, czy spółkach 
aKCyjnych. mających generalne przedsta­
wi icielstwa niemieckich plastrów na od­
ciski i węgierskich salami, ale zrządzenie 
losu chciało, że sprawy rodzinno-mająt- 
kowe zmusiły mailię p. Telesfora do prze­
niesienia się wraz z synkiem, liczącym 
już około 20 wiosen (ścisłość nakazywa­
łaby mi napisać „jesieni“, gdj ż p. Teles­
for ujrzał światło różowej ampli w sy- 
pi> Ini swej mamusi w miesiącu paździer­
niku, ale znów -z drugiej strony ucierpiał­
by na tem mój styl literacki więc ucie­
kam się do tego nawiasu dla wytłuma­
czenia) na Śląsk.

Pan Telesfor w powstaniach śląskich 
nie zginął, aczkolwiek, ile razy znajdzie 
się w gronie swych rodaków' z poza 
południowej granicy Górnego Śląska, 
zawsze i chętnie a głośno opowiada o ró­
żnych ryzykownych sytuacjach wojen­
nych, w których każdy — mniej od niego 
dzielny — zginąćby musiał kilka razy. nie 
zajął żadnego wyrótnego stanowiska w 
hierarchii państwowej ^ i samorządowej 
Śląska, skutkiem intryg i separatyzmu 
jego byłych kolegów, rówmież kandyda­
tów na najwyższe godności na Śląsku i w 
panstwje, nie dorobił się znaczniejszego 
majątku podczas dewaluacji, ponieważ 
mama dobrodziejka uważała pracę w 
banku dla swego jedynaka za sprzeciwia­
jącą się nieskalanym tradycjom rodzin­
nym, słowem nie był niczem wybitnem 
v/ społeczeństwie, które pochodzenie i 
tradycje za nic waży, nie starał się na­
wet postawić swej kandydatury na kie­
rownika teatru w Katowicach, aczkol­
wiek go do tego bard'zo ramawiał jeden 
z przyjaciół, grający dość wybitną rolę 
w Towarzystwie Przyjaciół Teatru, któ 
ry rad na stanowisku dyrektora teatru 
widziałby swego pobratymca.

Pan Telesfor nie robił nic. co zaczy­
nało już nawet potrochu martwić zacną 
mamę Pogwizdał ską...

I stan ten trwałby prawdopodobnie 
dotąd, gdyby n e ukazała się na Śląsku 
— „Polonia“. Pismo to odrazu...’

Zresztą nie uprzedzajmy faktów, nie

chwalmy tego, co samo się chwali, nie po­
wtarzajmy iego, o czem wszyscy mówią, 
a wróćmy do naszego bohateia i jego ży­
wota.

Pewmego dnia p. Telesfor, przecho­
dząc przez plac Miarki, potrącił o coś 
nogą a gdy zwrócił oczy, które błąkały 
gdzieś ponad dachy i kominy pod swe 
stopy, ujrzał pugilares skórzany ze skóry 
imitującej najpiawdopodobniej krokody­

la afrykańskiego, wypchany dość po­
rządnie...

Pochylić się. podnieść, schować pod 
połę marynarki, obejrzeć się naokoło, 
czy nikt nie widzi, schować do kieszeni, 
a w następnej chwili pośpiesznym 'kro­
kiem odalić się z miejsca tego — oto były 
pierwsze, główne , podświadome, a po­
tężnie Lziała,ące podszepty rozumu i 
woli p. Telesfora, za któremi następował 
czyn.

Ale po chwili, gdy p. Telesfor znalazł 
się już v' jednej z ustronnych alei Parku 
Kościuszki, usiadł w cieniu krzaczków i — 
jeszcze raz «ważnie rozejrzawszy się do­
koła — 'zajrzał do pugilaresu.

Najprzód uwagę jego 'zwróciła gotów­
ka w postäci dwóch banknotów' 5-złoto- 
w'ych i jednego większego, opiewającego 
na sumę 500 złotych polskich. W nastę­
pnej przegródce leżał starannie zgięty 
blankiet „dolarówki“ nr. 218 642. W na­
stępnych wreszcie listy. Nic wuęcej prócz 
paczki listów...

Nie przez karygodną ciekawość, lecz 
z chęci dowiedzenia się, kto mógł być 
właścicielem owego pugilaresu p. Telesfor 
zaczął odczytywać niektóre listy...

Przeważnie zaczynały się „Kochany 
Grubasku“, czasem jednak nosiły tytuły: 
„Mój Koguciku“, „Moja Żabko“. „Moja 
Małpko“, prawie cała mała i mila mena­
żeria. raz jeden ..Moja Mordko“, raz jeden 
„Panie Franciszku“. Podpis był zawsze 
jeden i ten sam „Tfoja Zióta“. z wyjąt­
kiem owrego jednego listu do „Pana Fran­
ciszka“, który był podpisany literą Z. a 
z którego rozczulony p. Telesfor po przez 
„esy i floresy“ pisma, ortografii i stylu 
dowiedział się, że „monsz muj“ (tj. p. Ziu-
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WauzřiaH Foch a przyszła
Paryskiemu korespondentowi an­

gielskiego czasopisma „Weekly Des­
patch“ udało się dokonać ciekawego 
wywiadu w sprawie poglądów mar­
szałka Focha na przyszłą wojnę. Na za­
pytanie dziennikarza, czy mógłby po­
wiedzieć mu coś o przyszłej wojnie, u- 
śmiechnął się generalissimus francuski 
i, skinąwszy uprzejmie głową, podyk­
tował gotowy nieomal w tej sprawie 
artykuł.

— Przedewszystklem — zaczął marszałek 
— wziąć należy pod uwagę stan frontu wscho­
dniego w 1918 i spotęgować g( dodaniem no­
wych i hardziej potężnych środków destruk- 
cyjnycn, wynalezionych od tego czasu. Połą­
czenie to da dopiero właściwe pojęcie o woj­
nie, jaka rozegrać się może w ciągu najbliż­
szych piętnastu czy dwudziestu lat w niepo­
równanie szerszych roznrarach, aniżeli prze­
żyta przez ras- ostatnio. Będzie to . wojna 
światowa, niezlokalizowana nigdzie, bowiem 
brać będą w niej udział prawie wszystkie na­
rody, przyczem listy walczących obejmą nie- 
tyko mężczyzn, ale i kobiety i dzieci każdego 
kraju. Pamiętać wszakże należy, że całe ba­
taliony kobiet zmobilizowane zostały w ostat­
niej wojnie nietylko w szpitalach i w lotnych 
oddziałach Czerw onego Krzyża, ale także w 
służbie transportowej i łącznikowej, w które; 
oddawały nieocenione usługi. W przyszłej 
wojnie wezmą udział czynny młodsze kobiety 
w bezpośrednich działaniach wojennych. Na­
ród pod bronią — jak to nazywali rewoiucjo-
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zapewnicie ZDROWIE 1 URODĘ, odžvwia 
jąc je najdelikatniejszą mączką kukurydzianą.
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Niezrównana przy gotowaniu mlecznych 

owocowych legumin.
Lubońska Fabryka Drożdży Tow. Akc. 

Luboń, p. Poznański
<tan. Fïèpr. i skład fabryczny t

2r. SUäermann i Ringer, Katowice
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ty) dowiedział się „o fszystkiem“, albo 
domyśla się „fszystkieyo“ 1 może być 
„s’ZJtandal“. jakby powiedział „o fszyst­
kiem tfojej stary“ {prawdopodobnie żonie 
P. Franciszka)...

P. Telesfora przeszedł dreszcz. Dra­
mat. tragedja, kino, rewolwer, trucizna, 
gwałt — wszystko to w oka mgnieniu 
przeszło mi przez myśl. Mimowoli stał 
się pośrednikiem jakieś strasznej tajem­
nicy. Należałoby te listy komuś oddać... 
Ale komu? Niestety w pugilaresie nie by­
ło nic więcej, coby wskazywało na to, kto 
jest jego właścicielem...

Nie wskazywały tego i owe baknoty, 
spoczywające w głównej przegródce pu­
gilaresu. Miały jednak one mowę swoją: 
mówiły cicho a natrętnie o przyjemnym 
wieczorze, któryby można spędzić w 
„Oazie“, czy „Astorjl“, o. pewnej ilości 
„tyskiego“, ba nawet „mieszczańskiego“, 
o Jodach dla jakiejś przypadkowo spotka­
nej blondynki, czy szatynki, (brunetki p, 
Telesfor ignorował, gdyż sam był brune­
tem) w atmosferze kawiarni, muzyczki 
miłej, dymu tytaniowego i powietrza go­
rącego, podniecającego, prawie górskiego 
powietrza, jakie się spotyka tylko w ka­
wiarni...

Nie wiadomo, jak długo rozmyślałby w 
ten sposób p. Telesfor, gdyby nie pierw­
sze krople deszczu, które zbudziły go z 
rozmarzenia... Tym samym kroplom desz­
czu sądzone było odegrać jeszcze większą 
rolę...

Jak już zaznaczyliśmy, p. Telesfor był 
wychowany w tradycjach szlachetnych. 
Oto w tej samej chwili, gdy na listkach 
olch zaszumiał sympatyczny katowicki 
kapuśniaczek, który ma tę miłą zrletę, że 
jak zacznie „siepać“, to „siepir“ przez 
trzy dni bez przerwy, a po trzech dniach 
jeszcze tydzień z przerwami, w tej samej 
chwili w uszach p. Telesfora zahrzmiało 
coś, jakby rozkaz tajemniczy a groźny:

(Dokończenie nastąpi).

niści fra.icuscy w 1793 — powołuje do obrony 
kraju nietylko każdego mężczyznę, zdolnego 
do świadczenia lakich czy innych usług wojen­
nych. ale także każdą kobietę i każde dziecko, 
bowiem wszyscy będą mieli powierzone sobie 
określone zadanie i wszyscy przyczynią się 
w ten sposób do ostatecznego wyniku. Walki 
odbywać się będą nietylko na lądzie, ale i na 
morzu, przedewszystkiem wszakże za pomocą 
aeroplanöw, występujących nie indywidualnie, 
ale zv/artemi gęsto masami. Walki lądowe i 
morskie podobne będą do tych, w jakich u- 
czestniczyliśmy w ostatnim roku wojny, jak­
kolwiek bowiem nauka nie przestaje stwarzać 
coraz nowych środków destrukcyjnych, bądź 
w postaci pocisków gazowych, błądź potężnych 
środków wybuchowych i szrapneli, posiadamy 
dane wystarczające do przypuszczenia, że, tak 
samo jak w przeszłości, obmyślone zostaną 
równocześnie środki ochronne przeciwko tym 
nowym niszczącym sposobom ofenzywy. Wy­
starczy przypomnieć sobie miny i torpedy. Z 
chwilą ich ukazania się na teatrze wojny, prze- 
poy iadano nieunikniony jej koniec. A prze­
cież wynalezione zostały środki obrorme i o- 
chronne przeciwko nim. To samo będzie mia­
ło miejsce w naibliższej przyszłości. Jestem 
przekonany, że maskowanie pozycji personelu 
i materiału wojennego, oraz staranne unikanie 
wszelkich większych koncentracji będą mogły 
zawsze osłabić materialnie skuteczność bom-
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bardowania powietrznego. L'entente cordialè 
— zakończył marszałek — pozostaje obecnie, 
tak samo jak była niedawno i będzie również 
w przyszłości jedyną prawdziwą obroną oj­
czyzny!

Tyle Foch o przyszłej wojnie. Ze słów jego 
niewieje szczególna wiara w skuteczność 
Kongresów Pokoju i akcji pacyfistycznej.

Obrazki z Zakopanego.
(Od wiasnego korespondenta „Polonji"). 

OPŁAKANA POGODA. — ŻYDZI. — NIEPORZĄDKI. POCZTA.
W Zakopanem można narzekać na 

brak bardzo wielu potrzebnych i uży­
tecznych urządzeń, ale nigdy, a szcze­
gólnie w obecnym sezonie, na brak opa­
dów atmosferycznych (niema dnia, żeby 
nie lałb jak z cebra) i przedstawicieli a 
przedstawicielek mniejszości. A co smut­
niejsza, że coraz więcej will i pensjona 
tów przechodzi w ich ręce. I tak w ślad 
za Warszawą i letnią stolicę Polski biorą 
we władanie nasi „przyjaciele“.

Niemałą też bolączką Zakopanego jest 
brak należytych urządzeń, tak natury 
hygjenicznej jak i etycznej, nie mówiąc 
już o racjonalnej rozbudowie, o której da­
wno dużo się mówi i pisze. Nawet komi- 
sarskie izady nie uzdrowiły gospodarki 
zakopiańskiej; być może. że komisarz po 
to zostat naznaczony, ażeby konserwo­
wał status quo ante?! I w takim razie 
zrozumiałem jest, dlaczego rozwala się 
dziś, aby w centrum Zakopanego, przy 
głośnych ulicach, stawiano średniowiecz­
ne płoty z krzywych żerdzi i tyczek, jak 
to widzi się gdzieś w głuchej i zapadłej 
„piptdówće“!

A ulice, fo już zupełnie nie podobne 
do ulic kulturalnej miejscowości klima­
tycznej. W czasie pogody — tumany

kurzu unoszą się w powietrzu (na szczę­
ście w nieszczęściu w obecnym sezonie 
deszcz codziennie bardzo obficie je skra­
pla). Za to po deszczu nie można przejść 
z jednego chodnika na drugi z powodu 
grubej warstwy'biota.

Jeszcze jedna bolączka, — to poczta w 
Zakopanem. Wprawdzie budynek jest 
dość solidny, choć mógłby być trochę 
obszerniejszy i z wygodniejszem wej­
ściem, żeby interesanci nie potrzebowali 
stać w „ogonku“ i spychać się wzajemnie 
ze schodów. Na szczególniejszą uwagę 
zasługuje obsługa gości, a zwłaszcza 
mieszkających poza centrum w odległo­
ści pół kilométra od poczty. Nie dosyć, 
że tylko raz dziennie poczta jest rozno­
szona i to gdzieś około godziny drugiej 
po południu, ale np. gazety z Katowic o- 
trzymrje się dopiero na trzeci dzień!!...

' Zdobnych „kwiateczków“ możnaby 
wyliczyć cały. szereg, które doskonale 
charakteryzują gospodarkę Zakopanego. 
Jat daleko pod wzglęJem wygód i po­
rządków Zakopane zostaje w tyle za Za­
chodnią Europą, to lepiej o tern nie w »po­
minąć! „ Dr. A. M.

Zakopane, w lipcu.

Nędza arzędnMtów państwowych.
LIST OTWARTY DO

Od dawna juz pojęcie urzędnika pań­
stwowego stało się równoznaczne z poję­
ciem nędzarza... To nie frazes, nie pusty 
dźwięk — io niestety przygnębiająca, po­
nura prawda!

Urzędnik poświęcający swoją pracę, 
zdolności, energię, swoje „ja“ dla państwa 
— ma tyle, że on i jego rodzina skazani 
są na powolne konanie. Mają może za- 
dużo, by od razu umrzeć z głodu, lecz 
stanowczo za mało — by żyć... Straszny 
los ludzi, którzy walcząc z niedostatkiem 
nie mogąc zadowolnić najprostszych po­
trzeb kulturalnych (a przecież to są ludzie 
inteligentni!) — nie mogą pokazywać swej 
nędzy. Muszą zachować pozory, bo tego 
wymaga ich stanowisko — nakazuje im to 
własna godność.

Nędza urzędnicza jest już zanadto pa­
lącą raną na organiźmie narodu. Trzeba 
temu jaknajprędzej i radykalnie kres poło­
żyć.

W dniu 19 lipca br. Prezydium Centr. 
Komisiji Porozumiewawczej Zw. Zawód. 
Prac. Państwowych wydało „List otwar­
ty do społeczeństwa“, który już zdążył 
się ukazać w całei prawie prasie war­
szawskiej:

„Poczucie sprawiedliwości społecznej, 
głębokie pokrzywdzenie szerokich mas 
obywateli, świadomość pilnej potrzeoy 
społecznej i państwowej, zmuszają nas, 
przedstawicieli związków i organizacyj 
zawodowych do odwołania się w sprawie 
katastrofalnego położenia materialnego 
pracowników państwowych do opinji ca­
łego społeczeństwa.“

W ten sposób zaczyna się „List otwar­
ty“. Dalej „List“ stwierdza, że 400.000 ro­
dzin pracowników państwowych,, co sta­
nowi 1500.000 osób. żyje poniżej elemen­
tarnej normy, niema ani chwili wolnej od 
troski o byt. Jeżeli wziąć pod uwagę, że 
75 proc. tej rzeszy otrzymuje wynagro­
dzenie, wahające się w granicach od 113 
do 200 zł. — ujawnia się wówczas istotny

SPOŁECZEŃSTW A.
obraz nędzy pracowników państwowych. 
Normy wynagrodzenia są oparte na sztucz 
nych wskaźnikach drożyzny odbiegają­
cych daleko od realnych wydatków.

„List“ kończy się apalem do społeczeń­
stwa, gdyż „jest rzeczą niepomiernej wa­
gi, aby w społeczeństwie zapanowało 
przeświadczenie, iż w dziedzinie sytuło- 
wania pracowników państwowych musi 
nastąpić wreszcie zdecydowana zmiana. 
Argumenty i przedstawienia poszczegól­
nych organizacyj zawodowych nie mają 
posłuchu. Niema dotychczas istotnie kon­
kretnych projektów naprawy stosunków.“

„Może ten głos rozbudzi świadomość 
ogółu, może uczyni ze sprawy przez nas 
poruszonej sprawę ogólnej dyskusji i za­
interesowania, wywrze swój ważki i de­
cydujący wpływ na czynniki miarodajne, 
by uregulowanie tej sprawy uznały za ko­
nieczność państwową, która w hierarchii 
potrzeb państwowych wysunęła się na 
plan pierwszy i której lekceważenie może 
i musi wywołać groźne konsekwencje."

Rząd ten głos pracowników państwo­
wych, głos podyktowany rozpaczą, musi 
wziąć rzetelnie pod rozwagę. Zdanie z 
„Listu“, że „lekceważenie może i musi 
wywołać groźne konsekwencje“ jest bar­
dzo waż.iem memento. Ludzie, którzy ta­
kiego zwrotu użyli — czekali długo i cier­
pliwie, cierpieli i żyli nadzieją — nie na­
leży ich doprowadzać do ostateczności, a- 
by i cierpliwość i nadzieję stracili... Bo 
nastąpić może krach, niezmiernie brze­
mienny strasznemi następstwami.

Niniejszem składam podziękowanie Kursom 
naukowym „Wiedza“ w Krakowie, Studencka 
14. I. p. za sumienne i należy-te i rzygotowa- 
nle mnie do egzaminu wstępnego do klasy 7-e] 
g:mn. humanist.. który to egzamin złożyłam 
dnia 20-go czerwca 1927 r. w gimnazjum 
Fuchsowei we Lwowie z wynikiem korzyst­
nym.

Janina Szeflówna, Kruków.

Zdumiewający czyn
psa policyjnego.

W pobliżu poludniowo-afrykańskiego mia­
sta Colenzu znaleziono zwłoki jakiegoś kra­
jowca. Poszlaki wskazywały na to, że został 
on zamordowany, nie można było 'ednak 
wziąć do pomocy psa policyjnego z powodu 
baTdzo licznych śladów, otaczających trupa. 
Stąd wniosek, że w zamordowaniu musiało 
wziąć udział sporo osób, wobec czego posta­
wiono koło śladów straż a dopiero nazajutrz 
przyprowadzono psa. —

Ten poszedł natychmiast za jednym z tro­
pów i pobiegł w stronę miasta, przebiegł je 
i pobiegł drogą aż do namiotów gromady kra­
jowców. zatrudnionych w pobliżu przy napra­
wie drogi. Pies pobiegł do jednego i namio­
tów. w którym były dwa łóżka, "'skoczy’ na 
jedno i począł głośno szczekać. Jeden z kra­
jowców oświadczył, że towarzysz jego znik­
nął rano w dniu, w którym mordu dokonano. 
Przy przeszukaniu namiotu znaleziono w łóż­
ku buszmena zakrwawioną koszulę I podej­
rzany nóż. Jakkolwiek Murzyn chciał winę 
zwalić na towarzysza, który zniknął, areszto­
wano go jednak t dalsze badania doprowa­
dziły do aresztowania jeszcze 6 innych. Mu­
rzyna. schwyconego przez psa ł jednego 
z jego towarzyszy skazano na śmierć. Pies 
szedł za tropem już starym, bo zbrodnię do­
konano na 36 godzin przedtem. Odległość zaś 
miejsca zbrodni od namiotu wynosiła i kim.
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JABYM TEŻ PISAŁ-.

(Wierszyk „kanikularuy“ o wszvstUem I o
nlczem).

Mamy iuż czas sielanki letniej...
Kto może na wsi siedzi...

Wagonv w święto, czy przed świętem 
pełne, jak beczki śledzi...

Kto może. w morf u soli członki 
lub hasa na gór szpicach — 

a kto nie może, razem ze mną 
wędzi się w Katowicach!

Zresztą na nudy — Bogu chwała — 
na rzekać nie potrzeba — 

ciągle nam spadnie coś nowego, 
kapnie, jak manna z nieba: 

obiją kogoś, ktoś „splajtuje“.
tam się oberwie chmura, 

wyc’eczka jakaś zjedzie liczna, 
zaśpiewa sam Kiepura...

Ale a propos... Sam czytałem, 
we wszystkich pismach siało, 

że nasz Caruso tuż wyjeżdża.
że czasu ma już mało.

Że jedzie zaraz do Paryża, 
gdzie już czekają tłumy, 

tymczasem... wciąż jest w Katowicach 
i niszczy auta gumy.

Może tc lepiej, frank żie stoi,
kto dziś chce być w Paryżu? 

Ponadto polskie jesr przysłowie 
„o mieście tern ł rytu“...

Może to lepiej... Może nawet 
ta rzecz się na coś przyda: 

może nasz tenor z swych zarobków 
choć trochę w kraju wyda—

Zresztą to głupstwo... inne rzeczy 
ważniejsze sprawy — w modzie! 

Niemcy i prasa lewa piszą 
ciągi * o woiewodzie —

Kiedy odtidzie^... czy odcidzie?...
refleksje i debaity,

Jabyrti też pisał, ale... ale... 
boję się... konfiskaty.

Jotes.
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Z Katowic
i okolicy.

Dziś: si. Kuneminaj, 
św. Krystyny.

Jutro: św. Jakóba.
Wschód słońca: g. 4 m. 15. 
Zachód: g. 7 m. 54. 

Długość dnia: g. 15 m. 40.

DZISIEJSZE PRZEDSTAWIENIE „RE 
DUTY*4 NA RYNKU W KATOWICACH.

. Świetny sukces, jaki odniosło wysta­
wienie w ubiegły .wtorek pod go«em nie 
bem „Księcia Niezłomnego“ oraz prośby 
licznych organizacji społecznych, skłoniły 
„Redutę“ do powierzenia przedstawienia 
w niedzielę o godz. 8,30 wiecz., Tym ra. 
zem odbędzie.się przedstawienie na Ryn 
ku katowickim, przy udziale całego ze­
społu, licznych oddziałów konnych i pie­
szych łącznie około 200 osób. Przed fron, 
tem teatru ustawione będzie poajum, resz­
tę rynku zajmą krzesła i ławki dla widzów 
ÜPce przylegające do Rynku zamknięte 
będą kordonami -policji. Światła elek­
tryczne miejskie zgasną na Rynku o godz. 
8,30, a zastąpią je reflektory „Reduty“ oraz 
płonpce pochodnie. Kierownictwo „Re 
duty“ za naszem pośrednictwem zwraca 
się do mieszkańców domów w Rynku z 
prośbą, by w czasie między godz. 8,30 a 11 
■A iecz. nie zapalali świateł w mieszkaniach, 
by nie psuć nastroju widowiska. W myśl 
zarządzenia Dyrekcji Policji tramwaje od 
godz. 7 wiecz. kierowane, będą ulicami 
boczremi, omijając Rynek. Na wszyst­
kich rogach ulic przylegających do Rynku 
ustawione będą kasy biletowe, czynne już 
od godz. 6 wiecz. Ceny, biletów od 1 zł. 
50 gr — do 4 złotyęh.

W iazie deszczu „Reduta“ wystawi w 
teatrze n„ejskim komedję Żeromskiego 
Pt. „Uciekła mi przepióreczka“, na które 
ważne będą bilety zakupione wcześniej na 
„Księcia Niezłomnego“.

— Plen .ie Bositdzenie Związku Niż­
szych Curkc om juszów Pocztowych.

O dnia 21 bm. do dnia 24 bm. w lo­
kalu Zarządu Głównego Polskiego Związ­
ku Kolejowców. iprzy ul. Marszałkowskiej 
113 m. 6 obradował Zai ząd Główny j pre­
zesi Dkregor Zw, Niższych Funkcjonar- 
juszów Pocztowych, którzy zastępują 
IC.Cuj zorganizowanych członków.

Obrady toczą się nad najpoważnicsze- 
mi zagadnieniami, które dotyczą ogółu niż­
szych Funkcjonarjuszów Pocztowych.

— Skargi czytelników.
Z kół naszych czytelników napływają 

liczne skargi, że w urzędach wojewódz­
kich w-skut 5k niefortunnego rozłożenia ter­
minu urlopów wyższych urzędników, nie 
można załatwić wielu pilnych spraw.

Naprzykład sprawy administracyjne lub 
skarbowe. ‘vj-maga;ące, ze względu na in­
teres szerszego ogółu lub szerszej instytu­
cji, natychmiast owego załatwienia, leżą w 
tekach od aktów, bo nie ma ktp wydać o-' 
pjnji, zadecjtlować, czy też wreszcie pod­
pisać „kawałka“.

MeSe miarodajne czynniki usuną ten a- 
normalny stan urzędowania w wojewódz­
twie, wyw ołujący zupełnie zrozumiałe roz­
goryczenie wsróu licznych interesentów.

— Z żałobnej karty,
Dnia 22-go bm. zmarł członek - założy­

ciel Związku Polskich Samodzielnych Rze- 
meślników i Przemysłowców na Śląsku i 
Członek Rady Przybocznej Komisarza 
Rząd. Izby Rzemieślniczej, ś. p. Stanisław 
Beszczyński z Katowic, przeżywszy 
73 lat.

Zmarły był jednym z założycieli Zw. 
Śląskiej Izby_ Rzemieślniczej, której także 
był członkiem.

Ś. p. Beszczyński położył wielkie za­
sługi dla polskiego rzerfliosla na Śląska. 
Rzemiosło śląskie traci w ś. p. Beszczyń- 
skim niestrudzonego pracownika. Cześć 
Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o go­
dzinie 5 po południu z domu żałoby przy 
ul. Mielęckiego Nr. 8 Związek Polskich Sa­
modzielnych Rzemieślników i Przemysłów 
ców na Śląsku oraz Śląska Izba Rzemieśl-

Plerwszy tom Biblioteczki Katollcko- 
Społeczne] p. t.

„KOŚCIÓŁ A POLITYKA"
wydany staraniem posła Wojciecha Kor­
fantego, omawiający stanowisko kościoła 
św. w stosunku do iańsłwowych zaga­
dnień społecznych, politycznych i gospo­
darczych do nabycia we wszystkich Księ­
garniach oraz w Śląskich Zakładach Gra­
ficznych i Wydawniczych „Po;o.n i a“. 
Sp. Akc.. Katowice, Sobieskiego 11 i War- 

szawska 4.
Można zamawiać przez nasze Oddziały 

ł Agentury. 
i Cena 30 groszy.

nicza wzywa wszystkich rzemieślników do 
gremialnego udziału w pogrzebie i o ile 
możliwe ze sztandarami.

— Zebranie pracowników budowlanych.
W ubiegi v czw*ńiiek odbyło się w Katowi 

cach zebranie buoowlarzy, na którem omawia­
no sprawę zatarga z pracodawcami -wynikłego 
na tle podwyżki zarobków o 25 proc.

Po dyskusji uchwalono następującą rezo­
lucję:

Zebrani przyjmują z niezadowoleniem do 
wiadomości odmowna odpowiedź z-wiązku pra 
codawców. Zebrani wzywają niezorganizowa- 
nyeh budowlarzy do organizowania się, a zwią 
zek do energicznego przeprowadzeni słusznie 
należącej się poprawy zarobków. Zebrani 
stwierdzają, że poprawa zarobków w żądanej 
wysokości leży w interesie tak pracobiorców 
i jak pracodawców, społeczeństwa i budują 
cyeh samorządów śląskich, albowiem niewy­
starczająca poprawa zarobków i odwlekanie 
rozstrzygnięcia sporu sprowadzi odpływ zdol 
nych sił fachowych (murarzy, cieśli) do Nie 
mieć : polskich ośrodków budowlanych z wyż 
szymi zarobkami.

Umowa zbiorowa w budownictwie Śląskiem 
obowlą_uje wszystkie prace w budownictwie 

wierzchniem, ziemnem, kanalizacji, planowaniu 
ziemi itd., a wykonana i przeprowadzona mo­
że być tylko wtenczas, skoro pracobiorcy są 
zorganizowani i ubocznych gorszych warun­
ków pracy d płacy osobiście z pracodawcami 
nie zawierają. Kto nie chce być wyzyskiwany 
i życzy sob e płac według umowy zbiorowej 
ten osobnych kontraktów zawierać nie powi­
nni 1 zorganizuje się natychmiast w Związku 
pracowników budowlanych.

— Posiedzenie Ccr.traii Chrześcijańskich 
Związków Zi wodowych.

Dnia 22 blm. odbyło się wspólne posiedzenie 
Zarządów skartelizowanych Chrześcijańskich 
Związków Zawodowych w sali posiedzeń Se­
kretariatu Generalnego Zjednoczenia Ch. Z. Z 
w I stowicach, na którem rozpatrywano spra- 
wy zarobkowe i inne.

Zarobki górników zostały wypowiedziane 
przez -centralę Ch. Z. Z. na 1 sierpnia rb 
Według yniosków nadesłanych do Centrali oc 
poszczególnych oddziałów w tej sprawie, po­
stanowiono domagać się od pracodawców w 
pierwszym rzędz.e podwyżki zarobków dli 
robotników zatrudnionych na dniówki, tak he 
powierzchni, jrk pod ziemią kopalni, gdjż o- 
becne zarobki są zarobkami głodowemi.

Najbardziej pokrzywdzeni w zarobkach se 
wozacy w kopalni i dniówkarze na powierz­
chni, którzy są wynagrodzoni według umowy 
taryfowej z roku 1924 (Porządek płac „według 
sprawności“) — Pierwsi zarabiają na dniówki 
od 2,83 zł. do 5,73 zł., ostatni na godzinę od 
0,26 zł. — 0,68 zł.

Jest faktem stwierdzonym, że nigdy się nie 
zdarzy, ażeby wymienieni osiągnęli wyższą 
stawkę zarobkową. Poszczególne kopalnie wy­
płacają te kategorie, według najniższej stawki, 
bez wzgRdu nato, czy robotnik utrzymuje ro­
dzinę, lub jest w myśl umowy taryfowej ży­
wicielem

Z drugiej strony zmusza dniówkarza do 
pracy robotnik akordowy, L żeby dostarczał po­
trzebnej ilości wózków, gdyż robotnik akoi 'Io­
wy, prezkracza częstokroć ustaloną cyfrę wy­
dajności (Solleistung), osiągając przezto wyż­
szy zarobek czego nigdy osiągnąć nie może.

Chrześcijańskie Związki od dłuższego cza­
su domagają się zmiany powyższej umowy, 
jednak „Zespół Prac“, którzy je zawie.ai do­
tychczas nic nie robi, ażebym ją zmienić, a dzia­
łalność Wydziałów fachowych parytetycznych, 
przy Zw. Pracodawców w ostatnim czasie, 
dla robotnika nic wykazała, pon eważ pra­
codawcy nie reagują na żądanie „Zespoiu Pra­
cy“ Związków Zawodowych w których jest 
więcej sekretarzv n>ż członków zorganizowa­
nych; a z członkami „na papierze“ nikt liczyć 
się nie będzie.

Również postanowiono odnow!enie żądania 
zmesienia w tabelce zarobkowej grupy „E“, 
fachowców po hutach i kopalniach, ponieważ 
me rozumnym podział zarobków wydziałów fa­
chowych „Zespołu Pracy“ doprowadził do te­
go, że wymienieni obecnie mniej zarabiają niż 
robotnik niekwaiifikowany.

■W celu zaopatrzenia robotników w artyku­
ły żywnościowe na .zimę, postanowiono już te­
raz poczynić energiczne kroki u miarodajnych 
czynników, aby robotnik znów nie blył zmu­
szony płacić wyśrubowanych cen za kartofle 
dostarczane przez Centralę Ziemniaczaną, jak 
byłe w ubiegłym roku.

W końcu posiedzenia powierzono Centrali 
Chrzęść. Zw. Zaw. zwołać w dniach najbliż­
szych ogólny kongres Rad Zakładowych 

— isproŁłownie.
W swoim czasie podaliśmy za „Gazetą Ko­

munalną“ z Nowej Wsi notatkę o ogłoszeniu 
publicznem, przepełnionem błędami, podpisaną 
przez niejakiego p. Jaborskiego. W sprawie 
tej „Gazeta Komunalna“ zamieściła sprosto­
wanie, z którego wynika, że w ogłoszeniu nie 
byłi żadnych błędów, że podpisany pod ogło- 
szèn’em p. Zieliński nie jest naczelnikiem sta­
cji, lecz bladaczem mięsa, że cała sprawa była 
aktem zemsty i t- p. Sprostowanie to podaje­
my ku przestrodze różnych kalumniatorów, 
którzy nie wauaą się oczerniać najzacniej­
szych nieraz ludzi.

— Wycioczka z Michałkowie, 
ötow. św. Dziedzięciwa Jezus w Michał- 

kowicach urządziło 20 bm. dla swoich zela- 
torów i zelatorek, oraz i członków wyc:eczkę 
do Panewnik. W -Ligocie odbyła się najpierw 
pr'zv grocie msza św. śpiewana z kazaniem, 
które wygłosił O. Prowincjonał Wilhelm. Na­
stępnie zwiedzono klasztor OO. Franciszka­
nów pod przewodnictwem O. Ludwiga. Po­
tem wyruszono dalej do Panewnik, gdzie 
wszyscy w liczbie około 360, cały dzień we­
soło spędzali. Wieczorem o godz 8 wrócono 
do domu.

Zarząd Stów. św. Dziecięctwa Jezus uwa 
ża za swój obowiązek, ta drogą podziękował 
tym wszystkim, którzy do zorganizowani; 
wycieczki się przyczynili, mianow'de p. kie 
■równikowi Witeckiemu. który z całą swoi; 
rodziną brał udział, p. kierownikowi Sobawl

z Maciejkowic, który również z swoją żoną 
przybył. Przew. CO. Franciszkanom za miłe 
przyjęcie. Czcig. Siostrom Kajetanie i Liwi- 
nie za chętaą pomoc przy rozdawaniu po­
siłku dla wszystkich uczestników wycieczki.

Z SwiQtocBafiowicBc.
(—) Szkolnictwo zawodowe w Świętochło­

wicach.
Z inicjatywy naczelnika gminy p. Waker- 

mana i kierownika szkoły dokształcającej 
przemysłowo-handlowej p. Malisza, odbyło się 
w środę, dnia 20 bm. w Świętochłowicach 
zebranie sfer rzemieślniczych w sprawie na­
wiązania współpracy pracodawców ze szkołą 
zawodową.

Zebranych powitał serdecznie p. Malisz. 
przedstawiając stan szkoły dokształcającej 
przemysłowo-handlowej, podając równocześ­
nie do wiadomości, że celem zebrania jest 
zapoznanie się pracodawców z planem szkoły 
zawodowej w Świętochłowicach Po dłuższem 
przemówieniu kierownika p. Malisza zebrani 
nabrali przekonania, że szkoła ta potrzebuje 
rzeczywiście odpowiedniego wyposażenia 
Przyborów szkolnych, podręczników itp. zało­
żenia biblioteki dla uczniów i nauczycieli. 
Braki dałyby się usunąć, gdyby gmina zna­
lazła tia ten cel odpowiednie fundusze.

Zebrani pracodawcy uznając wywody 
mówcy za słuszne przyrzekli współpracować 
ze szkołą zawodową i pop.erać je, ażeby 
mogła spełnić swoje zadanie.

vsz)
(—) Pies do odebrania.
»V Urzędzie Okręgowym w Wielkich Haj­

dukach jest do odebrania zbłąkany pies (ow­
czarek).

Z PszćząpftsBcSegt«»
X Stan bezrobocia w powiecie pszczyń­

skim.
Powiat pszczyński liczy obecnie 4800 bezro­

botnych. Z tego około 160 kobiet. Bezrobocie 
w pszczyńskim powiecie cokolwiek zmalało, 
bowiem przeszło 100 górniKÓw znalazło pra­
ce na kopalni „Waleska“.

X Festyn Sokolski w Łące.
Tow. gimnastyczne „Sokół“ w Łące urzą­

dza w dniu 31 bm. wielki festyn na łączce w 
restauracji p. BTudka.

X Ukończona budowa.
Rozpoczęta w roku 1926 budowa gmachu 

administracyjnego regulacji rzek na Woje­
wództwo Śląskie w Pszczynie, została już 
ukończona. Nowy gmach przy ulicy Sienkie­
wicza robi imponujące wrażenie.

X Budowa dojazdu do nowego mostu na 
Wiśle.

Do nowego mostu na Wiśle w Goczałkowi­
cach zostanie zbudowany nowy dojazd. Prace 
Dkoło budowy dojazdu w ostatnich dniach by­
ły prowadzone w bardzo uciążliwych warun­
kach z powodu ciągłych deszczy.

X Doroczny opust w Goczałkowicach.
W niedziele, dnia 31 bm. odbędzie się w 

Goczałkowicach doroczny odpust parafialny.
X Płaszcze dla bezrobotnych.

Urzędom Okręgowym zostaną w tych 
dniach przez Wydział Pracy i Opiek* w 
Pszczynie przydzielone płaszcze dla bezro­
botnych. Rozdawanie płaszczów odbędzie sie 
w Urzędach gdzie odbywają się wypíatv za­
siłków.

(X) Zatwierdzenia.
Sołtysem gminy Krzyszkowice został 

zatwierdzony Aleksy Szmelich, ławnikiem 
tej grriny Józef Hubner, a zastępcą ław­
nika Józef Tytko.

(X) Lekkomyślność.
Z powodu lekceważenia małej rany na 

głowie i nietrzymania jej czysto spowodo­
wał 16 letni Paweł Piela w Radoczowach 
zakażenie krwi, które mimo zabiegów le­
karskich sprowadziło śmierć lekkomyślne­
go chłopca.

(X) Budowa szkoły.
Gmina Świerklany przystąpi jeszcze w 

bieżącym roku do budowy 6 klasowej 
szkoły powszechnej. Otwarcie zgłoszonych 
ofert nastąpi w dniu 29 bm.

(X) Napad.
W czasie przechadzki nad rzeką Na- 

cyną w Rybniku napadnięta została pe­
wna młoda panienka. Na wszczęty alarm 
napastnik puścił ofiarę i uciekł, wyrwaw­
szy napadniętej torebkę ręczną.

Dzięki natychmiastowemu pościgowi u- 
?io napastliwa w osobie niejakiego Mańki, 

który został aresztowany.
(X) Amator elektryzowania się.
Robotnik M. z Moszczenicy, zatrudniony na 

kopalni „Emm; postanowił wypróbować s,ły 
prądu_elektrycznegoprzez elektryzowanie Sie

Próba jednak rie wyszła mu na zdrowie, 
T>owiom rażony prądem padł na ziemie bez 
izmysłów i dopiero po dłuższych zabiegach 
przywrócono go oo przytomności.

(X) 1 rajczna śmierć.
. Dnia 22 bm. w nocy znaleziono na torze 

kolejowym między Palanowicami a Żorami 
przed sygnałem wjazdowem (Bibrowina) zwło 
ki 52-letniego nństrza malarskiego Wituły. O 
godz. 11 w nocy był nieszczęśliwiec jeszcze w 
domu. Potem wyszedł z domu i w niewytło- 
maczony sposób zginął tragiczną śmiercią.

(X) Przyznał się do winy.
Przed paroma dniami donosiliśmy o o- 

hydnym mordzie dokonanym w Rydułto­
wach na osobie kolejarza Pasonia. Dzięki 
energicznemu śledztwu policji zagadka ta­
jemniczego mordu została już wyjaśniona.

Niejaki Krakówka, aresztowany pod za­
rzutem zamordowani;, Pasonia, przyznał 
się v ogniu krzyżowych pytań, że on u- 
dnsił kolejarza Pasonia, do którego miesz-

1 Zogl. D«|br.
r-F Z rynku pracy.
Liczba bezrobotnych w czasie od 19 do 23 

bm. wynosiła na terenie działalności P. U- P. 
V. w Sosnowcu 15 408 osób. z tej liczby po­
bierało zasiłki 8 803 osób. Bezrobotnych pra­
cowników umj słowych, uprawnionych do po­
bierania zashkow było 657 osób. Bezrobocie 
zwiększyło się o 4 osoby.

+ „landel kuponami.
Walka z żebractwem na terenie Sosnowca 

■awiodla- Plan, aby zamiast pieniędzy wy­
dawać kupony, okazai się zupełnie nierealnym. 
Żebracy, których do tej pory Magistrat zare­
jestrował tylko 60, uprawiają handel kupona­
mi ! np. za tO kuponów wartości 80 gr. otrzy­
mują od dziada, który jest zarejestrowany gr. 
50 lub 40 gr. zależy to od targu- System walki 
z żebractwem winien być koniecznie zmienio­
ny, gdyż w Sosnowcu żebraków jest dużo 
więcej, niż 60, gdyż sami mieliśmy możność 
się preekonać. iż chodzi ich w samem pod- 
mieściu okoio 100. Sprawie tej poświęcimy 
obszerny artykuł.

+ Obniżenie opiai radiowych.
Do niedawna rejestracyjne opłaty radiowe, 

uiszczane przez wszystkich* nowo rejestrują­
cych się radiosłuchaczy w urzędach poczto­
wych, wynosiły dosyć wysoką sumę zł. 8.30 
na co składały się stemplowe opłaty skarbowe 
w kwocie zł. 3.30 oraz 5 zł. opłat pocztowych.

Min. Skarbu w maju br. doceniając znacz­
nie rozwoju radiofonii dla państwa, zniosło o- 
płaty skarbowe. Obecnie ministerstwo poczt 
i telegrafów poszło w ślad za min. skarbu, ob­
niżając pocztowe opiáty rejestracyjne z 5 zł. 
na 1 zł., od 25 bm. począwszy każdy nowo 
rejestrujący się radioamator wpłacać beďzie w 
urzędach pocztowych tylko 1 złoty tytułem 
opłat rejestracyjnych.

kania wtargnął w nocy, rzekomo w zamia­
rze popełnienia kradzieży. Aresztowany 
zaprzecza, jakcoy zbrodni dopuścił się z 
namowy żony Pasonia.

Dalsze śledztwo w toku.
(X) Budowa nowego kościoła.
Budowa nowego kościoła w Gaszowi­

cach na 1600 osób, raźno postępuje na­
przód. Dnia 30 czerwca b. r. rozpoczęto 
prace, a 19 lipca ukończono już więźbę. 
Przy budowie było zatrudnionych 84 osób, 
z tego tylko 14 robotników płatnych. Pod­
kreślić należy wielkie zasługi gospodarzy; 
koło budowy kościoła, którzy zwieźli bez­
interesownie materjał budowlany,

ZCâeszwraslcfieéo
(:) Osobiste.
Burmistrz Bielska p. Kuno Pangratz rozpo­

czął w piątek sześciotygodniowy urlop wypo­
czynkowy, podczas którego zastępować go 
będzie I wiceburmistrz p. Karol Fuchs.

(:) Pożar.
W Iławnicy pow. Bielsko w zabudowaniach 

gospodarskich Katarzyny K. zapaliła się słomą 
kryta stodofa i spłonęła do cna wraz z przy­
legła stajnią. Przyczyna poż_ru, jak i wyso­
kość powstałej szkody dotychczas nie usta­
lone.

(:) /rzydzieścioiecie istnienie schroniska
na Kamienicy obchodził w ubiegłą nedzielę 

bielski „Beskidenverein“, urządzając w tem 
schronisku towarzyskie zebranie.

(:) Ofiara nieostrożności.
W ubiegłą niedzielę trzech młodych ludzi 

z Międzybradzia pod Kętami, słabi pływacy, 
pióbowaii przepłynąć wpław wezbraną Sołę. 
Przepłynąwszy krótką tylko przestrzeń, pi 
czął 20 leltmi czeladnik krawiecki Antoni Pie­
lesz tonąć. Koledzy nienagli mu udzielić pomo­
cy, gdyż sajni z wielkim tylko trudem dopły­
nęli do brzegu. Na wszczęty alarm mieszkań­
cy przyległych chat rzucili się na ratunek, lecz 
dopiero po dwugodzinnych poszukiwaniach 
znaleziono topielca.

(:) Wakujące probostwa.
Ks. J. Hanzlik. proboszcz w Jaworzn, 

otrzymał prezente na probostwo w Jabłonko­
wie na czeskiej części Śląska Ciesz. Oprócz 
probostwa w Jaworzn jeszcze dwa inne są 
dotychczas nieobsadzome: w Dębowcu i w. 
Po vřzdowie.

(:) Z kroniki żałobne).
W Cieszynie ; marli: ś. p. Edward Hohn, 

elektrotechnik w 29 roku życia; ś. p. Paweł 
Ernst, robotnik browarniany w 76 roku ży­
cia. W Grodźcu zmarł długoletni kierownik 
miejscowej szkoły ś. p. Józef Tománek w 65 
roku życia. ft, i

(:) Odpust.
W niedzielę, an. 24 bm. przypada dorocz­

ny odpust w kościele parafjalnym w Cieszy­
nie poświęconym św. Marji Magdalenie, (h.)

(:) Festyn Macierzy Szkolnej.
W Czeskim Cieszynie w parku A- Sikory 

odbędzie się dnia 7 sierpnia wielki festyn Ma- 
cierzy Se rolnej w Czechosłowacji, z którego 
dochod czysty przeznaczony na fundusz budo­
wy szkół polskich na Śląsku.

(:) Śmiertelny wypadek.
W Osieku 4 letni chlopczyna Franciszek B. 

bawiąc s;ę nad rowem wypełnionym wodą, 
wpadi do niego, utonął zanim ktoś przybył z 
ratunkiem. Władze policyjne wdrożyły' śledz­
two.

(:) Cieszyńskie Towarzystwo Ogrodniczo- 
Pfcczelarskie

urządza w dniach 8, 9, 10 i 11 października 
„sląski Pokaz sadowniczo-pszczelniczy“ pod 
protektoratem p. wojewody śląskiego i preze­
sa SI. Izby Rolniczej p. Stwiertni. Wblki u- 
r0j ■' ?,a^ek na Śląsku Cieszyńskim zmusza 
y doiyników do lokainego przeglądu swej pro­
dukcji. w celu dostosowań,a się do nowego do­
boru odmian owoców, dla obu części Woj. 
Śląsk ego. W pokazie uwzględnioną będzie 
tylko polska produkcja.
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Zużycie siły elektrycznej w Polsce.
SAMO WOJEWÓDZTWO ŚLĄSKIE OJ ŻYWA WIĘCEJ, NIŻ CALA POLSKA

RAZEM.
Siła elektryczna odgrywa coraz wiek 

rzą rolę w produkcji przemysłowej i rol­
niczej wszystkich narodów. Nowopow­
stałe państwo polskie i pod tym wzglę­
dem ma więc wielkie zadanie do spełnie­
nia. Polska zamało posługuje się jeszcze 
siłą elektryczną. Przedewczystkiem na­
sze ziemie środkowe i wschodnie ma'O 
używają siły mechanicznej, pracując głó­
wnie siłą ludzką i zwierzęcą. Oczywiś­
cie, że to podraża naszą produkcję.

W roku 1923-im zużyto w Polsce ogó­
łem 793.C31 kilowatów prądu elektrycz­
nego. Na poszczególne województwa 
zużycie tego prądu przedstawia się jak 
następuje :
miasto Warszawka .... 36.476 k. w. 
województwo Warszawskie 17.541 „

.. Łódzkie . . 56.265 „
„ Kieleckie 128.675 „
„ Lubelskie 1.5.6 „
„ Białostockie 3.612 „

województwo Wileńskie 2.346 K. W. 
„ Nowogródzkie 528 „
„ P< leskie 678 „
„ Wołyńskie 734 „
„ Poznańskie 27 518 „
„ Pomorskie 19.072 „
„ Śląskie 103.575 „
„ Krakowskie 69.690 „
„ Lwowskie 23.213 „
„ Stanisławowskie 647 „
„ Tarnopolskie 1.053 „

Jak z powyższego widzimy, sam 
Śląsk zużywa przeszło 51 r>roc. wszyst­
kiej siły elektrycznej w Polsce. Prąd 
elektryczny używa na Śląsku nietylko 
przemysł, lecz także w wielkiej mierze 
i nasze rolnictwo. Pozatem 80 procent 
obywateli Śląska posiada domowe oświe­
tlenie elektryczne.

Życzyćby należało, ażeby zużycie 
siły elektrycznej w calei Polsce rozwinę­
ło się tak. jak w jej ziemiach zachodnich.

W Mław
przemysłu

., Hinyiip i
odbędzie się

na teienach Międzynarodowych Tavgýw
w Mn od 24 wrra g i g rtiiBil 192U-

Zgłoszenia przyjmuje
Miejski lingi! largu Poznańskiego w r uznaniu. Clogowska 42.

Ślub w więzieniu w Sosnowcu.

Z saL sądowej w Katowicach.
SPRZENIEWIERZENIE.

Niejaki Kupczyk Franciszek z Warszawy 
byt od roku 1924 do stycznia 1926 roku agen­
tem firmy ubezpieczeniowej „Omnium‘‘ w Ka­
towicach. Przed swem zwolnieniem się Kup­
czyk iakoś nie mógł uregulować swych ra­
chunków z firmą i ostatecznie widząc, żc 
firma mu nie zapłaci żądanych pieniędzy, sam 
sobie zapłacił.* Udało mu się to z łatwością. 
Znając klljentów firmy. Kupczyk, chociaż nie 
miał upoważnienia, inkasewaf sobie pieniądze, 
a firmie posłał tylko rachunek. Za takie sa­
mowolne zachowywanie się swego agenta.

firma zaskarżyła go do sądu o sprzeniewie­
rzenie. Oskarżony na rozprawie się nie zjawił, 
wobec czego rozprawę przeprowadzono za­
ocznie, mając protokularne zeznanie oskarżo­
nego. Sąd powiatowy w Katowicach dnia 20 
lipca br. po rozpatrzeniu sprawy uznał oskar­
żonego winnym i skazał go na 300 złotych 
grzywny a w razie n ezapłacenia na 30 dni 
więzienia. Oskarżonemu uwzględniono zacho­
dzące okoliczności łagodzące, mianowicie że 
nie był dotąd karany i że do wmy się przy­
znał.

SPRAWY WOJSKOWE PRZED SĄDEM.

Wczoraj w więzieniu w Sosnowcu 
udziehł ks. M r o t e k sakramentu mał­
żeńskiego więźniowi Władysławowi 
Niewiadomskiemu, z zawodu fryzjero­
wi, który odsiaduje karę za rozmaite 
„nieczyste sprawki“ kolidujące z ko­
deksem karnym. Panna młoda Apo-

îonja Mańko, przyjechała na ślub do 
Sosnowca z jednej miejscowości w so­
wiecie miechowskim.

Przy ślubie byli obecni przedstawi­
ciele władz sądowych z prokuratorem 
Dobrowolskim na czele, oraz naczel­
nik, więzienia.

Minimalny spadek bezrobocia
NA GÓiłNYM ŚLĄSKU.

Śląski Urząd Wojewódzki komunikuje, 
że w czasie od 13 do 20 lipca br. liczba 
bezrobotnych na terenie Województwa 
Śląskiego zmniejszyła się o 439 osób i wy­
nosiła 49.521 osób. Z tej cyfry przypada 
na górnictwo 20.354, hutnictwo 3.757, hut­
nictwo szkła 9, przemysły: metalowy 3055,

włókienniczy 171. budowlany 941, papie­
rowy 74, chemiczny 11, drzewny 450. ce­
ramiczny 150. Wykwalifikowanych bez­
robotnych było 1185, niewykwalifikowa­
nych 16.125, rolnych 267, umysłowych 
2972. Uprawnionych do pobierania za­
siłku było 29.482 bezrobotnych.

Dnia 19 lipca br. przed sądem powiato­
wym w Katowicach rozpatryw ano sprawy 
kilkudziesięciu obywateli Katowic i powiatu 
Katowickiego, którzy uchylili się lub zanie­
chali zameldować się swego cz ,su w magi­
strach w biurze wojskowym. Wszyscy oni 
zostali ukarani mandatem karnym policyjnym, 
lecz niewiadomo dla czego, wnieśli do sądu 
sprzeciw, uważając, że karę wymierzono im 
niesłusznie. Powołani na rozprawę sądową 
niektórzy zaráz na wstępie po pouczeniu ich 
przez sędziego, cofnęli swoje sprzeciwy i zgo-

-nę OSZCZERSTWA P.
Dnia 22 lipca br. sąd powiatow y w Kato­

wicach rozpatrywał sprawę posłów do sejmu 
Śląskiego: posłanki Bronisławy Szymknwia- 
kówny- posła Teodora Węgrzyka,. Stanisława 
Janickiego i Ignacego Gwoździa contra Tetffi- 
lowi Tala, odpowiedzialnemu redaktorowi „No­
win“ Marchwickiego.

W zastępstwie oskarżonego Pali na rozpra­
wę sławił się obrońca jego. adwokat Tyrka, 
w zastępstwie oskarżycieli występował dr- 
Kwiatek. Na rozprawę stanęli tylko posłowie 
Węgrzyk i Gwóźdź.

Mianowicie w Nr. 3 z dnia 16 stycznia br. 
ukazał się artykuł pod tytułem „Silwestenucht 
und ihre Geheimn'sse“ w „Das Freie Wort“ 
dodatku do „Nowin“ Marchwickiego. W ar­
tykule tym auror opisał jakąś orgię w noc Syl­
westrową, w której mieli brać rzekomo udział 
posłowie. Jak się wyjaśniło na rozprawie, 
nic podobnego nie było i cała sprawa był i 
zmyślona. Niektórzy posłowie wcale nie byli 
w Katowicach w noc Sylwestrową.

Charakterystyczne były zeznania byłego 
sekretarza redakcji „Nowin“, Dworzaka, któ­
ry zeznał, że Marchwicki dawał swyrr. odpo­
wiedzialnym redaktorom z-upeime inne manu­
skrypty do podpisu, a drukował inne. Tak 
było i w tym wypadku. Podobno miał Mar­
chwicki powiedzieć, że posłowie mają dużo 
pieniędzy i mogą wykupić cały nakład „No­
win“. kompromitujący posłów. To jednak nie 
zaszło i sprawa opaiła się o sąd.

Obrońca oskarżonego wnosi o uwolnienie 
oskarżonego, motywując tem. że Pala w fTTm 
momencie nie był odpowiedzialnym redakto­
rem ..Nowin“ i kontrakt zawarł z Marchwic­
kim dopiero w dwa tygodnie późn.ej. W tej 
sprawie miał podobno oskarżony Pala wkro­
czyć skargę wobec prokuratury przeciw Mar­
chwickiemu za samowolne umieszczenie jego 
nazwiska na inkryminowanym numerze-

Zastępca oskarżycieli prywatnych, dr. 
Kwiatek wnosi o ukaranie oskarżonego, uwa­
żając. że umieszczenie jego nazwiska, jaki od­
powiedzialnego redaktora, zupełnie wystarcza 
1 że może on ze swej strony skarżyć Mar­
chwickiego za samowolne umieszczenie jęgo 
nazwiska. ,

Sąd po naradzie zwolnił oskarżonego Palę 
od winy, motywuiac swói wyrok tem. że o- 
skarżony rzeczywiście w tym czasie nie był 
odpowiedzialnym redaktorem, co wykazała 
rozprawa, natomiast sąd przekazuje sprawę 
prokuraturze, aby pociągnęła do odpowiedzial­
ności osobę winną umieszczenia bezprawnie 
nazw ska Pali, jako odpowiedzialnego redak­
tora.

SKAZANIE REDAKTORA „OBERSCHLESI- 
LCPER KURIER“.

W listopadz e ub. roku w „Oberschlesisches 
Kurier“ ukazał się artykuł pod tytułem „Der 
Fall in I oslau“. W artykule tym autor po­
dał. że siostry z miejscowego zakładu dla 
starców wypłacały starcom po 100 zlotyc1* tyl­
ko d a tego, aby głosowali na listę polską 
Gdv magistrat m.asta Wodzisławia nadesłał 
sprostowanie do „Oberscldesischer Kurier *, u- 
mieszczono sprostowanie, że nie siostry wy-

dzili się karę zapłacić, niektórzy jednak żą­
dali przeprowadzenia rozprawy. Z tych prze­
ważnie wszyscy zostali zasądzeni na zapła­
cenie kary, wymierzonej w mandacie karnym, 
gdyż wyjaśniło się na rozprawie, że rzeczy­
wiście zaniedbali lub nie'wiedzieli o obowiąz­
ku meldowania się w biurze wojskowym w 
magistracie, narosły im tylko koszty postępo­
wania sadowego, gdyż nieznajomość ustaw 
nie iiwitaia od odpowiedzialności. Tylko kil­
ku obywateli, którzy udowodnili swoją nie­
winność, zostało uwolnionych.
MARCHWICKIEGO.
płacały starcon lecz miejska kasa oszczędno­
ściowa. Za takie ujęcie sprawy bu.rnistrz mia­
sta Wodzisławia zaskarżył odp. redaktora „O- 
berschlesischer Kurier ‘, Teofila Kroczka do 
sądu.

Na rozprawie sądowej dnia 22 lipca br. 
przed sądem powiatowym w Katowicach o- 
skarżony tłumaczy się, że zaszła w tym wy­
padku omyłka zecerska, gdyż redakcja chciała 
umieścić sprostowanie magistratu.

Obecny na rozprawie burmistrz miasta Wo­
dzisławia zeznaje, że rzeczywiście były wy­
płaty dla najbiedniejszej ludności w Wodzisła­
wiu pi zez Gł. Kasę miejską, ale sum, nadesła­
nych z województwa, co jednak nie miało nic 
wspólnego z wyborami do rad miejskich, gdyż 
dotąd już kilkakrotnie wypłacano dla najbied­
niejszych sumy. przysłane z województwa.

Sąd po naradzie uznał oskarżonego winnym 
obmowy z § 186 u. k. n. i § 20 ustawy praso­
wej i skazał oskarżonego na grzywnę w kwo­
cie 100 złotych lub 10 dni więzienia. Oprócz 
tego upoważniono znieważonego burmistrza, 
Emanuela Bluszcza do umieszczenia niniejsze­
go wyroku w „Oberschlesischer Kurjer“. „Po­
lonii“ i „Polsce Zachodniej“ na koszt oskarżo­
nego w przeciągu 30 dni po jego prawomoc­
ności. Wukas.

Przyjazd wycieczki nauczycieli słowackich
do Katowic.

Wczorąj o godz. 8 rano przybyła do 
Katowic z Poznania wycieczka nauczy­
cieli słowackich w liczbie 28 osób. Po po- 
witaniu przez przedstawicieli wojewódz­
kiego Wydziału Oświecenia i Związek 
nauczycieli, goście zabawili krótki czas w

Katowicach poczem, udali się do Królew­
skiej Huty', gdzie odbyło się przyjęcie 
na ich cześć. Wycieczka zabawi na Ślą- 
słu dwa dni, poczem wyjeżdża do Czę­
stochowy.

r „Ośle uszy“ brukowca kt akowskiego.
Znany i na bruku katowickim krakowski 

organ kucharek i galicyjskich „man.pulantów“ 
biurowych, który w wczorajszym numerze w 
wzmiance swego utalentowanego koresfionder 
■ta z Katowic, p. H. śmie twierdzić, że jest 
„wyrazem opnji śląs dej“ — pokazał nam 
znowu swe „ośle ucho“ z pod... baraniej skór­
ki, jaką posiada* Mianowicie w podpisie pod 
ilustracją, przedstawiającą Mussolin ;gn. ba­
wiącego się (w kapeluszu, marynarce, krawa­
cie) w żniwiarza, czytamy:

.Znany przywódca ,ł.alsK: Mussolini, mia­
nowany niedawno księciem (U duce) I t. p- 

- Kto i kiedy mianował ks'eciem Mussolinie­
go? Nie wie nikt, oprócz „Korjerka“. Wiemy 
natomiast, że książę po włosku ,est: il prin­
cipe. Il duce zaś — znaczy: przywódca, 
naczelnik, wódz! Tytułu tego używa Mussolini 
od pierwszej chiwilj obięcm rządów.

Aie co tam... Dla czytelników .Ąurjerką ‘ — 
to wszystko jedno! Przyzwyczaili sic .oni już 
dawno do „oślich uszj“, lfitóre sterczą stale z 
łamów ich „sy mptycznego" organu.

Uniwersytet Ludowy na Śląsku.
Komitet budowy Uniwersytetu Lu­

dowego w Odolanowie na Śląsku z 
kard. prymasem Hlondem na czele, wy 
stosował odezwę, w której m. in. czy­
tamy:

Od la 8 zjednoczony naród polski pracuje 
nad szczęściem własnej ojczyzny. Całą silą 
ukochania ziemi swojej wziął sie do pracy nad 
rozwijaniem i umacnianiem tych mezliczonych 
gałęzi dóbr i skarbów narodowych, którym

1

W piątek o godz. 5-tej rano zmarł nagle przeżywszy 
72 lat nasz najukochańszy ojciec, dziadek, teść

Staisłn Bessczyfc.ii
o czem zawiadamia w smutku pogrążona

Rodzina.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 25-go lipca 

o godzinie 5-tej po południu z domu żałoby w Katowi­
cach przy ul. Mielęckiego nr 8.

pi zez sto lat niewola nie pozwalała sie wła­
ściwie rozwijać. Porrrmo błędów i niedokład­
ności codzień jest u nas jaśniej, co dzień do­
konuje się w trudzie i mozole czegoś nowego 
dla szczęścia kraju. Lecz. abv życie polskie w 
obecnym okresie urządzić jak najlepiej.' ïïa to 
potrzeba, abyśmy rnttrzyli z wiarą i otuchą W 
przyszłość. Najjaśniej, najgoręcej widzi przy­
szłość .młodzież: dlatego ku niej zwracamy 
nasza ufność i dlatego wychowujemy ja sto­
sownie do jej wielkiej roli. Nie tylko w szko­
łach. ale i w Uniwersytetach Ludowych gdzie 
uczy sie kochać Boga i Polskę, gdzie zapra­
wia się elwaktf ry do życia społecznego ^ t 
obywatelskego. Istnieje już w Polsce- kilka 
Uniwersytetów Ludowych.

Posiada taki Uniwersytet Pomorze w 
Zagórzu nad morzem, ma podobný Wielkopol­
ska — w Dalkach. obecnie społeczeństwo sa­
mo z pomocą Tow. Czytelni Ludowych budu­
je 'trzeci Uniwersytet Ludowy na KTánicy 
Wielkopolski i ŚląsKa w Odolanowi, «le 
koszt urządzenia Uniwersytetu w Odolanowie 
przerasta siły jednostki, a że chodzi tu o spra­
wę ważną, o dobro narodu., niechże całe soo- 
łeczeństwo polskie wezm'e ciężar tej "Mowy 
na siebie. Polacy poparciem nowego Uni w _r- 
sytcu na zachodnich rubieżach Polski powin­
ni zadokumentować te najgłębsza wiatę, że 
Slask jest i będzie polski. — Ofiary, można 
wplacáé na P. K. O. Nr. 200504.

. - . ł

- Zawiadamiani P T. Zarząd Kursów nauko­
wych „Wiedza“ w Krakowie, Studencka 14, 
I. P-, że w dniu 20-go .czerwca 1927 ,. zda-wa- 
îen. egzamin nadzwyczajny z. 6 kia;, Jrmn. 
w Gimnazjum V... inr. J. Kochanowskiego w 
Krakowie, który złożyłem z wynikiem dodat­
nim. —

Poczuwam się zatem do obowiązku podzię­
kować P. T. Zarządowi za wszelka pomoc, 
Mdz:eloną mi w czasie mego przygotowania 
s'.ç do'powyższego egzaminu. —

C»ecltov.Xi Harłan, Bn“*w.
Bu. 2671

593582



Str. 10. roi CNIAť Nr. 201. — 24i YR-. 27

Człowiek, Kíór/ utracił swe ja.
ZDUMIEWAJĄCY WYPADEK ZANIKU PAMIĘCI. — ZAGADKA PSYCHOLO­

GICZNA.

Pomnik o!a dziennikarza.
KTO JEST TIMOTHEE TRIMM? — BZIK, DZIWAK, CZY WYRAFINOWA­

NY DEMAGOG? — NATCHNIENIE A DOROŻKA I WIADERKO Z LODEM.
Nieraz już rozpisywały się pisma o ta­

jemniczych losach kilku osób, które skut­
kiem nagiego zaniku pamięci zatracały po­
czucie swego ja, zapomniały o swej prze­
szłości i nieraz dzięki przypadkowi tylko 
wracały do swych dawnych stosunków. Do 
rzędu tych wypadków należy lrJljcner a- 
merj kański, którego znaleziono w swoim 
czasie w Los Angelos jako żebraka i ar­
tystka cyrkowa, w której pewien miljoner 
nowojorski odkrył swą zaginiona córkę .. 
Obecnie „Daily News“ przynosi wiado­
mość o trzecim podobnym wypadku.

W Minneapolis, w Ameryce uderzono 
przed 40 mniej więcej laty pewnego 12 
letniego wówczas chłopca w parku miej­
skim tak nieszczęśliwie kamieirem w gło­
wę, że utraci! on przytomność. Kiedy po 
dwuch dniach przyszedł do siebie, me 

mógł sobie przypomnieć ani swego nazwi­
ska, ani jakichkolwiek szczegółów ze swe­
go dotychczasowego żyda...

Przed kilku tygodniami jechał starszy ' 
pan, obywatel angielski, mający paszport 
na nazwisko Albert Mayiied parowcem 
„Phionia“ z Ameryki do Anglii. Byt to 
dzień piękny i słoneczny, więc Mr. Albert 
słuchał razem z innymi podróżnymi kon­
certu radiowego na pokładzie. Nagle do­
stał krwotoku z nosa i uszu i upadł na zie­
mię. Lekarz okrętowy odniósł go na­
tychmiast dc ka,uty, starając się napróżno 
przywrócić go do przytomności. Dopiero 
po 24 godzinach obudził się Albert Mayiied 
i w tedy stało się což dziwnego:

^Człowiek ten zapomniał o swem na­
zwisku Albert Mayiied, dziwił się niepo­
miernie, że znajduje się r.a parowcu, nie 
pamiętał, jak wszedł na parowiec i dokąd 
okręt zmierza? Nie umiał też powieazieć, 
czem się dotychczas zajmował, w jakiem 
mieście znajdował się dotychczas, jednem 
słowem, kun jest wogóle?

Zdumienie lekarza, który zajął się tym 
dziwnym pacjentem skwapliwie, osiągnęło 
jednak punkt najwyższy, gdy się okazało, 
że rzekomy Albert uważa się za chłooca 
12 letniego, mówi, że nr żywa się Albert 
Oourtney i pyta się o swego przyjaciela 
Roberta Blacke, którego „widział przed 
kilku godranami w parku, gdzie ten ulicz­
nik uderzył go kamieniem w głowę“. Po­
dał potem dokładne: nazwisko swych ro­
dziców: Jego ojciec był profesorem mu­
zyki w Mineapchs, a matka Angielką. 0- 
powiadał też szćzegóły o swym pobycie

Byrd i chciwość filatelistów.
Jak w'»Sarno, komendant Byrd przywiózł 

d'O'Trancji na swojej „Ameryce“ worek pocz­
towy. mieszczący kilkaset lis:ów, wysłanych 
przez przedstawicieli rządu Stanów Zjedno­
czonych, oraz przez rozmaite towarzystwa i 
związki do wybitnych osobistości z pośród 
zamieszkałych w Paryżu i we Francji kolonji 
amerykańskich. Listy te, ofrankowane były 
specjalną dzlesięcio-eentową marką, wydaną 
na pamiątkę lbtu Lindbergh-a i mająca na tle 
ciemno-niebieskicm wizerunek słynnego jego 
„ducha Sałnt-Louis‘‘, oraz nakreśloną linie je­
go lotu. Oczywiście marka ta jest jedną z naj­
większych rzadkości filatelistycznych i tern 
chcą usprawiedliwić filateliści francuscy akty 
wandalizmu, dokonane we francuskich urzę­
dach pocztowych, oraz w sekretariacie Mi­
nisterium Kandlu na przywiezionych przez 
Byrda listach.

Sprawa oparła się o ministra handlu. Bo- 
kanowskiego, który zarządził sut owe śledz­
two. zapowiadając wysoki wymiar kary na 
winnych.

Jak donosi „Malin“, dopuszczono się w 
stosunku do listów, przywiezionych na „Ame­
ryce“ jeszcze poważniejszych nadużyć bo­
wiem rietylko odlepiano z nich marki, ale 
wprost nie doręrzon-o wielu korespondencji. 
Między ÿinerni Edmund Jonas, przewodniczą­
cy Syndykatu Sztuk Pięknych wystosował 
zażalenie z powodu nieotrzymania ważnego 
listu, wysłanego mu przez komendanta Byrda 
•z centrali nowojorskiej. Ze śledztwa, przepro­
wadzonego w całej tej sprawie wielce przyk­
rej dla odnośnych władz francuskich, okazuje 
się. że worek pocztowy znalazł się w wodzie 
przy niefortunnej próbie Byrda wylądowania 
we France i oczywiście przemókł doszczętnie. 
M imo to listy przekazane zosłały wedle istnie­
jących przepisów do najbliższego Urzędu 
Pocztowego w Ver-sar-Mer.

Urzędnicy zapewniają, że pewna ilość lis­
tów doręczona im została już bez marek, od- 
klejonych jakoby wskutek przemoknięcia. 
Urząd Ver-sur-Mer wyłowił znajdujące się na 
dnie worka odklejc.ne marki i poprzyklejał je, 
jak -apewnia, z powrotem na listy. Ile jednak 
marek utonęło przytem w kieszeniach przy­
godnych czy istotnych filatelistów z pośród 
urzędników pocztowych — trudno dociec, 
faktem jest. że listy zostały bądź doręczone 
adresatom bez marek, bądź wcale niedorę- 
czone Naiwydatnieisze wyniki dab-by też na- 
pewno posw kiwania zarządzone w sklepach 
z markami, które nie omieszkały skorzvstaé z 
takiej wyjątkowej okazji zdobycia białych 
kruków filatelistycznych.

w gimnazjum tamtejszem, ze zdumieniem 
słuchał tego, że była wojna światowa i nie 
cfacia uwierzyć, że umarła królowa angiel­
ska Wiktoria... Przeraził się też niezmier­
nie, gdy następnego dnia w pobliżu wy­
brzeża angielskiego pojawił się nad okrę­
tem aeroplan, bo nigdy czegoś podobnego 
nie widział!...

Dziwnego pacjenta odwieziono do sa­
natorium londyńskiego, gdzie badaniem je­
go stanu zajęli się wybitni specjaliści, któ­
rzy stanęli wobec zdumiewającej zagadki 
psychicznej.

Jakie przyczyny wywołują powstanie 
kamieni?

Ilość chorych na kamice czyli choroby 
połączone z powstawaniem kamieni w 
ustroju człowieka z płynnych jego wydzie 
lin (żółć, mocz) wzrosła w ostatnich cza­
sach niepomiernie. Dużą niewątpliwie rolę 
odgrywają w powstawaniu kamieni wply- 
wy dziedziczne a więc pewne prze­
kazane przez rodziców potomstwu zbocze­
nia przemiany materii, które prowadzą do 
tego, że pod działaniem takich czynników 
dodatkowych jak zakażenia bakteryjne 
i wywołane przez nie katary d ró g 
żółciowych lub m o c z o w y c n nie­
właściwy sposób żywienia się łub 
wreszcie nawet pewne złe nawyc z k i, 
jak powstrzymywanie się od picia wody 
po obfitych posiłkach rzekomo ?, obawy 
upośledzenia przez to wydzielania (rcz- 
czeńczema) soku żołądkowego i utycia — 
powstają we woreczku żółciowy ni, prze­
wodach żółciowych, nerkach, mie licz­
kach nerkowych i pęcherzu moczo ym, 
kamienie różnej wielkości i na^roz nnit- 
szej budowy, Baidzo też często widzi 
się występowania w pewnych rodzi­
nach obok kamieni żółciowych lub mo­
czowych cukrzycy, otyłości, dny (gichtu, 
artretyzmu), nerwobólów, wysypek skór­
nych swędzących itp. Pewne rasy jak 
anglosaska, do ktróej ‘należą między 
innymi Niemcy i Anglicy są nader skłon­
ne do kamieni a na Śląsku skłonność ta 
zjawia się często u mieszańców rasy ger­
mańskiej i słowiańskiej (małżeństwa Po­
laków z Niemcami).

Skutki wytwarzania się kamieni
Najczęstszą chorobą z kamic — to tak 

znane dobrze ogółowi kamienie żółciowe 
(Gallensteine), która w okresie 
o s t r y m czyli napadowym cechuje 
się gwałtownymi bólami pod prawym lu­
kiem żebrowym, promieniującymi aż do 
prawej łopatki i ramienia, wymiotami tre­
ści żółciowej, żółtaczką (Gelbsucht) na 
oczach, wzdęciem brzucha i zatrzymy­
waniem się wiatrów, gorączką i t- p. 
W okresie między napadowym 
czyli przewlekłym (chronicznym) 
chorzy cierpią na ustawiczne pobolewa- 
ma w okolicy wątroby (szczególnie przy 
wstrząśnieniach lub społkowaniu), uczu­
cie stałe niesmaku w ustach, odbijania, 
czcze oraz różne dolegliwości żołądkowe, 
est rzeczą pewną, że % wszy s t k i c h 
chorób żołądka jest tylko ob­
jawem utajonej kamicy żół­
ciowej. Wielu ludzi jednak posiada w 
woreczku swoim żółciowym kamienie 
(stwierdzić to można przy sekcjach 
zwłok) a jednak cale życie nic o tem nie 
wic. Dopiero powstanie wskutek draż­
nienia ciągłego przez kamienie zapalenia 
woreczka żółciowego, zropienia go, za­
tkania przewodów żółciowych — prowa­
dzi do dolegliwości i powikłań, kończą­
cych się nieraz bardzo groźnie (pęknięcie 
woreczka żółciowego i zapalenie otrzew­
nej, wytwarzanie się ropin (abscesów) pod 
skórą, płucach, mózgu i t. p.).

Rozpoznanie kamieni w wielu 
bardzo- przypadków pomimo dokładnego 
rozważenia dolegliwości chorego i zba­
dania jego narządów jest wysoce tru­
dném zadaniem dla lekarza. Obecnie 
dzięki pewnym udoskonaleniom techniki 
badan rentgenowskich, wprowa­
dzonych w ubiegłym roku przez Amery­
kanów, możemy znacznie częściej niż da­
wniej uchwycić na płycie fotogra­
ficznej nietylko kamienie, ale i dokła­
dnie położenie i kształt pęcherzyka żół­
ciowego.

Przed kilku dziesiątkami lat żył w Pa­
ryżu dziennikarz, którego znało każde pra 
wie dziecko. Co prawda czynił on 
wszystko, by wzbudzać sensację, by stać 
się osobistością znaną w calem mieście, 
więc ubierał się ostentacyjnie, pokazywał 
się stale tam, gdzie był ruch najbardziej 
ożywiony i wykonywał swą dziennikar­
ską pracę tylko wtenczas, gdy go widzia­
ło jak najwięcej ludzi i to wśród najdzi­
waczniejszych okoliczności. Najwięcej 
cieszyło go to, gdy słyszał, jak w tłumie 
szeptano sobie:

Podobnie jak kamienie żółcio je wy­
wołują napady kolki żółciowej (Gallen- 
steinkoirk) — tak kamienie nerkowe spro­
wadzają napady kolki e r k o w ej 
(Nierenkokk). Objawy jej. to bóle gwał­
towne w okolicy nerkowej, promieniujące 
do pachwiny, jąder (Hoden) i uda. wy - 
mioty, zatrzymanie moczu, silne parcie na 
mocz lub zjawienie sie krwi w moczu itp, 
YV okresie międzynapadowym chorzy ta­
cy skarżą się na usi iwiczne bóle w krzy­
żach („reumatyzm“). O ile kamienie są 
większe, możemy je sfotografować na pły 
cie rentgenowskiej, drobniejszych nam się 
zazwyczaj już nie udaje. Kamienie, two­
rzące się w pęcherzu moczowym wywo­
łują zapalenia (katary pęcherza) z mo­
czem mętnym („kalným“) i cuchnącym, 
poboleniania w dole brzucha przy wstrzą­
śnieniach ciała. Kamienie nerkowa, po­
dobnie zresztą jak i żółciowe, pr-iwadzą 
nieraz do ropienia nerek, ogólnego rop­
nego zakażenia krwi lub zatrucia mo­
ci em (przy zatkaniu przez kamień dróg 

'odprowadzających mocz). O ile kamienie 
żółciowe (z wyjątkiem starczych dziew­
cząt) u dzieci są nader rzadkie, o tyle 
wcale częste są u nich k a n- i e n i e 
nerkowe, a te pierwsze tem groźniej­
sze, że występują obustronnie (w obu 
nerkach) i prowadzą do zupełnego wyni­
szczenia dzieci, zanim źródło choroby zo­
stanie uchwyconem.

Zapobieganie i leczenie kamieni.
Hygieniczny tryb życia, w 

którem jest miejsce i na ruch (soorty) 
i na racjonalny sposób żywienia srę 
(unikanie przesady), jednostronności i nad 
miaru w pokarmach) — może nawet u 
osób skłonnych zapobiedz rozwinięciu się 
choroby. Szczególnie djeta mączno-jarzy- 
nowo-.iabiałowa działa korzystnie i uspa­
kajająco na przemianę materji. A1 k o- 
h o 1 i wzruszenia nerwowe, źle 
wpływają na funkcję narządów żółcio­
wych i wywołują nieraz be- ' iio na­
pad kolki żoiciowej. Leczenie tak ka­
micy żółcios rej jak i nerkowej polega na 
piciu wód mineralnych, uregulowaniu spo­
sobu odżywiania ,się, działaniu ciepłem na 
okolicę chorych narządów (gorące kata­
plazmy. ogrzewacze elektryczne, „dia­
termia“). W razie bezskutecznego lecze­
nia na drodze wewnętrznej nie należy 
zwlekać z leczeniem operacyj- 
nem (usunięcie woreczka żółciowego 
wra2' z, kamykami, uwolnienie nerki z ka­
mieni i t. p.) Im lekarz — wewnętrzmk 
szybciej dokona wyboru odpowiednich 
chorych i skieruje ich do Iekarza-chirur- 
ga, tem wyniki zabiegów chirurgicznych 
są lepsze. ^ Zabieg wykonany późno (wiek 
starszy, żółtaczka, obecność ropienia) po­
garsza znacznie widoki wyleczenia. Re­
klamowane szumnie, rzekomo zupełnie 
pewne w działaniu środki przeciw kamie­
niom żółciowym (przeważnie najrozmait­
sze herbaty i środki przeczyszczające) są 
zwykłem osZ'katisGvem (np. „Cholekina- 
za ), 7'0nieważ medycyna nie zna dotąd 
aiii jednego środka leczniczego, o którym 
by wiedziała, że posiada on zupełnie pe­
wną właściwość „rozpuszczania“ czy 
„wypędzania“ kamieni. Kurfuszerzy {szar­
latani) biorą często publiczność łatwo­
wierną w ten s ppsób na kawał, że poda­
ją jej do wypicia oliwę lub inny tłuszcz 
w większej iiości, które w jelitach chore- 
go_ ulegają ubiciu w kulki.. Oddane nastę­
pnie w stolcu, mają być ona, jak szarla­
tani wmawiają, „wynędzonymi przez je­
dną kurację“ kamieniami żółciowymi.

Dr. Krajewski, 
lekarz; chor. dzieci

— Patrzcie, oto jest Timothee Trimm!
Tak się bowiem nazywał ten dziwny 

dziennikarz, który był tak znany i głośny, 
jak dziś żaden chyba współczesny dzien­
nikarz. Był też niezwykle dumny ze swe­
go dziwacznego nazwiska Timothee 
Trimm i cieszył się. słysząc na ten temat 
uwagi i komplementy...

W tych dniach dokonano w Paryżu od­
słonięcia pomtrka Tymoteusza Trimma 
który to zaszczyt spotkał dotychczas, jak 
się zdaje niewielu tylko dziennikarzy...

Zewnętrzny wygląd Tymoteusza łatwo 
opisać. Ubierał się zawsze, jak to już 
powiedziano powyżej, dziwacznie i osten­
tacyjnie. Widziano go stale w tym sa- 

! mym okrągłym kapeluszu, przy bardzo 
długich włosach i olbrzymim wąs;e. Nosił 
stale ubranie aksamitne, niedbale wyłożo­
ny miękki kołnierz, podwiązany ogrom­
nym czerwonym albo białym krawatem. 
Na brzuchu zwisał potężny złoty łańcuch 
od zegarka. Tak ubrany pokazywał się 
publiczności, jeżdżąc siale dorożką, przy- 
czem koń musiał iść stępa. Chciał, żeby 
go przechodnie widzieli, a może potrze­
bował tej powolności do obmyślania 
swych artykułów Dosyć na tem że jeź­
dził powoli ulicami i bulwarami Paryża 
i zatrzymywał fiakra dopiero wtenczas, 
kiedy uświadomił sobie jasno, co chce pi­
sać...

Wtedy jednak bynajmniej ni* udawał 
się do domu, czy też do swej recacji! Nie 
byłoby to godne Tymoteusza Trimma. Za­
trzymywał się przed kawiarnią, schodził 
majestatycznie z dorożki i zasiadał na ta­
rasie. Lecz to był początek przedstawie­
nia dopiero!..

Pierwszą rzeczą, którą zamawiał u kel­
nera, było wiadro lodu. Skoro postawiono 
je kolo niego, wsadzał lewą rękę do lodu. 
Następnie wysiał kogoś do najbliższej księ 
garni, albo biblioteki po książkę, która po­
trzebna mu była do napisania artykułu 
Aż do powrotu posłańca siedział spokoj­
nie, nieruchomo, irzyniajac ciągle lewą 
rękę w lodzie. Oczywista, że stopniowo 
zbierali się koło niego ciekawi i, nim 
książkę przyniesiono, tworzyło się za­
zwyczaj wokół dziennikarzu prawdziwi 
zbiegowisko, przyczeni widzowie czynili 
przeróżne uwagi, o dziwacznem zachowa­
niu się gościa, wymieniając niejednokrot­
nie jego nazwisko. On jednak zachowy­
wał się tak, jakby nie miał pojęcia o ist­
nieniu ciekawskich, zajęty głęboko swe- 
mi myślami, błądząc gdzieś w zaświatach. 
A rękę lewą trzymał nieustannie w lodzie.

W chwili, gdy żądana książką leżała 
już na stole, kazał kelnerowi uprzątać 
wiadro z lodem i zamawiał coś z jedze­
nia i picia. Potem rozglądał się dokoła« 
buaził się niejako i zachowywał się tak, 
jakby teraz dopiero zauważył tłum ludzi, 
stojących koło mego, podnosił się, kłaniał 
na wszystkie strony, siadał ponownie, 
żądał papieru i atramentu i pogrążał się 
w pisaniu, nie zwracając odtąd znowu 
najmniejszej uwagi na widzów przynaj­
mniej pozornie. Od czasu do czasu za­
glądał na książki i wreszcie kończył.

Potem zwijał wszystko, płacił kelne­
rowi, wsiadał do dorożki, bo dorożkarz 
czekał tymczasem przed kawiarnią i od­
jeżdżał, przesyłając na prawo i lewo po­
zdrowienia, niby jakiś panujący książę...

Na co było mu potrzebne wiadro * 
lodem? Czy podniecało ono jego fanta­
zję? Zdaje się, że chodziło jedynie o to, 
by zwrócić uwagę na siebie i o nic wię­
cej.

——o-o

Dwuletni proces p pocałunek.
Pewien włbski sąd rp\strzygnął w tych 

dniach bardzo delikatna» sprawę, która za­
przątała jego uwagę przez dwa lata. a która 
budziła niemałe zaciekawienie we Włoszech.

W Iipcu r. 1925 przybyła pewna dama na 
dworzec w Ricc one by odebrać bagaż. Tu 
spotkało ją coś, czego nie przewiduje regula­
min służby kolejarskiej: podróżną porwał w 
ob.ęcia kolejarz, niejaki Giacomuzzi, sycy­
lijczyk i pocałował zaskoczoną kilka razy 
w usta. Damą podniosła potężne larum i przy­
wołała znajdująoegr się w pobliżu małżonka, 
który pięściami i kopnięciami odpędził sycy- 
lyjczyka a nadto wniósł przeciwko n:emu 
skargę w sądzie w Rimini. Sędzia tamteiszy 
doszedł po ałughn namyśle do wniosku, że 
zbrodnia nie jest zbyt straszną zwłaszcza że 
pocałunek jest formą powitania w tych oko­
licach i że nie można go nazwać zamachem 
na obyczajność.

Giaeomuzzi‘ego uwolniono, lecz oskarży­
cielka nie zadowoliła yę tym wyrokiem i snra- 
wa doszła aż do sądu odwoławczego w Ra- 
venrie.

Tui aj sędziowie uznali iż pocałmuk był 
przestępstwem, ponieważ jednak było to już 
tak dawno, okazali sędziowie współczuje dla 
oskarżonego i nie skazali go na karę wię­
zienia.

Kamienie żółciowe i nerkowe.
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Jack Dempsey powraca.
DEMJPSEY BIJE SHARKEY'A W SIÓDMEJ RUNDZIE PRZEZ K. O. — 8«000 
LUDZI W NOWOJORSK'M YANKEE-ST \D JONIE. - MIL JON DWIEŚCIE 
PIĘĆDZIESIĄT TYSIĘCT" DOLARÓW ZA BILETY WSTĘPU! — TERAZ 

JESZCZE PAOLINO * GENE TUNNEY...

Niedzielne imprezy.
K. S. „SMOK“ SZOPIENICE —

KOLEJOWY K. S.
Powyższa drużyny kolejowe zmierzą się w 

niedzielę w zawodach footbalowych na ooisku 
w Szopienicach.
„SLAYIA“ RUDA — „ZGODA“ HUTA ZGODA

zawody o mistrzostwo Ligi na boisku w 
Rudzie.
„ŚLĄSK“ ŚWIĘTOCUŁOWICE —

„RUCH“ HAJDUKI WIELKIE
zawody footbalowe o mistrzostwo Ligi na 

boisku w Świętochłowicach.
„WAWEL“ NOWA WIEŚ —

„CZARNI“ CHROPACZÓW
zawody footbalowe o. mistrzostwo Ligi na 

boisku w Nowej Wsi.
1. F. C. KATOWICE — „HASMONEA LWÓW

zawody footbalowe i mistrzostwo Państwo­
wej Ligi w drugiej seji.

1. F. C. KATOWICE — „09“ MYSŁOWICE
zawody iootbalowe o mistrzostwo pod- 

okręgu Katowickiego.

DZIESIE.ISZE ZAWODY W GJ 'WICACH. 
Co pisze prze wo .Mrący Komisji Sportowej p.
Antoni Oska o zav.jdach reprezentacyjnych 

ulem. Śląska z Górnym Śląskiem.
Pan Antcni Oska stawia następujące horo­

skopy odnośnie do zawodów dzisiejszych w 
Gliwicach.

W biegach i/a 100 i 200 m. pierwsze dwa 
miejsca zdobędą Niemcy. P- Oska nie ma więc 
zaufania do Władysława Lebiedzika, któremu 
przpo biadaliśmy drugie miejsce.

W biegu na 400 m. przepowiada zajęcie 
pierwszego i trzeciego miejsca. Myśmy prze­
powiadali pierwsze dwa miejsca, tusząc na­
dzieję, że Kazimierz Lebiedzik zdobędzie dru­
gie a me trzecie mjeisce.

W biegach na 800 m. i 1500 m. zgadza się 
p- O. z naszeml horoskopami, że winniśmy 
zdobyć w obu biegach pierwsze dwa miejsca.

Podobnie przedstawia się bieg na 5000 m., 
gdzie punkty byłyby podzielone, tj. zająć po­
winniśmy drugie i trzecie miejsce.

W biegu ii0 m. przez płotki Niemcy pier­
wsze i czwarte miejsce.

Bardzo scyptycznie zapatruje się p. O- na 
rzuty kulą i dyskiem, gdzie mrzeoowiada zaję­
cie przez Polskę ostatnich dtwuch miejsc Ma­
my nadzieję, że Rogowski Cojk, Majorczyk 
i Węglarczyk jednak nie są fznów tak źli.

Rzut oszczepem N!emcy: pierwsze i czwar- 
ïe, Polska drugie i trzecie.

Sztafeta 4X100 m. dla Niemiec, sztafeta o- 
ïimpijska dla Polski.

Razem 69:69 pkt.

Program radiowy
na aicjzielę, dmą 24 lipca 1927. 

Warszawa 1.111.
10.15 Transmisja habożeństwa z katedry 

poznańskiej, 12.00 Komunikaty, 13-45 Odczyty; 
15.30 Transmisja z „Doliny Szwajcarskiej“; 
117.00—17.35 Audycja dla dzieci. Piosenki. 17,35 
Koncert popołudniowy: muzyka taneczna.
18.35—18.55 Rozmaitości. 18.55—19.10 Komuni­
katy P. A- T, 19,10 Odczyty; 20.30 Koncert 
wieczorny; 22.00 Komunikaty; 22.30--23.30 
Transmisja muzyki tanecznej z restauracji 
„Rydz“.

Kraków 422.
10.15 Tranmisja z 'katedry w Poznaniu; 

15-30—18-35 Transmisja z Warszawy; 18.40— 
19,00 Nad program; 20.00—20.30 Komun.kat 
sportowy i inne; 20.30—23.00 Koncert poświę­
cony muzyce rosyjskiej; 222.00 Transmisja z 
Warszawy-

Poznań 273.
10.15—12.00 Transmisja nabożeństwa z .Ka­

tedry poznańskiej (Kazanie wygłosi ks. prałat 
Józef Prądzyński); 12.00 Odczyty; 15-30—17.00 
Transmisja koncertu z Warszawy; 17-35—18.35 
Transmisja koncertu z Warszawy; 18 35—18.50 
Nad program; li oO—19.30 Program dla dzie­
ci; 20.30—22.00 Koncert wieczorny; 22.00— 
22.20 Komunikaty sportowe; 22.20—24.00 
Transmisja muzyki tanecznej z „Carltonu“.

Wrocław 322.6.
12.00 Koncert popołudniowy; 16.00 Trans­

misja z Jahnstandion“ w Gliwicach. Zawody 
lekkoatletyczne reprezentacji polskiego i nie­
mieckiego Górnego Śląska; 16.25— 17.0Í, Kon­
cert mandolinistów; 22-30—24.00 Muzika ta­
neczna.

Pf Ega 348,9.
20.00 Koncert Filharmonii czeskiej. Muzy­

ka baletowa.
Londyn 361.4,
15.30— 17.30 Audycja poświęcona muzyce 

francuskiej: 21 15 Koncert orkiestry smyczko­
wej z CoveiH Garden.

Berlin 483,9.
6.30— 8.00 Koncert poranny orkiestry woj­

skowej; 17.00—18.30 Koncert popołudniowy or­
kiestry kameralnej; 2.30—23-00 Muzyka ta­
neczna kaneli Hoffmana,

Paryż-CIiehy (Radio-Paris) 1750.
12.45—14.00 Koncert popołudniowy; 16 45 

Koncert orkiestry Hononyme Jazz-bandu; 23 30 
Wie1ki koncert poświęcony geniuszowi fran­
cuskiemu-

Nomeras claissus w węgier­
skich szkołach średnich.
Na ostatnim posiedzeniu febv wyższej zgło­

szony został wnjosek, domag' iącv s:ę zapro­
wadzenia numerus clausus również w szko­
łach średnich. W myśl wniosku tego ilość 
uczniów wyznania mojżeszowego miała by 
odpowiadać procc.ittualnie ogólnej ilości lu­
dności żydowskiej na Węgrzech.

DEMPSEY —
«

W czwartek odbył się wielki pojedy­
nek bokserski, na który Ameryka a za­
razem cały świat bokserski — czekał oa 
kilku miesięcy z ogromu em zaciekawie­
niem. 3l też w ringu nie występowa! 
byle Lto! Z jednej strony Jack Dempsey, 
eksmistrz świata ciężkiej wagi, z drugiej 
SI arkey. świetny technik, który pobił w 
olśniewającym stylu wszystkich swych 

współzawodników w drodze na szczyt 
bokserski — do spotkania z mistrzem 
świata o tytuł mistrza.

Obaj są olbrzymami, Eempsęy waży 
194 funty, Sharkey 196 funtów, obaj przy­
gotowywali się do spotkania miesiącami 
calemi Nic więc dziwnego, że 80000 

ludzi wypełniło kolosalny stadjon, tak, że 
za same wstępy pobrano milion dwieście 
pięćdziesiąt tysięcy dolarów!...

Rund było 7. Walka długi czas była 
nierozstrzygnięta i nieraz odnosiło się 
wrażenie, że Sharkey jest lepszy. że

SHARKEY.

Dempsey słabnie. Walkę prowadzono z 
niesłychaną zaciętością, spadł cały grad 
straszliwych uderzeń. Dempsey stoso­

wał taktykę ciężkich uderzeń w kadłub, 
podczas gdy Sharkey staie mierzył w 
głowę i dążył do podbicia oczu swego 
przeciwnika..

Pierwszą runda należała do Dempseya, 
który krótkiemi uderzeniami sierpowemi 
zapędził przeciwnika do olinowania. W 
długiej rundzie podbija Sharkey Dem- 
pseyowj oko, poczem nastąpiła wymiana 
całej serii morderczych uderzeń. Ta run­
da nie była rozstrzygnięta. Trzecia wy­
padła na korzyść Sharkeya, w czwartej 
zdawało się, że Dempsey jest nieco zmę­
czony, jednakowoż straszliwe ciosy, wy­
mierzane przezeń zbliska wypadły raczej 
na korzyść jego. W piątej znów górą był 
Sharkey, szósta ujawniła pewne zmęcze­
nie obydwu partnerów. Tempo słabnie, 
jednakowoż lepi ;j wychodzi ze spotkania

Sport kolarski.
W niedzielę, dnia 24 lipca Lr. urządza Ibw. 

Cyklistów -Szarotka“ Mała Dąbrówka dzień 
sponowy. O godz. 7 i pól dopol. odbędą się 
wyścigi towarzyskie na przestrzeniu 25 km. 
W wyścigach tych biorą udział starzy zawo­
dnicy pp. Adolf Marcinek, M. Mycielski, G. 
íymiorz i H.'bryka. Trasa prowadzi okofo 

Malej Dąbrówki dalej przez Zawodzie do Gi- 
szowca i z powrotem. Wyścigi zapowiadają 
si,i interesująco ponieważ młodzi zawodnicy, 
dobrze przygotowani, będą dokładali wszel­
kich sił. aby pobić swoich starych kolegów. 
Największym konkurentem jest miody Kolon. 
Dla zwycięzców ofiarował p. Markus cenne na­
grody. Po poi. o godz. 14-tej odbędzie się 
pogoń za lisem. Wieczorem o godz. 18-tej od­
będzie się zabawa, na której zostanie rozegra­
ne mistrzostwo tow. w piłce rowerowej na 
rok 1927.

i o " ■

Sharkey. W siódmej opyawa oczy 
Dempseya są podbite. Następuje wymia­
na strasznych uderzeń w głowę. Sharkey, 
chybia lewą, Dempsey uderza go prosto 
w twarz sierpem lewej ł błyskawicznie 
tak, że właściwie nikt tego nie zauważył, 
godzi prz îvlwnlka jeszcze raz z lewej.

Sharkey chwieje się. zwisa w powie­
trzu i pada. Wszyscy widzowie powsta­
ją, sędzia puchyla się rad powalonym 
i Uczy wśród szalonego naprężenia i 
śmiertelnej ciszy. 80 000 widzów — liczy
z nim razem do 9-ciu!........ Amfiteatr o-
szalał“.

— Pieniądze za wejście niestracone! 
— opowiada jeden z widzów.

Teraz nastąpi jeszcze spotkanie 
Dempseya z niedźwiedzim Baskiem Pao- 
lino. Trudno prorokować kto tu weźmie 
górę wobec olbrzymiej wytrzymałości 
byłego drwala w lasach Pirenejskich.

W każdym razie Tunney będzie się 
musiał zmierzyć albo z Paolinem, albo 
z Dempseyem, by bronić tego mistizo- 
stwa, które dość niespodzianie dla całego 
świata bokserskiego odebrał w zeszłym 
roku Dempseyowi.

Tylokrotnie zwracaliśmy uwagę Szan. 
Czytelnikom 1 Ahorertom „Polonii" Je re­
dakcja nie odpowiada i i s t o w n le, a je­
dynie w rubryce „Odpowiedzi Redakcji“. Dla­
tego też nadsyłanie znaczków pocztowych na 
odpowiedź jest zupełnie zbyteczne 1 nadesłane 
. lei otr- bule znaczki używane sa na cele fi­
lantropijne.

• »
P. Władysławowi Sujkowskiemu ze Sław­

kowa: fotografia1 z sokołami będzie w dodatku 
umieszczona Drugą fotogiafję odeślemy Panu 
7 powrote*rh. gdyż jest za blada i kliszy nie 
da się z niej zrobić. Prosimy o przystanie in­
nych fotografii z życia Sławkowa.

Ks. B. Swlęłocbiowlce. Księża w Woje- 
wudztwie Śląskiem, udnelający nauki religji w 
szkołach otrzymują jako wynagrodzenie za 1 
»odrinę lekcji 1.50 zł. Komisja Budżetowa 
Sejmu Ś! podniosła tę kwotę uo 2-50 zł. za 
godzinę, niestety, wobec zamknięcia sesji Šel­
mu Sl. sprawa me dostała się yod obrady Sej­
mu i nie została dotychczas uchwalona.

P- A. J, w Warszawie. Przyznajemy się * 
całą skruchą, że nie wiemy, jak to zastosować 
do formuły dra Piqueťa.

P. Janowi Cz. w Rybniku. 1) Potrzebna 
matura państw wa. 2) Prawniczy, teolog'czny 
i filozoficzny. 3) Należy dowiedzieć się w dy­
rekcji kolei.

P. Bazytemu J. w Mikołowie. Listy niepod- 
pisai.e traktujemy jako anonimy i rzucamy je 
do kosza. Jaz samo czynimy z listami podpi- 
sanemi druk ein maszynowym. Każdy człowiek 
pov inien mieć odwagę swych czynów i słów 
i być zawsze gotowy ponieść odpowiedzial- 
noś/ za nie.

Starszy Lrzędnik Lopalnl w Wyrach. Za
korespondencję dziękujemy, jednak nie za­
mieścimy jej, bowiem w tei sprawie pisaliśmy 
już. Proś my p pamięć na przyszłość.

_ Dziedzice G, D. Niestety, podobnych zakła­
dów u nas dla dorosłych niema.

P. St. K. w Sławkowie. Dokładnego pro­
gramu nio mamy. Wiemy tylko, że śpiewała z 
Pieśni Karłowicza, z — Niewiadomskiego. I 
Szopena i Moniuszki.

P. RyszaruowI G. w Głoźytuch. Nazwiska 
pańskiego wc_le niema śród tych, komu przy- 
-.na-no nagrody. Musiaia zajść jakaś pomyłka? 

Nie wiemy nawet, czy l'an przysłał jakie zdję­
cia fotograficzne na konkurs?

P. Juliusz Br. Kochłowlce. Należy się zgło­
sić c d magistratu w Król. Hucie.

P. Teodor K. Szczejkowice. Biura Związku 
Polaków mieszczą się w Opom na ulicy Augu­
sta Rolnika,

Dnia 22-go bm. zmarł członek Rady Przybocznej Komisarza Rzą 
dowego Izby Rzemieślniczej Województwa Śląskiego

tp. Stanisław Benczyfekl
z Katowic przeżywszy lat 72.

.marły był jednym z założycieli Śląskiej Izby Rzemieślniczej i po­
łożył dla rzemiosła wiele zasług.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 5-tej po południu 
z domu żałoby przy ulicy Mielęckiego 8.

Izba Rzemieślnicza Wojew. Sl.
w Katowicach.

Upadek polskiego rybołóstwa.
W Polsce utarło się przekonanie, że 

człowiek żyje tylko z tego,, co daje mu 
ziemia. W krajach nadmorskich narody 
żyją jednak niety'ko z płodów ziemi, lecz 
w znacznej mierze także i z wody, a ra­
czej z tego, co woda hoduje.

Istotnie też weda, szczególnie wielkie 
rzeki i morza hodują niezmierne ilości ryb 
różnego rodzaju. Polska posiada wpraw­
dzie bardzo mały skrawek wybrzeża mor 
skiego, bo zaledwie 100 kim., jednak i te­
go skarbu nie wyzyskuje należycie. Lud­
ność Polski jadą dużo ryb, szczególnie 
śledzi, sprowadzanych z obcych krajów; 
natomiast własnego rybołóstwa nie ma 
jeszcze wielkiego pożytku.

Według urzędowych statystyk połów 
ryb na wodach polskich i przez polskich 
rybaków przedstawiał się w latach 1923 
do 1925 następująco:

W roku 1923 połów ryb wynosił 41.204 
kwintałów; w roku 1924 23.893 kwinta- 
łów; w roku 1925 14.869 kwitdałów; (je­
den kwintał równa się 100 kg.).

Jak z powyższego wynika, rytołó- 
stwc polskie z roku na rok ogromnie u- 
pada

Wprawdzie nasi dawniejsi rybacy nad­
bałtyccy pod panowaniem Polski zdąbyli 
sobie łatwiejsze warunki egzy ;tei:;i, mia­
nowicie wynajmowanie pokojów letnikom,

dojednakże to nie powinno prowadzić 
zan ku polskiego rybołóstwa.

. Rząd nasz winien pomyśleć o sposo­
bach dźwignięcia z powrotem rybołóstwa 
nadbałtyckiego i me dopuścić do zaniku 
tak ważnej dziedziny aprowizacji narodo­
wej.

Ze stowarzyszeń.
* Związek Kat. Abstynentów w Rudzie 

'urządza zebranie dnia 24 bm. o godz. 5 po 
połudm u w gimnazjum żeńskiem.

Referent przybędzie z Katowic.
4 Z ruchu Chrześcijańskie! Demokracji. 
Katowicka Hałda. Dnia 24 bm. odbędzie sie 

zebranie kola miejscowego Polsk. Stron. Ch. 
Dem. w Katowickiej Jlałdzie, o godz. 10 przed 
»otudniem w sali p. Mroczna. Referent p. 

Adam Gacek z Katowic.

W Ros*i znów znaleziono 
p!asek złotonośny.

Z Krasnojarska donoszą do Moskwy, że w 
okolicacn kopalni Jenisejzłoto“ natrafiono na 
nowe pokłady piasku złotonośnego. Z ramienia 
rządu wyjechał wobec tego do Krasnojarska 
znany teolog rosyjski, profesor Stepanow, ce­
lem dokładnego zbadania piasku złotonajnego.
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I MOŻLIWOŚCI EKSPORTU POLSKIEGO.

Szwecja, posiadająca znacznie większy od 
Polski obszar ma tylko 6 ntiljoiiów mieszkań­
ców. posiada mimo to jednakże stosunkowo 
silnie rozwinięty handel zagraniczny. W 1920 
roku wynosił n. p. przywóz i wywóz, okoto 
5ó00 milionów koron, czyli około 8 miliardów 
złotych w złocie, w następnych latach zmniej­
szyły się coprawda obroty handlu zagranicz­
nego. lecz pozostały on znacznie większe od 
obrotów prawie 5-ciokrotnie liczniejszej co do 
ilości mieszkańców Polski, gdyż obroty nasze 
wynos,ły w 1920—1924 r. od 1 i pół do 2 i pół 
miljarda złotych.

Należy zwrócić coprawda uwagę, że 52 
proc. mieszkańców Szwecji zajętych jest w 
przemyśle, handlu i komunikacji, a w uprzemy­
słowieniu kra;» ustępuje Szwecja w Europie 
tylko: Anglji, Niemcom i Belgji.

Z eksportowanych przedmiotów, .interesu­
jących Polskę wymienić można: rudę, żelazo, 
urządzenia elektryfikacyjne, różne maszyny, 
aparaty, specjalne centryfugi, urządzenia tele­
foniczne, ryby, śledzie itd- Wspomnieć rów­
nież należy o zaangażowaniu się kapitału 
szwedzkiego w naszym monopolu zapałcza­
nym. W organizowaniu eksportu szwedzkiego 
wielką rolę odgrywa ..Szwedzki Związke Eks­
porterów“ obejmujący około 1000 najpoważ­
niejszych eksporterów.

Obroty Polski ze Szwecją wzrastają z ro­
ku na rok, wynosiły one w 1922 r. — 3 800 000 
z.., w 1923 ~ 10570 000 zł., w 1924 r. — 
25 657 000 zł-, w 1925 r. ~ 2i 646 000 zł., w 
1926 r. — 149 961 000 zł w pierwszym kwar­
tale 1927 r. 13 805 000 zł. Przyczepi eksport 
z Polski do Szwecji stale przewyższał import 
z Szwecii do Polski. W 192% r. doszedł eks­
port nasz do Szwecji przeważnie dzięki wy­
syłce węgla do niepełna 131 milionów, gdyż 
import wynosił tylko 19 milionów. W 1927 t. 
stała wobec tego Szwecja w polskim eksporcie 
na 5. a w imporcie na 15 miejscu.

W konferencji stwierdzono, że brak nie­
stety z strony eksportu polskigo stałej pracy 
nad badaniem rynku szwedzkiego. Brak me­
tody i organizacji eksponu. Wskutek czego ża« 
den z eksportowanych towarów nie zdobywa 
sobie systematycznie rynku szwedzkiego, lecz 
wyęlywa przejściowe należnie od fluktuacji 
konjunkturowanych. M’tno często porusza­
nych w prasie i w organizacjach sprawy nie­
dostatecznego reagowania w stosunku do za­
granicznych interesentów, zdarzają sie jeszcze 
często zaniedbywania ze strony naszege han­
dlu i przemysłu, przyczcm cytowano nadzwy­
czaj niemiłe wypadki, które mimo interwencji 
poselstwa naszego nie znalazły dotąd swego 
załatwienia.

Przechodząc poszczególne grupy owarów, 
stwierdzono następujące możliwości silniejsze­
go eksportu do Szwecji:

1. Węgieł; Wskutek strejka angielskiego 
eksportowano du,żo ilości węgla (w 1926 r- 
blisko 2 700 000 ton). Jednakże wskutek bra­
ku porozumienia między naszemi koncernami 
niewyzyskiije sie dostatecznie konjunktury. U- 
■rrądzane na wielkie ilości przetargi nie zo­
stają przez zainteresowanych dostawców pol­
skich należycie śledzone, wskutek czego opu­
szcza się możliwości zrobienia poważnych 
tranzakcyj.

2. Nafta, benzyna, gazelina. oliwy, smary 
itp. wytwory przemysłu naftowego, Dosiadają 
w Szwecji wielkie możliwości zbytu, gdyż 
wskutek rozwiniętej żeglugi transportowej i 
osobowej, niezm.ernej ilości lodzi motoro­
wych. automobilizmu itd. istnieje wielki za­
potrzebowanie na wspomniane przedmioty. Z 
niewiadomych przyczyn nie uczestniczy Pol­
ska dostatecznie w zaopatrywanie Szwecji w 
wspomniane wytwory.

Szkf ne wyroby (butelki, szyby, lustra Itp-)
I jCSieśm" zdolni do konkurencji z wyrobami 
niemieckiemi. jednaltźp nie staraliśmy się je­
szcze o zdobycie rynku szwedzKiego.

Przemysł tekstytpy — jest w Szwecji bar­
dzo silnie rozwinięty. Istnieje 'ednak poważny 
import wytwornych towarów, przeważnie z 
Anglji i Niemiec, pozatem Istnieje jednak rów­
nież większy import gotowej, szczególnie ro­
botniczej konfekcji, w której Polska mogłaby 
z korzyścią uczestniczyć.

Kilimy. hafty — znalazły dość silny pobyt, 
wskutek czego założono nawet sklep odnoś­
nych polskich wyrobów, prosperujący jak do- 1

tąd, dobrze. Szczególnie silnym pokupem cie­
szą z w skromnych kolorach trzymane wzory 
kwiatowe, na ogół nie podobają się kolory 
krzykliwe

Zabawki — dominuję przemysł niemiecki 
i francuski, próby wejścia na rynek polskich 
zabawek dotychczas nie dały jeszcze dodat­
nich wyników.

Ziemiopłody — wszelkiego rodzaju, jak i 
przetwory rolnicze, szczególnie mączka i płat­
ki ziem liaczane miałyby zapewniony zbyt. 
Duże ilości chmielu importuje się prawie, że 
wyłącznie z Niemiec i Czechosłowacji.

Polska, głównie skutkiem wojny celnej z 
NiemcamL zmuszoną została do szukania no­
wych rynków zby iu dla swych wyrobów 
przemysłowych, płodów kopalnianych i rol­
nych, Olbrzymi rynek rosyjski wciąż jeszcze 
jest bardzo ograniczony, rynKów bliskich nie- 
przegrodzonych kilku barierami celnemi jest 
niewiele, tembardziej zatem, Szwecja do koć rej 
przèz Gdańsk czy Gdynię droga otwarta po- 
winnaby być przez naszych eksporterów le­
piej zbadana i wyzyskana jako rynek zbytu. 

-----oOo-----

Wiadomości gospodarcze.
AUSTPJACKO-CZES; l TRAKTAT HAN- 

PŁOWY.
Od dłuższego już czasu trwające pertrak­

tacje między sądami Austrji i Czechosłowacji 
celem uregulowania wymiany towarów między 
temi krajami, zostały w ostatnich dniach za­
kończone pouplsaniem traktatu handlowego. 
Jest fo pewien zwrot w polityce handlowej 
/ ustrjK która doiychczrs hołdowała raczej ni­
skim taryfom celnym, obecny bowiem traktat 
przewiduje stawki'na ogól wyższe niż pierwe], 
którem! Austria stara się zabezpieczyć przed 
dumpingiem ze strony przemysłu Czecho-slo- 
wackiego.

WYKAJ SPĘDU BYDŁA NA CENTRALNEJ 
TARGOWICY W ÍVi YSŁOWIC CH

za czas od 18 do 22 bm.
Spędzono: l:oni — 2, krów — 463; jałówek

— 4!: buhaji — 53; wotów — 19; cieląt — 
34: nierogacizny — 1845; razem _ 2452.

Płrcono za i kg żywej wagi: bydto roga­
le t ki. 1.65 —1.85. Ii k1.45— .65. Ili ki, 1,30
- 1 45, nierogac;zra I. ki, 2,80—3.10. II ki. 2,51 
—2.'0. 111. ki. ->30—’.50; cielęta EJC 160.

Podać — słaba; popyt — mie-ny: tenden­
cja — siaba; ceny — zniżkowe. Ogółem spę­
dzono 530 szt., mniej niż w poprzednim ty­
godniu.

KAPITAŁY ZAGRANICZNE W BANKU 
MAŁOPOLSKIM.

Jedna z największych polskich instytucji 
finansowych „Bank Małopolski“ w Krakowie 
uzyskała ścisłą współp.acę z zagranicznemi 
kapitałami, wchodząc we wspólnotę intere­
sów z „Allgemeine Oesterreichische Boden- 
kredit Anstalt“ w Wiedniu, w którym jak wia­
domo główną rolę odgrywają kap'taly an­
gielskie i amerykańskie t Morganem na czele. 
Zaznaczyć należy, że w lem porozumieniu in­
teresy polskie został/ zabezpieczone, rrrędzy 

.innymi w ten sposób, że poważna większość

akcji Banku Małopolskiego 
w rękach grupy polskiej.

pozostaje nadal

KONKURENCJA NA RYNKACH WĘGLO­
WYCH.

Import węgla do Italii w pierwszym kwar­
tale br. wyniósł 3 800 000 tonn, z czego wy­
pada na: Anglję 38 procent, Niemcy 28 pro­
cent, Polskę 14 procent. Stany 10 procent, Saa- 
rę 4 procent, w porównaniu do tegoż okresu 
roku zeszłego zmniejszył się przywóz z Anglji 
o 17 procent, a Niemcy zwiększyły swój wy­
wóz o 35 procent.

OKAZJE DO HANDLU Z ZAGRANICĄ.
Według posiadanych informacyi z Konsu­

latu R. R w Kolonji istnieje na tarnt, rynku 
..apoftrzebowanie na wiklinę w większych 
ilościach. Zwiększenie importu wikliny do 
Niemiec mogłoby nastąpić, gdyby eksporte­
rzy polscy udzielali importerom niemieckim 
kredytu 3—4 tygodni.

W zrozumieniu ważności zbliżenia prze­
mysłowego. handlowego i kulturalnego Peru 
z Polską. Konsulat Generalny R. P. Peru 
w Polsce wysyła stale do Peru czasopisma 
polskie, katalogi i prospekty polskich firm 
przemysłowych i stale informuje odbiorców 
peruwiańskich o źródłach wytwórczości pol­
skiej. W tym celu jest wskazane, aby zainte­
resowani stale nadsyłali (za pośred. izby 
Przem.-Handlowej w Poznaniu) materjał or­
ientacyjny i reklamowy Rynek peruwiański 
jest b. wielkiej pojemności, zwłaszcza w dzie­
dzinie przemysłu metalurgicznego, budowla­
nego oraz kolejowego.

Konsulat Polski w Marsylii wydaje biule­
tyn in ormacyjny celem zaznajomienia sfer 
gospodarczych w Francji o możliwościach na­
wiązywania stosunków handlowych z Polską. 
W Konsulacie zgłaszają sie interesenci w cha­
rakterze importerów po bliższe informacje, 
tyczące się różnych kategoryj towarów pol­
skich, — na które biuletyn tylko w ogólnych 
zarysach zwracał uwagę — i dopytują się
0 różne firmy, z któremi w danym wypadku 
mogłyby nawiązać kontrakt handlowy.

Firmy amerykańskie poszukują agentów 
na Polskę na vacuum odkurzacze, niewyma- 
ga iące za iedu elektrycznego, chłodnie (spe­
cjalnie dla kupców kolonialnych, sklepów 
mięsnych, targów rybnych, restauracyj, ho­
teli, kwiaciarni .i in. miejsc), wyroby gumo­
we, iak • eźe gumowe, tf/uby. pasy transmi­
syjne i pakunki w arkuszach oraz na baterie
1 części do tychże.

firma włoska oferuje automatyczne ma- 
saftpifę* do wyrobu ciasta.

Firmy szwajcarskie interesują sie impor­
tem płatków ziemniaczanych w workach lub 
luzem, wyki. ziemniaków, krochmalu, jęcz­
mienia, fasoli oraz grochu.

Firm rumuńska oferuje smalec wieprzo­
wy, słoninę, orzechy, pasze, kukurydzę, ospę, 
wszelkie strączkowe i piodukty rolne.

W Amsterdamie powstała ajencja handlo­
wa. pośrednicząca w handlu między poszcze- 
gólnemi pństwami; umieszcza bezpłatnie nad­
syłane komunikaty i zapytania w swem wy­
dawnictwie. _

(Bliższych informacyj .udziela nba 
mysIowo-Handlową w Poznaniu).

prze-

ZAGRńNICZNE RYNKI METALÓW
(za 100 :g.)

Londyn (22 VII.); miedź za gotówkę —55.50 
—55-56 zł. po 3 miesiącach — 55.75—

JfolŽ
zamawiać metna
.POLONIĘ

na sierpień

dzisiaj
za

pośrednicfwem
poczty.

. . Czytelników naszych pro imy o odnowienie prenumeraty na miesiąc sierpień. — Prenumerat S 
juz dzisiaj przyjmują wszystkie urzędy pocztowe. Prosimy pamiętać, że kto me zamówi Polonii *' 
natychmiast, naraża się na utratę pierwszych egzemplarzy w sierpniu. " 1

Zwracamy uwagę na kwit zamówienia, zamieszczony w dzisiejszym numerze.

NOTOWHDflA DEWIZ z dnta 23. UL 192? r.
DEWIZY SĄ tn ^

Parytet 
w zł.

Notow.
za

ts Warizaoiti

SjrtiJaf Rupin)

Warszawa 
Katowice 
Gdańsk 
Berlin 
Belgji 
Bukareszt 
Budapeszt 
Hclandja 
Kopenhaga 
Londyn 
No wy-Jork 
Paryż 
Praga 
Rrzy» 
Szwajcaria 
S tockhoim 
Viel ń

8
8

7
6>/a
6
7

1’
4*/J

i'/*
b
o
7

i‘n
4

7*/j

113
123.45
100
100

105.01
20Ł31
138.88
25.22
5.18

100
105.01

100
1(0

138.83
105.01

100 zł. 
100 zł. 

lOOGd.gld 
1 R.M. 

100 fr. b. 
100 I.

100.000 t. •
100 gd. h.
100 k. d,

1 Ł
tOoSr* fr. 

ISO a. mik.
100 J. 

lOOfr.szw 
10ük.szw. 
100 szyi.

43254 
8.95 

35.10 
26.57 
48.83 

17 '.68 
2Í0.58 
126.26

StoM procentowa Federal Reserve

43.32 
8.91 

34.92 
26.45 
48.59 
1/1,62 
283.? 6 
125 64 

Bank,

Rafowi-
cach
«)

Gdańsku Berlinie Londynie

47.10
47.05
81.50

58.53 
2.551 
73.37 

168.77 
112.65 
20.415 
4.2115 
16.49 
12.48 
22.92 
81 09 
112 77 
59.28

43.50

20.41- 
34.93V» 
809.— 
27.85 

12.1 F/g 
18.15 V«

Nowym
lorko

23.78
13.90

4006-
26.74-

4.857i«

Paryżu

60750
355—
15.45

1.023.50

124.02VI
25.53—4.8571«

124.02 3.91 %
163.80 — 75.50
89.30 5.43 «/a 139.10
25.20.Vj 19.263/4 491.75
18.1298 26.78 684.— 139.10

34.50 - 359 73.10
**) Ustalone przez Bank Slaskf — Banoue de SUesle.

Pradze Zurychu

58.-

113.40
72.15
3.13
90.50
208.05
138.90 
25.203/g 
5.193/1« 

20.32V; 
15.30/2 
28 21 -

Itfiedr.ii

55.81; miedź elektrolityczna — 60.50—61; cy­
na za gotówkę — 287.50—287.62, pl. po 3 mie­
siącach 281.75—281-87; ołów z dostawy w 
przeciągu miesiąca — 4.37 z dostawą w prze­
ciągu 3 miesięcy 24.87; Cynk z dostawą w 
przeciągu miesiąca — 28.68, z dostawą w prze­
ciągu 3 miesięcy — 28.43.

Berlin: (22 VII.) miedź elektrolityczna — 
123.00; cynk — 51 i pół — 52; aluminjum 210 
214; nikiel 340—350; Antymon — 90—95.

\
ZRZESZENIE POLSKICH ODLF,WNI 

I EMALJERNI.
W tych dniach powstała w Warszawie 

nowa spółka pod firmą: „Zrzeszenie Polskich 
Odlewni i Emaljerni“. spółka z o. o., obejmu­
jąca fabryki: „Suchedniów“. „Metalurgia“,
„Herzfeld“ i „Victoria .Poręba“. „Kamien­
na", „Słowianin“. „Blachownia". „Iron“ i 
„Giinxe“. Na prezesa Rady wybrano di-. Lu­
cjana Koludzkiego. na wice-prezesa rady b. 
ministra Jerzego Iwanowskiego. Działalność 
spółki obejmuje rynek wewnętrzny i eksport, 
którego podniesienie jest jednem z głównych 
zadań zrzeszenia. Fabryki zrzeszone wstrzy­
mały bezpośrednie przyjmowanie zamówień.

DROGI TRANSPORTOWE DO KRAJÓW 
ZAMORSKICH.

Według przeprowadź, statystyki przez Mi­
nisterstwo Przemysłu i Handlu zaledwie 
5 proc. wywozu cenniejszych ładunków (nie- 
masowych). wywożonych do krajów zamor­
skich korzysta z drogi przez p^rty polskie. 
Reszta idzie na Hamburg, względnie Tryjest, 
Szczecin itp.

Wobec stwierdzenia tego faktu i przekal- 
kulowania taryfy, ministerstwo doszło do 
■■■mosku, że wywóz cenniejszych artykułów 
drogą morska przez Gdynię z ewentualnym 
prze’adunkiem w jednym z portów francus­
kich kaikulme sic na dużych odległościach 
znacznie taniej, niż za pomocą kolei niemiec­
kich i portów, do których dotychczas ciąży 
polski transport niemasowy. Stwierdzono mię­
dzy innemi tip., że ładunek 100 tonn ołowiu 
do Władywositoku z Górnego Śląska przez 
Hamburg wynosi obecnie 462 funty ang., pod­
czas, gdy koszt takiego samego transportu 
przez Gdynią z przeładunkiem w Antwerpjl 
kalkulowałby -się na 384 funty ang.

Wobec tego ministerstwo rozpisało an­
kietę do skportowyoh związków i pojedyń- 
czyck firm zainteresowanych, w której za­
sięga opinji, w sprawach dotyczących zmiany 
dotychczasowych dróg transportowych do 
kraiuw zamorskich.

STOrUNKI HANDLOWE GDAŃSKO- 
SOWIEÍ KIE.

W Gdańskiej Izbie Handlowej odbyło się 
posiedzenie nowozałożonego towarzystwa pod 
nazwa „Gdańsko-Sowiecka pomoc handlowa“, 
na którym b. senator Jevelowski przedstawił 
cele i rezultaty wycieczki kupców i przemy­
słowców gdańskich do Sowietów. Omówiw­
szy warunki i możliwości stosunków handlo­
wych z Sowietami Jevelowski zawiadomił, że 
zainteresowane koła gdańskie zwróciły się 
do Senatu w. m. z wnioskiem o oddanie im 
do dyspozycji kredytu w wysokość. 3.000.000 
guldenów na operacje handlowe z Sowietami. 
Sowiety skłonne są zawrzeć z Gdańskiem 
długoletni układ, zapewniający gdańskiemu 
przemysłowi okręgowemu reperacje statków 
sowieckich itp. Rokowania w tej dziedzinie 
zostały już wdrożone. Następnie Jevelowski 
poruszył sprawę zaprowadzenia bezpośrednich 
taryf kolejowych z Sowietów do Gdańską. 
W dyskusji nad tym referatem jeden z mów­
ców. poseł narodowo-niemiecki do sejmu 
gdańskiego zarzucił Polsce brak dobrej woli 
w sprawie uregulowania taryf kolejowych. 
Zarzut len odpail niezwłocznie Jevelowski. 
podkreślając, że Polska przez zainicjowania 
rozmów z kupiectwem gdańskim dotyczących 
usunięcia istniejących obecnie trudności ko­
munikacyjni ch okazała żywe zainteresowanie 
dla uregulowania całego tego kompleksu 
spraw.

POŻYCZKI DLA OSADNIKÓW ROLNYCH.
Państwowy Bank Rolny do dnła 1 Hpca 

br. wyasygow*! na pożyczki dla osadników 
rolnych 14 milionów złotych.

Ogólna suma pożyczek dla drobnych rolni­
ków. udzielonych za pośrednictwem współ- 
dzielni rolniczych wynosi 65 milionów złotych. 
Niezależnie od pożyczek z kredytów państwo­
wych Bank Polski prowadzi specjalną akcję, 
dotycząca udostępnienia użytku nawozów 
sztucznych dla drobnego rolnictwa. Zapotrze­
bowanie na nawozy sztuczne wśród włościań- 
stwa polskiego jest bardzo wielkie, czego do­
wodem jest fakt, że w roku ubiegłym mimo 
dostarczenia przez Bank Rolny 90 000 tonn na­
wozów, zapotrzebowanie zostało zaledwie w 
części pokryte.

GIEŁDY PIENIEŻNE.
Y arsTowa, 23. 7. (wł. k.) Dzisiaj jak zwyk­

le w soboty w lipcu i sierpniu zebrania gieł­
dowego n:e było. W obrotach poza giełdowych 
żądano za dotea gotówkowego 8 92, ebe ano 
płacić 8 92 i trzy czwarte, rubel złoty 461 I 
trzy czw arte. Listy zastawne bez obrotu. 
Kursy akcji utrzymane.

Poznań, 23. 7. (PAT) Akcie: Bank Przem. 
2 70, Cegielski 44 00, Dr. May 90 50 — 91 00. 
Płótno 0 36. Tendencja utrzymana.

Odpowiedzialny redaktor;
______Stanisław Noeat Katowice
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Dyrekcja Kolei Państwowych w Katowicach 
rozpisuje

przetarg puibSiczny
na budowę domu dla zawiadowcy Odcinka Dro 
gowego na stacji Lubomia.

Oferty należy złożyć do dnia 12 sierpnia br. 
do godz. 10-tej rano do skrzynki ofertowej w Dy 
rekcji, gdzie komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 
tymże dniu o godzirre 12-tej w południe w poko­
ju nr. 301.

31iższych wyjaśnień oraz warunków oferto­
wych udziela Dyrekcja Kolei w pokoju nr. 301 
w godzinach urzędowych od 10—13-tej.

Dyrekcja Kolei,

DerQualitütaarkt
ni.. iiiiniiiiit.. im (Kynak Powszechny) iiiimiimiiiiiminmiiNii

Międzynarodowy organ ehi> 
porterów, wychodzący 48 rasy 
roc-cnie w :z erech językach.

SLUŽBA INFORMACYJTNO- 
HANDLCtfJA

udziela gratisowo wywiady 
i porady zainteresowanym w 
handlu zagranicznym.

Oferty I zapyta .iHa
Organ ofert i zapytań specjał! 
nie rozpowsze hniuny w Err®. 
pie centralnej. Poradni > dla 
wszyrCirh kupców. Najsku­
teczniejszy organ dla ogło-sseń 
domów handlowych, magazy­
nów, hurljw.ilk6v, importé­
rův. fabrykantów i t. p.

W

Wydawca :

RUDOLF SCHICK & C®.
LEIPZIG, Zentralste 7-9.

WlOSPUm +S±t**±ś±
najkorzystniej sprowadzają 

kupcy

samolotami.
Uproszczone formalności 

celne.
„to©3©4“ Nowy Świat 2^ 

Telefon 9-00 19-88.

Jlekroć Wszelkie 

inne metody, 

odżywcie zawiodą
Wyjątek z rozprawy le­
karskiej : u W wypadkach, 
gdzie najstaranniejsza 
djeta zawiedzie. Ovomal- 
tine da dobre wyniki, nie 
obciągając zbytnio orga­

nów trawiennych ^
chorego

Pozbieranie i sprzed: 
mostu drewnianego

około 80 m dług., 3 m szerok., oraz 8 m 
wysokości, w szczególności zawiera: 

16 okrąglaków około 10,00 m dług., 
około 20—24 cm grub, w czubie 

60 okrąglaków około 8,00 m długości, 
około 18—22 cm w czubie,

160 m bież. belkowin 20/20 cm 
160 m bież. okrąglaków,
120 m bież. belek, 20/26 cm 

z częściowem, nadającem się jeszcze ao 
użytku pomostem dylowym 50 mm gru­
bości itd. 2747

Oglądanie dozwolone po uprzednim 
zameldowaniu w Biurze budowlanym.

Interesenci zechcą nadsyłać oferty pod 
adresem:
Zakłady Hohenloliego — HohenlołiE-UJerke

Sp. Akc., Wełnowiec G. SI.

Kopalnia^ 
rudy żelaznej

w okręgu Częstochowskim
przyjmie zaraz odpowiedzialnego

SZTfGAM
kawalera, do prowadzenia robót kopalu, 
i obeznanego gruntownie z robotami 
kompaso wo - ni welacyjnemi, zestawia­

niem planów robót górniczych itp.
Oferty z curiculum vitae, odpisami 

świadectw i dokładnem podaniem w a- 
runków do administracji dziennika 
„Polonia“ pod „Cz 100“ 2755

Magistrat miasta Rybnika rozpisuje

przei rarg
na budowę domu mieszkalnego dla 12 ro­
dzin. Oferty składać należy do 30 bm. 
Co do dalszych szczegółów patrz tablicę 
w Magistracie, ulica Dworcowa 1. 275Ç

Moment sIiib fotogra­
fiom aparaty

croszkowe i inne no­
wości jarmarczne 
Cennik bezpłatnie.

MILNER
Warszawa

ul. iławska L. 5/1.7.

beczenie n 
przepu- 
kliny 1

potwierdzone przez władze!
Bez operac.l i bez przeszkody iv pracy! 

Publiczne pouzlękowanU z tamtejszych miej­
scowości:

Potwierdzam lekarskiemu instytutowi „Her­
mes" w' Hcmburgu leczącemu ortopedycznie 
przepuklinę, że zostałem zupełnie wyleczony 
jego metodą z mojego cierpienia przepuklino­
wego. Obecnie wykonywać mogę bez prze- 
srkody każdą pracę. Paweł HiIdebra.t(M, sto­
larz. Haltender!, pow. Boltenhaim, 27. sierpnia
1926. Niniejszem poświadczam, że cierpiąc 
przez 17 lat na przepuklinę zostałem w prze­
ciągu pół roku zupełnie wyleczony przez le­
karski instytut „Hermes**. Wszystkie przed, 
tern przedsięwzięte środki zaradcze były bez­
skuteczne. I. H. Racibórz, ul. Kolejowa 8, 
17. I. 27. Niniejszem potwierdzam, że zosta­
łam wyleczona w przeciągu ćwierć roku 
z przepukliny pępkowej, pi zez lekarski insty­
tut „Hermes“. Sofia Borsutzky, Opole, 31. &
1927.

Przeszło 160 urzędowo potwierdzonych za­
świadczeń przez uleczonych można przeczy­
tać przed godzinami ordynacyjnemi. Godziny 
ordynacyjne przez lekarza przez nas poleco­
nego i specjalnie wyszkolonego w Bytomiu: 
czwartek 28. lipca od godzin^ 8—1 przed po­
łudniem i od 2—7lls oo południu . w hotelu 
Schlesischer Hof, beim Hauptbahn hoi. W Ham­
burgu: w instytucie Esplanade 6. co dzień c. 
10—12 przed południem i od .4—6 po południ“ 
z \ wątkiem soboty po po-iudntu i niedzieli.

„Hermes** lekarski instytut dla leczeń orto­
pedycznych, Sp. z o. o. Hamburg Esplanade.

Przestrzegamy przed partaczami, którzy 
starają sie nas naśladować a nie maja pojęcia 
o leczeniu.

Dla wygody Czytelników zamieszczamy poniżej kwit abonamentów, tych 
wszystkich którym chodzenie na pocztę sprawia z jakichbądź powodów trudności, 
prosimy jeden kwit odpowiednio wypełniony odesłać na pocztę, a listowy zgłosi 
się po przedpłatę przy najbliższej sposobności. Wszystkie urzędy pocztowe 
przyjmują zamówienia na lernień do IO-90 wiacnne

Kwil mjěšjgčžjjy ta zamówienie jjazjjy
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce wydania Czas przedpłaty Cena

Polowa
(wychodzi 7 razy tygodniowo) Katowice Miesiąc

sleTjueft 1921

3,41 "
z odnoś? do 
doiiiu zez

listo U tgO.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy

-sr» dnia
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mdmkti
zastąpić nie mogą różne usilni' re­

klamowane a mimo to szkodliwe 
Srodk' do prania, których składni­

ków gospodyni nigdy poznać nie 
może. Kupując jednak „Mydło 

Kołłontay z pralką" prze­
kona się natychmiast, że za swe 

ciężko zarobione pieniądze, otrzy­
mała towar pierwszorzędny. A już 

po pierwszem praniu pierws; orzęt- 
nem „mydłem Kołłontay" widzimy, 

jak w sposób bardzo prosty, tani 
i oszczędny bleliżnie swej na­

dać można śnieżną białość.

1 m
Tarnowskie Góry, Krakowska 5.

Przybory szewskie I mistrz cbolew.

&fi. Jfatorvàce
Górnicza 6 — Telefon 1124

załóż. 1895 Kowainla rniadsi załóż. 1H95

Wykonuje wszelkie rury z miedzi i żelaza 
zwłaszcza gięte i ciągnione fasony, rury do 
ogrzewania, kotły do rozmaitych celów, ko­
tły do kąpieli, parowe aparaty do gotowa­
nia, aparaty destylacyjne, piece kąpie- 

I lowe. Krem 1784
Spawanie anłogeniczne 
wszelkich metali.

YYYŸYYYY FYYY YYVY TT TT? ▼YYYYYTYVYY v Y Y V YVY F fïVYTy F TYTY

KSi^ŻKa która Mute; izowiifc pnCtZJftät 
nwtmfHvrrrmifmnfrMmmTmimrTTvrmv

292 sironlc enfin, oraz ilusíracii 122
Wesoły opis zabawnych przygód rosyjskiego małżeństwa

w podróży do

♦ Niemiec i Francji ♦
powieść A. LEJ KINA, p. t

„Nasi zagranicą“
Cena w 3-ch barwnej, kartonowej okładce

—— Zl 3.50 ---- 'mmiim-

Na czas wyjazdu poleca się uo ubezpieczenia : 
od ognia
od kradzieży z włamaniem 
od wypadków.

Jeneralia fl^ncja :zpieczeft
T. Skou.ror ek.

Tfi. 1070. Króli. H jSu, ul. Wolności 28.
Tudzież ubezpieczenia: na życie, antokasco, tran­

sportowe, szybowe. 259J

Do nabycia we wszystkich księgarniach Polski, oraz w 
oddziałach i agenturach „POLONII“.

Skład główny: „ďtoforzici", ttfitotvQce, Sobieskiego 11.
àààMàààèàèààMàààiisSâàââààààààâàiiàààààlàà&L±±L&Àà±LiA

Książka którą każdy powinien przeczytać
A . • AAAAAĄAAA V\A. » * ' ‘ćU* AAAA ‘AAAAA AAAAAAAAAAAAAAAA

u/ylonywo

POLONIA .
auMcc. jl.5 i e\.__ jo "

BacziMtó£ ! Baczwiti
Olbrzymi wybór

MEBLI
z własnych warsztatów na dogo­

dnych warunkach poleca:

L ...3M!cr, Rybnik
przy starym kościele. Tel. 1()44 

t==~- a

Materiały
dla

groEiiocftronów
|akoteż dla wszystkich części gro 

mochronnych dostarcza
&. üMWnsf.JMH'»!'- »SCT, 
ifiíOWfCe, Kochanowskiego 9

— — JLQ6.Q.----- _ H

Kapelusze damskie
we wielkim wyborze * po niskich cenach

MAGAZYN „EUTi“
wt m. Maciej: :vs'iî, KrAL Hola

ulica Sobieskiego nr. 8 
■" 1 ^—Lodowego.

©gród zoologiczny w Poznaniu
doceniając wysokie znaczenie utrzymania wymierają­
cego dziś żubra i gromadzenie literatury o tym typo­
wym zwierzu puszczy Białowieskiej, wyua! własnym 
nakładem

DZIEŁO
prof. Dra Kon łda WRÓBLEWSK1E00 
„ŻUBR PUGZCZY BIAŁOWIESKIEJ“,

Książkę tę nabyć można w księgarniach lub wprost 
u wydawcy. Cena egzemplarza broszurowanego 15 zł., 
w oprawie ozdobnej 20 zł.

:■ =

0 nas wszyscy zdr owi
Są rodziny, które zawsze cieszą 

się dobrem zdrowiem.
Dlaczego?

Bo używają stale znakomity 
ekstrakt odżywczy ..MALTO* 
który daje siły niezbędne 
nawet przy niedostatecznym 

odżywianiu.
Hurtowna sprzedaż: 
Hurt. Wytw. Chem. 

(Reichelt) Katowice.
Fabr. „MALTO“ Śrem (Wlkp.)

Cennik ogłoszeń.
Wiersz mim lub jego miejsce: Na pierwszej stronicy tytułowej, strona 4 łamowa zł. 1.— 
W tekście, strona 4 lamowa zł. 0.80. Za tekstem w części ogłoszeniowej strona 12 łamowa 

' zł. 0.20. Nekrologi: w tekście do 100 wierszy zł. 0.40 od 100 do 200 wierszy zł. 0.60. ponad 
200 wierszy zl. 0.80. — Ogłoszenia drobne za słowo: Kupna, sprzedaże, zamiany, ofiarowanie 
pracy oraz wszystkie inne zł. 0.20. dla poszukujących pracy zl. 0.10. matrymonialne zl. 0.30 
— Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. droższe. — Ogłoszenia w czerwonym kolorze o 75 prc. 
droższe — Ceny ogłoszeń w niedzielę i święta o 25 proc. droższe.

WARUNKI: 1) Omyłki w ogłoszeniach nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki ani też 
nie obowiązują Administrację do bi zplatnego powtórzenia ogłoszenia o ile treść 
i sens ogłoszenia nie Zostały wypaczone. 2) Za terminowe zamieszczenie 
wszelkich ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 3) Zastrzeżenie miejsca bywa 
iwzglÿdniane o tyle. o ile zezwalają na to względy techniczne. 4) Rachunki 
nasze sa płatne i zaskarżalne w Katowicach. 5) Prawo inkasa należytości na­
szych przysługuje tyiko specjalnie do tego uppważuiouym inkasentom zaopatrzo­
nym w odpowiednie legitymacje z fotografią. '

75
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DODATEK LITERACKI
„POLONIIICC

y fi firinr&íí&i, ..«.vtK,

Katowice, 24-go lipca 1927 r. Reä. J. Smotryckl.

STANISŁAW KASZTELOWICZ.

POITANVillCIEL
(W trzydziestoletnią rocznicę zgonu Adama Asnyka).

W dniach najbliższych stanie w Tatrach pomnik 
ku uczczeniu poety, Adama Asnyka. Był to pneta- 
myśliciel! Słowo poetyckie stało się jego bronią, 
którą walczył wśród zgiełkliwego życia uciśnionego 
niewolą narodu. Poezja — była dlań czynem, chociaż 
nie obcą mu była działalność praktyczna. Te dwie sfe­
ry jego osobowości gięły się pod wichrami burz, jakie 
przechodziły wtenczas nad Polską. Warunki życia da­
wały mu usilne podniety zarówno do ofiary z czynu jak 
i do przewodniczenia narodowi swą szlachetną duszą...

Urodzony 11 września Í838 roku w Kaliszu, Wy­
chował się w atmosferze szlachetnych porywów. Mat­
ka pieściła syna muzyką i poezją, kształciła od wczes­
nej młodości wrażliwość artystyczną przyszłego poety, 
ojciec zamaszystym charakterem żołnierskim, wpajał w 
młodociane serce Adama surowość i tężyznę patrioty­
cznego uczucia. Podniosły idealizm, miłość ojczyzny 
i wiara w wskrzeszenie ojczyzny, stały sie dla poety 
koścem życia, które urabiało się nauką, tz'ei paną do­
browolnie z książek, późnie:; nabywaną w szkole real­
nej w Kaliszu, później w szkole rolniczej w marymoncie, 
a wreszcie na „Aikademji medyczno-chirurgicznej“ w 
Warszawie... Silny ruch konspiracyjny zamącił i As­
nykowi głowę i musiał, ścigany policyjnie, opuścić 
Warszawę, by nadal studiować we Wrocławiu. Było 
to tuż przed powstaniem styczniowem w r. 1863, kiedy 
go osadzono w więzieniu. Po pięciotygodniowem wię­
zieniu, wypuszczony na wolność niedługo bawi w Pa­
ryżu, później Heidelbergu, skąd powstanie styczniowa 
przywołuje go na plac boju.

Po upadku powstania zgnębiony, fizycznie i ducho­
vno, wędruje po Europie, kończy ątudja prawnicze i filo­
zoficzne, wraca do kraju i na stale osiada we Lwowie 
— zaprzęga się do pracy literackiej jako też społecznej.

Poeta zaczął się zajmować poezją bardzo wcześnie, 
ale silniejszym jgniem natchnienie áegc zanłonęło dopie­
ro po powstaniu styczniowem zagranicą, i we Lwowie. 
Urywkowo drukował utwory swoje w „Dzienniku lite­
rackim“, a później tomami ogłaszał, co pewien czas, 
donośny zabierając głos, celem kierowania nawą ducha 
narodowego. A kierować nie było łatwo—

Katastrofa powstania styczniowego strzaskała nie- 
tylko oręż narodu, ale zaciemniła jasność myśli i dążeń. 
Społeczeństwo polskie wstąpiło na zawikłane manow­
ce, rzucając dawne drogi, wpadało w zawrotny zgiełk 
nowych haseł, które poza nowością nie miały wartości 
siły.... W Krakowie „szkoła Stańczyków“ zdzierała 
aureolę z jasnej przeszłości ojczyzny, okrywając jej 
ciało łachmanami zbrodni i przestępstw. W Warszawie 
wyrzeczono się nadmiaru uczucia idealistycznych haseł 
romantycznych, dążeń wolnościowych i w zgodzie z 
nieprzyjacielem usiłowano budować organizm społe­
czny z pracą od podstaw — propagowaniem oświaty 
przemysłu, handlu, ruchu naukowego, nie licząc się z 
tern, że zatraca się równocześnie znicz uczuć, patrio­
tycznych, że społeczeństwo w pogoni za zarobkiem, co­
raz bardziej brnie w błocie znikczemnienia i usj pia 
swe porywy ku ojczyźnie. Zamęt poijęć w nai odzie 
był pastwą dla wroga. Jednym, który najgoręcej wal­
czył z tym stanem, był poeta-myśliciel, Adam Asnyk...

„Zdawał sobie sprawę — pisze E. Kucharski — że jego 
epoka wchodzi na drogę krzywą, że zdążając do swego celu, 
depce po rzeczach drogich { świętych, ale równocześnie ro­
zumiał, że ona te drogę przebyć musi, bo inaczej nie odrobi 
rzeczy przespanych i zaległych. Nie mógł jej powtórzT ć ser­
cem, a na to, by się jej przeciwstawić l narzucić swój ideal, 
nie umiał amł mocy, ani wewnętrznego przeświadczenia. Roz­
bieżność z dążeniem epoki stanowi podłoże, na którym wzra­
stała jego duchowość“.*)

Stąpaj bez wspomnień żalu I bojaźni 
I zerwij dawną z grobami zażyłość 
I całą przeszłość marzeń chciej zostawić 
Aby się znowu nie zbłąkała miłość.“

Ale już po dwu latach oskarżenie to łagodzi, nie 
chce należeć do tych, co tworzą „nowe bożyszcza“, by 
pozostawiać po sobie „wielkie bagno“, gdy „dawny oł­
tarz rozpada się w zgliszcza“. I z goryczą woła:

„A młódź urąga okrwawionym cierniom 
I gdy ma nowe gonitwy po :zynać 
Kłaiiiistwo zadaje przeszłości natchnieniom“.

Nie poszedł więc za społeczeństwem, i nie chciał 
„urągać okrwawionym cieniom“ przeszłości, lecz na 
tradycji oprzeć nowy gmach, dlatego dalsze jego lata 
obfitują w drobne utwory, w którym obok nuty oso­
bistej, miłosnej i liryki refleksyjnej, ważną treść sta­
nowią problemy społeczne i kulturalne. Woła do mło­
dych, zniechęconych i rozpaczających, by sputężniali 
swe siły, by ukochali życie, choć pełne cierpień, jednak 
zawsze w ostatecznym celu jasne i podniosłe:

„Z pod grazórw rozbitych złudzeń 
Wymieśmy aukę rodizinną 

Na stały ląd!
Duchowych żądni przebudzeń 
Potęgą stańmy się czynną 
Bacząc by w stronę inna 

Nie un ósł nas prąd“.
Przestrzega naród przed trucizną, jaką wlewają w 

serce społeczeństwa jego nieprzyjaciele, poleca rzucić 
dawne żale i iść naprzód zbrojnie i silnie, wyjaśnia, że 
nie należy zamykać się w egoizmie, ale „.czynnie wal­
czyć o dalszy byt“, woła, że „dziś trzeba zstąpić w 
sam środek burz, potrzeba walczyć o życie!“ Nie był 
zwolennikiem przewrotów społecznych, jednak bolała 
go krzywda ludzka, bolało go to, iż społeczeństwo nie 
rozumie iż wszystko trzeba „.zdobywać pracą“, żal mu 
było marzycieli, i wszędzie widział czyhające zło — 
zgrzyt w harmnnjj społecznej. Był więc smutny i osa­
motniony, nie mógł znaleźć drogi, by powiązać rwące 
się wszędzie więzy, dlatego leczył swą duszę żywio­
łowa siłą przyrody.

Ukochał Tatry. Uderza jego wyobraźnię ogrom 
granitowych skał, posągowość i monumentalność szczy­
tów, o które się rozcierają chmury, zachwyca go „poe­
mat natury“ piękna „natchnienie wieczyste“, złocone 
zachody słońca, jaśniejące tęczową barwą jeziora, gdzie 
„blask zakrwawia drżących wód powierzchnię“. To 
znowu noc —w której „Przez błękity przesiąka niepe­
wna i drżąca jasność... Niema barw, których by poeta 
nie użył do odmalowania uroku gór, niema pory dnia, 
którejby nie zaobserwował, niema zjawiska przyrody, 
któregoby nie odczuł i własną refleksją nie zaopatrzył, 
gdyż wrażenia przyrody ściśle się wiązały z ogromem 
jego myśli...

„Potem wicher ciężkie chmury niesie,
0 skaliste roztrąca uftviska,
Burza huczy no zczerniałym lepie
1 gromami w głąb wąwozów orska.
A tam w górze, gdzie najwyższe szczyty. 
Lśnią pdgod.ne, iak dawniej błękity.
Ach! tak samo na drogach żyw »ta 
Nieraz burza szaleie nad głowa.

HM
WITOLD ZECHEN7ER.

- O-
Szedł poeta w pewnej mierze za głosem współcze­

snego pokolenia, jednak ustrzegł sie jaskrawości szko­
dliwej, w którą powszechnie wpadano. Przeciwnie 
wartości pokolenia roku 63 uznawał, jednak nie postę­
pował w tym wypadku tak bezwzględnie, jak to czy­
nił obóz „Teki Stańczyka“. W „Śnie grobów" poeta 
wraz z innymi uznał, iż współczesne społeczeństwo tra­
wi choroba niemocy, ogłosił, że romantyzm na skutek 
braku zmysłu rzeczywistości i ulegania zapaleńcom, na 
skutek samego odurzenia „snem grobów“, czarem pa­
miątek — słowem podnieceniem patrjotycznem — traci 
z oczu realny zarys stosunków, dlatego społeczeństwo 
opanowała melancholia, rozpacz, nieudolność —

„Chodź za mną! w świat, ten gnijący i chary.
Przez drogi pełne klątwy i rozpaczy 
Między skowane w łańcuchach upiory...
Pomiędzy również upiornych siepaczy 

• Brodzących we krwi, którym wciąż się zdaje 
2e o nich przyszłość świata się zahaczy...

Niech cię nie straszy długość ciężkiej kaźni, 
Ani zasmuca wierzchnej pleśni zgniłość

*) A. Asnyk: „Wybór pism“ — oprać. E. Kuchar­
ski. Str. XVI. Wyd. Bibi, naród, , ■

Uśmiech.
Szkoda mi było tylu pięknych kwiatów, 
które w wiosennej dano mi ofierze 
ale azi za to
lało mi daje pęki pięknych kwiatów 
i każe w piękna nieśmiertelność v ienzyć.
Jest tyle dróg, po których chodzi myśl tęskniąca, 
by u stóp piękna zimne skronie złożyć, 
by się zapłodnić u słońca 
i ożyć
i stworzyć znowu nowe blaski słońca ..
Uśmiech, co wita nas w trudzie podróżnym 
piękna świętego uśmiech nieskalany,, 
błogosławiony niech będzie!
Jak róże kwitnie i dni szczęścia wróży! 
o, niechże będzie zawsze naszym panem 
i tu i wszędzie!
Szkoda mi było tylu pięknych kwiatów, 
które w wiosennej dano mi ofierze 
alą dziś za to
lato mi daje pęki pięknych kwiatów 
i każe w piękna nieśmiertelność wierzyć 
i wierzę !1

Wicher nami nad przepaścią miota,
A grom ciemność oświetla grobową;
Jednak wyżej widać błękit nieba...
Tylko wznieść się nad chmury potrzeba".

Najwyższym szczytem natchnienia Asnyka jest 
poemat p. t. „Nad głębiami“. Cykl sonetów za­
wiera jego światopogląd filozoficzny, którego podstawą 
jest wiara w wieczne doskonalenie się ludzkość’ (ewo- 
lucjonizm) przez miłość i cierpienie. Powszechny wten­
czas materjalizm epoki, jest dla Asnyka wstrętny. Czło­
wiek jest także cząstką wszechświata, z nim współist­
nieje duchowo i nie ginie, nieśmiertelność bowiem wy­
znacza mu dziedzina moralna. Praca jednych buduje 
stopnie wznoszenia się dla drugich:

„Co złość zniweczy, co występek zburzy 
To miłość z gruzów naiporwrut postawi 
Upadłą ludzkość z krwi i łeiz kałuży 
Odzie ją spycha występni i krwawi'.

Ten wzajemności twardy obowiązek 
Zależność losów i wspólmolwa winy,
Z paki odwiecznego wyrosłych gałązek.

Utrwala wielki religijny związek 
Łączący w członków rozpierzchłej rodźmy 
W Duchu, co wszystko ożywia jedyny!“

W ten systemat metafizyczny świata włącza za­
gadnienie zmartwychwstania ojczyzny, której nic nie mo­
że zgubić, lecz owszem wspólnie złączone ręce, pra­
cujące nad doskonałością, ją uświęcą — i wtenczas 
wstanie z mogiły...

Tak na rozciągłości życia poeta mimo zła, rozpa­
czy, zwątpień, walk, wierzył w miłość, człowieczeń­
stwo, nie stracił wiary w ojczyznę, podnosił ją, bronił, 
apoteozowal, wszystko ukochał swem sziachetnem 
sercem, pochopnością do ofiary dla społeczeństwa, któ­
remu służył myślą i czynem jako założyciel i prezes 
T. S. L. towarzystwa Szkoły Ludowej — pokorny i 
wielki żegnał w r. 1892 ten świat z temi słowami reli­
gijnego ukojenia:

„Więc posłuchałem s*c Ikiego wezwania,
I oio idę z mem sercem scihonzalem,
I pewny jestem Twego zanik wanta 
Bom wiele błądził, leaz wiele kochałem 
I drogi życia przeszedłem cierniste,
Więc Ty mnie teraz nie odepchniesz, Chryste!"

-----------XOX---------- -

Kronika literacka 
i artystyczna.

— Nagroda literacka m. Lwowa.
Rada Miejska Lwowa na wczorajszem posiedzeniu uchwa­

liła przyznać na rok bieżący toporową nagrodę literaci.^ 
m. Lwowa historykowi Michałowi Rollemu i poei it Stani­
sławowi Rossowskiemu. Pozatem postanowiono irtwor”'ć 
stała fundację literacką dla literata, pozbawionego możności 
pracy.

— O wydawnictwo dzieł Mickiewicza.
W formie ulotki ukazał sie list otwarty proí. filologii 

klasycznej Uniw. lwowskiego, Jerzego Kowalskiego do p. Mi­
chalskiego. kierownika 4 departam. Min. W. R. i O. P.

Nie wchodząc w tej chwili w sprawę spornych zaga­
dnień prawa autorskiego (np. czy zaFczka autorska może być 
zwrócona lub uzna“ a nie za zaliczkę) i osol> »tych wycieczek 
w stronę Artura Górskiego, redaktora wydania sejmowego 
dziel Mickiewicza, należv. z całą stanowczością podkreślić 
oburzający fakt, iż tak dlygo tworzona edycja dotychczas 
nie zastała zrealizowana że nic się o tern zrealizowaniu nie 
słyszy i że nie pozwala się badaczom na ogłaszanie wyni­
ków ich stuojow gdzieindziej.

Wspaniałych — w nakładzie pracy 1 iei rezultatach — 
trudów Kowalskiego (pierwsze wydanie wykładów lozań­
skich ze skryptów), Płoszewskiego (wykłady w. College de 
France), Pigonia i tylu Innych nie wolno dłużej ukrywać 
w czeluściach ministerialnej biurokracji.

I I naprawdę dziw bierze, że od człowieka tej miary, co 
• Stanisław Michalski, Polska dzisiejsza, której Mickiewicz jest 
I wodzem duchownym, musi domagać się natychmiastowej od­

powiedzi — w czynie.
— Zgon dyr. Dyblzbańsklego. 18 bm. zmarł Po dłuż­

szej chorobie, dyrektor Teatru Miejskiego W B] dgoszczy, 
Ludwik Dybizbańskl, przeży wszy lat 45.

Sjp. Dÿfoizèàftstoi był po ustąpieniu Niemców w roku 1920 
pierwszym kierownikiem sceny bydgoskiej. W r. 1926 pozo­
staje powtórnie dyrektorem teatru miejskiego w Bydgoszo»^- 
W czerwcu rb. Rada Miejska powierza mu kierownictwo tea­
tru na dafeze 3 lata.

Zmarły cieszył się w bydgoskich kołach literaoko-arty- 
stycznych dużą sympatią.

— SDralk Wojewódzki w Poznaniu w hołdzie Kaspro­
wiczowi. Na sktoek odezwy p. Wojewody poznańskiego ora® 
komitetu uczczenia pamięci Jana Kasprowicza, sejmik woje­
wódzki w Poznaniu na ostatniej sesji uchwalił kredyt 10.000 
zł. na rzecz zakupienia' Harendy i na budowę na niej gro­
bowca celem pomieszazema w nim truimti" roety. Po./ ‘em 
sejmik uchwalił 5 OOC zł. da 'nagr idę -za naPeipsize prace mo­
nograficzne o życiu 1 twórczości J. Kasprowicza. Subwencję 
w wys rkości 10 000 zł. przekazano priewoduiczącełm: komite­
tu, rektorowi Groclimalickiemu. Rozpisanie konkursu na wspo­
mnianą pracę monograficzną oraz ustalenie zasady rozdziału 
fiagród nastąpi na mocy osobnej uchwały wyd dału woje­
wódzkiego ' - - - - o -



Nr. m. — n. VII. 27 ,-P O L O N I \ Str. IX

nł22 „DODATEK SOCJALNv"‘ Rok2
poświęcony sprawom ochrony pracy.

Uwagi do projektu rządowego
o ubezpieczeniach socjalnych.

3)
Przeciętny czas ubezpieczenia górnika na Śląsku 

wynosi 30 lat, zaś renta bracka według najwyższej 
Masy, obejmującej około 80 proc. górników na Śląsku, 
66 zf. 4} 10 proc. dodatku = 72,60 zl. Przy nastaniu 
niezdolności do zarobkowania, w każdym razie przy 
osiągnięciu 60 roku życia inwalica pobiera od Zakładu 
Ubezpieczeń z ubezpieczenia krajowego dalszą rentę 
w wysokości przynajmniej 24 z?., razem więc 96,60 zl. 
Na każde dziecko aż do ukończenia 15 roku życia Za­
kład Ubezpieczeń płaci ponadto dodatek drożyźniany 
2 ZÎ. od dziecka.

Blisko 50 proc. górników pobiera więcej niż 72,60 
zł. z kasy brackiej, nie rzadkie są wypadki, gdzie renta 
osioga 90 zł. i więcej, tak, że przy uwzględnieniu renty

Tabela III.

(Dokończenie).
z ubezpieczona Krajowego, nawet najlepiej postawiony 
górnik nie otrzymałby według nowej ustawy tego, co 
dziś już pobiera.

Górnik ubezpieczony w kasie brackiej, otrzymałby 
według prejektu n. p. przy zarobku dziennym między 6 
a 7,50 zł. (klas V brackiej kasy pensyjnej) według tabeli 
z art. 12 projektu (40 proc. od 162,50 zl.) miesięcznie 
= 65 zł. Ponieważ najwyższa klasa brackiej kasy pen­
syjnej obejmuje wszystkich robotników, zarabiających 
ponad 6 zł., wynosiłaby renta, gdyby robotnik zarabiał 
12 zł. dziennie, przy miarodajnej płacy ustawowej 
281,25 zł. 40 proc. = 112,50 zł. miesięcznie. Przeważna 
ilość górników należy jednakowoż do XI grupy zarob­
kowej (§ 12 projektu) 212,50 zł. płacy ustawowej), czyli

ubezpieczeni górnicy uzyskaliby w najliczniejszych wy­
padkach rentę — 85 zł. miesięcznie. Pozatem należy 
uwzględnić, że w razie obniżenia zarobków renta obni­
żyłaby się stopniowo dla wszystkich ubezpieczonych 
oprócz tych, którzy w ostatnich 104 tygodniach przed 
ukoń, leniem 45 roku życia więcej zarabiali.

Wprowadzenie w żlcie projektu nie przyniosłoby 
górnikom na Śląsku' żaanego polepszenia dotychczaso­
wego ubezpieczenia społecznego. Nawet dla najko­

rzystniej postawionych, jeżeli się uwzględni udzielanie 
pomocy lekarskiej i lekarstw, projekt nie daje żadnych 
korzyści, natomiast większa część górników doznałaby 
bardzo znacznego uszczerbku na ich dotychczasowych 
prawach (porównaj tabelę la).

Stosunek
świadczeń z ubezpieczenia na wypadek niezdolności do zarobkowania.

Kategorja

Przy Spółce Brackiej
w klasie

\
zarobek 
dzienny 
do zł

?) inwalidzi III

IV

3,25

6.-

Przy 30 la­
tach ubez­
pieczenia 

wmou renta 
miesięcznie

Z Zakładu 
Ubezpieczeń 
miesięcznie 
najmniej

zł

razem

zł

;

Uwagi

29,40

59,40

24 —
, dodatek na

P°n“J 72fi0 dziecko 96.63
2, - zł

Renta bracka wynosi w każdym razie najmnie 22,— zł

24,-
dodaiek na 

dziecko 
2,- rt

24,-
dodatek na 

dziecko 
2,-zł

53,40

83,40

Pomoc lekarska i środki 
lecznicze dożywotnie bez­

płatnie

b) wd iwy 60o/o renty 
inwalidzkiej 
najmniej 15 

złotych

12- Bezpłatn» pomoc lekarska 
i połowę kosztów za środ­

ki lecznicze

50o/o -enty
inwalidzkiej 
najmniej 15 

złotych

c) półsieroty

d) zupełne 
•ieroty

9,-

12,-

P

6,—

6-

o g r z e b

15,-

18,-

3 w e wy no 
a) dla inwa

Taksamo; rentę pobierają 
sieroty aż ac 16. roku 
życia, ułome sieroty bez 

ograniczenia

si:
idów i-pótinwalidów . , • • • 100 zł

Ustaw

Vs renty 
inwalidzkiej

'/3 renty 
inwalidzkiej

ta wysokości

do 18. roku żyda, a dla dzieci od­
bywających studja, najdłużej aż do 

24. roku życia.

zasiłku pogrzebowego nie przepisuje.

Według projektu
w klasie zarobek 

tygodniowy 
aż do

zł

I
II
III
IV
V
VI
VII 
VM
IX
X
XI 
X« 
K sil

12,-
15,-

18,—
24,-
30,-
36,-
42.—
48,-

54,- 
63,— 
7? —

miesięczna 
phca pod­
stawowa

zł

18.75
31.25
43.75
56.25
68.75 
87,50

112.50 
1 ■ 7,50
162.50
187.50
212.50 
243,75 
28,/ł,5

Ren*a nie

40q/o płacy 
ustawowej 
jako renta

zł

Uwagi

7,50
12.50
17.50
22.50
27.50 
35,- 
45,- 
55,- 
65,- 
75,-
85,-
97.50 

112, »0

a) Dla rencistów i osób z ich
rodzin pomocy lekarskiej i środ­
ków l“'.zniczych projekt nie 
przewiauje.

b) Górnik mógłby osięgnąć według 
projektu najwyżej 112,50 zł, zaś 
obecnie n. p. przy 40 latach 
ubezpieczenia, które nie stano­
wią wyjątku

z kasy brackiej przynajmniej 90.— zł 
zubezpieczeniainwalidzkiego 24,— zł 

114,— zł
Większa część górników należa­

łaby według oroicktu do niższych
grup, a renta w nosiłaby dalece mniej, 

może być niższa od 30.— zł.

c) „ żon inwalidów, wdóv i półwdów . . .
d) „ dzieci inwalidów poniżej 16 lat, sierot i półsierot

70
70
35

m«rie w Hi
■ W górnośląskiej części Województwa Śląskiego w r. 

1926 wszystkich ubezpieczonych w Kasach Chorych by­
ło 223.349 osóo, natomiast w r. 1925 by to ich 231.661, a 
w r. 1924 aż 286.337. Spadek członków w Kasach Cho­
rych tłómaczy się wzrostem bezrobotnych, którzy, jak 
wiadomo, składek nie opłacają i dlatego jako członko­
wie Kas chorych nie figurują.

Bezrobotnymi na wypadek choroby zajmuje się, jak 
Wiadomo, Spółka Bi acka.

Poszczególne Kasy, chorych posiadały w r. 1926 na­
stępującą ilość ubezpieczonych:

15 Ogólno miejscowych Kas Chorych 66.047 członków 
2 Wiejskie Kasy Chorych . , . 8.723 „

29 Przemysłowych Kas Chorych. . 50.149 „
2 Brackie Kasy Chorych .... 98.430 „

Razem . 223.349 członków
Przeciętne miesięczne składki do wyżej podanych 

Kas chorych w roku 1926 wynosiły 1.421.966 zł., czyli 
rocznie 17.063.592 zł.

Przeciętną miesięczna lićzba chorych w r. 1925 
wynosiła:

t w ogólno miejskich Kasach Chorych . . 4863 
< w Wiejskich j cechowych 461
« w ^zćm^słowych ................................... 2731
‘ \w Brackich . . , . . , , . . . 5167

Razem . 13.222
Z tego wynika, ze na każde 1Î0 pracujs.cyeh ubez­

pieczonych 6-clu przeciętnie miesięcznie chorije.
Tytułem wszelkiego rodzaju wsparć i świadczeń, 

w r. 1926 wypijano przeciętnie miesięcznie 1.642.8% 
*1., czyli 19,714.776 zł. -ocznie. u / ■ ■ ^ j. y y

h i

Na jednego ubezpieczonego przypada zatem 76 zł. 
składki rocznej, natomiast na jednego chorego przy­
pada przeciętnie miesięcznie 125 zł. wsparcia i innych 
świadczeń.

W roku 1926 wypłacono 2.651.164 zł. więcej 
wsparć i świadczeń, niż zebrano ze składek ubezpie­
czonych. Poszczególne Kasy musiały więc naruszyć 
swe fundusze zapasowe, które zebrały »w latach 1923 
do 1925. Definitywnej cyfry wysokości kosztów admi­
nistracyjnych narazie jeszcze nie posiadamy, jednako­
woż według pobieżnych obliczeń nie przekroczą one 
3,5% wszystkich wypłaconych wsparć i świadczeń.

-XOX-

Ziemia w Polsce.
JEJ WŁAŚCICIELE I PARCELACJA W LATACH 

1919 — 1923.

Polska posiada ziemi 38,600.000 ha. Z tego jezioi 
i nieużytków jest około 5,800.000 ha, zaś lasy zajmują 
obszar 7,900.000 ha. Z pozostałych 24,900.000 ha. przy­
pada na łąki 3,500.000 ha,- oraz na pastwiska 2,500.000 ha. 
Pod uprawę .pozostaje przeto okrągłe 18,900.000 ha.

Uprawna ziemia dzieli się: na pszenno-buraczaną, 
obejmującą obszar ca. 1,500.000 ha, na zbożowo-karto- 
flaną (ca. 11,5001000 ha) oraz na ogrodową, place budo­
wlane, drogi j t. p., obejm.ijące razem ca. 300.000 ha. 

Reszta zaś, 6,600.000 ha, to ziemią mniej wartościowa, 
używana jednak także pod upfrawę. >

Ziemia i lasy państwowe zajmują obszaru okrągłe
2,900.000 ha, czyli jedną trzynastą całej ziemi w pań­
stwie.

.Wielka .własność prywatna ponad 50 ha ziemi na­

leży do 19348 obywateli j obejmuje 10,500.000 ha czyli 
jedną czwartą całej ziemi w Polsce. Według narodo­
wości wielkich posiedzicieli ziemskich posiadamy: Po- 
łków 15,852, Niemców 1938, Żydów 311, innych 1,242. 

W posiadaniu właścicieli Polaków jest ziemi 8,300.000 
ha, w posiadaniu właścicieli Niemców 816,000 ha, Ży­
dów 162,000 ha, innych 1,050.000 ha.

Gospodarstwa wiejskie poniżej 50 ha. obejmują ra­
zem okrągłe 25.000.000 ha, czyli blisko dwie trzecie 
catej ziemi w państwie.

Gospodarstw wiejskich było w r. 1921 ogółem 
3,260.822. W tern gospodarstw, posiadających najwyżej 
do 2 ha ziemi 1,108.154, gospodarstw od 2—5 ha ziemi 
1,004.850, gospodarstw od 5—20 ha — 1,044.781, gospo-
Ja-stw od 20—100 ha — 87.577. zaś powyżej 100 ha__
17.860.

Własność państwowa ziemska dzieli się, jak nastę­
puje:

Ogólna powierzchnia 2,987.000 ha. Z tego przypada 
na lasy 2,603.000 ha, jako nieużytki 128.000 ha, na łąki
132.000 ha, jako grunty orne 50.000 ha, jako pastwiska
29.000 ha, na stawy i jeziora 25.000 ha, jako budowiska 
drogi, ogrody i t. p. 17.600 ha.

Z powyższego zestawienia wynika, że państwowej 
ziemi pareelacyjnej (posiadamy bardzo mało.

Za czas od r. 1919 do 1923 włącznie rozparcelowano 
w Polsce ogółem 493.000 ha ziemi. Z tei rozparcelowa­
nej ziemi stworzono samodzielnych gospodarstw 24.190, 
natomiast uzupełniono skarłowacialych gospodarstw 
47.000. Oprócz tego utworzono parcel rzemieślniczo- 
robotniczych 5,673, a kolonii specjalnych założono 713.

Jakkolwiek więc słychać narzekania, że reforma 
rolna postępuje w Polsce zbyt powolnie z powyższego 
zestawienia jednak widać, że i pod tym względem odro­
biono poważny kawałek pracy państwowej i socjalnej.
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Situki teatralne
deklamacją przemówienia 
pieśni po tanich cenach

Księgarnia «Polonii
Sp. Wyd. w rwbniku.

IJgiTOggE

I MJTAHSZt ŽRŮDiO-NAJLEPSZV ůaiUNEKI
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MÚRHMUMIQOA MIL «ADKA CERF.
A TAK że usuwaja:

pna.aawoNoíí i szorstkość skM
Żądać t* aptekach, daogeojaghiPtňfVPEfíJAc./

Miejscowość Kąpielowa
GOCZAŁKOWICE

I Stada koleowa przy öiownel 
I isnil hołd. Dziedzice - Katowice.

,?« ion od 15 ma r do 30 wrzełnia.
j Solanka zawierająca jod, brom, liłium i ra­
dium. — Kąpiele żelaziste, inhalacje i lecze­
nia jodowo-bromowe, rosyjskie kąpiele so- 

| lanko »e, parowe i komorowe oraz hydro- 
rapia. — Nadzwyczajne, od lat 60 wykazane 

wyniki uzdrowienia prr, chronicznych reumą- 
| tyzmach stawóvi i mięśni, ischias, skrofulozie 
krzywicy, chorobach kobiecych i dzi cięcych. 
Rozrywki; orkiestra kąpielowa, piękny park 
i urocze lasy, sport tenisowy i wiosłowania, 
nlace zabawowe i gimnastyczne, bogato zao­
patrzona bibljo eka itp. — Z zapytaniami na­
leży się zwracać do Zarządu Kąpielowego 

v" Goczałkowicach (Oómy Śląsk).

SŁASEtA

jmr
mi Kisłg, wślQsh.Beshidach, 354 m.n.h.m
Wskazania lecznicze: Artretjfzm,
reumatyzm choroby koblecef
ischias, anemia, neuralgia.eksudątyi Ł p.

Lekarz zakładowy Dr. Fr. Śniegoń. 
Własne pokłady borowiny. Modne urzą­
dzenia. Dom i hotel kuracyjny. Park, 
plac tenisowy, kino. Codziennie koncer­
ty orkiestry wojsk 4 p. str" p. Dan­
cingi. Śliczne, zdrowe położenie. Ceny 
umiarkowane.

Trwanie sezonu od 15. maja do 
30. września. W pierwszym i ostat­
nim sezonie zniżka cen.
' Informacji udziela Bo 1552

DYREKCJA KĄPIELI.

Sinalco

KOMUNIKACJA PfiyiŻŁRSKfl
PRZŁUćZ PGCZTy I TOUfRC» 

370 000 kilogramów
różnych towarów przewiozły dotychczas sa­
moloty Polskiej Linji Lotniczej, bez jakiegokol­
wiek uszkodzenia czy zagubienia.

Towary w ciągu kilku godzin przychodzą 
na miejsce przeznaczenia.

— Ułatwione formalności celne — 
Warszawa, Nowy Świat 24. tel. 9-00 i 19-18 

lotnisko te1. 8-50
Kraków, Św. Anny 4, tel. 32-22

lotnisko tel. 25-15
Lwów: To w. „Orbis“, ul. Jagiel­

lońska tel. £-11
lotnisko teU 22-75 

Łódź: ul. Fiotrkowska tel. 3-11
lotnisko tel. 26-15 

Gdańsk-Wrzeszcz lotnisko tel. 415-31 
Wieaen. Tesetthoistrasse 7,

Mezzanin tet. 71-0-84
lotnisko tel. 48-5-60

m Mimo plamią

Świeżo wyszła z druku książka opraco­
wana przez pp. F. Schwakopf, Jana 
Benisz i Alf reda Hibndita — p.

1. o państwowym podatku dochodowym 
fundowanym i niefundowanym;

2. o podatku kościelnym oraz
3. o ogólnych postanowieniach ustawy 

konkursowej.
Książka ta zawiera rozporządzenia, wzory odwołań i różne orzeczenia.

Pierwsza książka w polskim języku o podatku kościelnym 
i ustawie konkursowej.

Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych księgarniach Polski.-

ZawladiD mienie.
Niniejszem marny zaszczyt zakomunikować, że powierzy­

liśmy jeneralną reprezentację i sprzedaż naszych wyrobów pa 
terenie Górnego Śląska, Zagłębia Dąbrowskiego, Śląska Cieszyń­
skiego i Małopolski firmie

Polsko-Belgijskie Towarzystwo ikspmowp
idmund JKoszňowsŘi i

Hurtownia artykuiów technicznych i węgla
w KATOWICACH, Wojewódzka 29, w SOSNOWCU, Dęblińska 7

Telefon 133
do której uprzejmie prosimy się zwracać z odnośnemi zapyta­
niami i zamówieniami na nasze wyroby.

Fabryka armatur, smarownic i odlewnia metali
-----   KDfl«BBHfe£<e A li fast =—=

Dippoldiswalde (Saksonia)

Pisz na 
maszyr 4e

najlepsza ameryn-ńsk- maszyna do 
pisania

Reprezentacja na Górny Śląsk

E. Brasznok i s-ha
Telefon 1949 Katowice _ Kościuszki 16 

papier — przyboiy biurowe.

Wapno Cen Mdui,
Trzciny sufitową, Rury kamionkowe-cémentowe 
Cegły szamotowe, Płyty piekarskie (Radeburg)
Płyty terrakotowe i ścienne, 

Licówkę, Płyty cer entowe 
i Klinkiery żelazne,

Hoben Streit, Kalowicí
Biuro i Składnica Wo 468

przy «il. Mickiewicza 19. Telefon 2192

P7fTmV7mT¥T rftfT?WTWrłT?TTTT fm.TłH 

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA A Aż i«m

Pod protektorátem Katowickiej Kurii Bisku­
piej i za zgodą Śląskiego Urzędu.Wojewódz­
kiego otwarte zostaje w bieżącym ioku szkol­
nym w Lyskach, powiat Rybnicki

Nauczycielskie 
Seminarjum Gospodarcze

o kursie trzechletnim
przyjmuje uczennice, kióre ukończyły przynaj­
mniej 6 klas szkoły średniej ogólnokształcącej 
i mają conajmniej lat 16, również starsze. 
Uczennice bez odpowiedniego świadectwa mo­
gą być przyjęte na podstawie egzaminu.

Niezależnie od nowopowstającego Semi­
narium prowadzić się będzie w Lyskach nadal 
istniejąca od laïc paru

Jednoroczna 
Szkoła Gospodarcza

która przyjmuje uczennice od 16 roku z ukoń­
czoną szkolą powszechną. Obie szkoły wraz 
z internatem mieszczą się w miejscowym kla­
sztorze. Wszelkich informacyj udziela Dyrek­
cja Szkoły.

Adies: G. Śląsk, powiat Rybnik, stacja Su- 
mina, poczta Lyski. Klasztor.

.TYYVVYVYYYYYYYYYVTYYVTTTTTTYYYirTm <
ti iwmwmm t i

Reperacje samochodów
wykonuję sumiennie i fachowo pod własnym 

nadzorem, jako specjalista i właściciel.

si. Watelmvefk
BaiOWice, ul. św. Pawła 14. — Telefon 309.

Krem 2029

^worancvlnie cz ušita.

I.ATOWIĆE STAWOWA 11.T EL. Ź4-05
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Licvtecjg.........
W poniedziałek, dnia 25 Iipca 

O godzin.e 10 będę sprzedawał 
v Katowicach 2761

uIbcoi
narożnik 3-go Maja. w podwórzu 
p. Pisarka, najwięcej dającemu 
za gotówkę

1 wielką szafę 
lociowną.

Simni'
komornik sądowy w Katowicach, 

ulica Teatralna 4.

Foszukujemy młodszego

Bała
luManego.
Zgłoszenia piśmienne na­

leży skierować pod Często­
chowa skrzynka poczt. 16.

Zdolnego i energicznego

rysownika
do robit stolarskich, budouilan.
obeznanego z maszynami stolar­
skiemu, poszukuie fabryka stolar­
ska w Krakowie. Zgłoszenia z 
odpisami świadectw pod „Zdolny 
rysownik“ do Biura ogłoszeń 
Stattera, Kraków, Rynek 8.

^ Olitszkanm ^ ^ Zgubiono ^

5-POKOJOWE
mieszkanie po­
szukiwane Tyl­
ko poważne o- 
ferty pod Dr. 
K. L. do Adm. 
Polonii.

Nużąca
do wszelkiej roboty dom. może 

się natychmiast zgłosić.

®iříi řlsjjiusz
Katowice, ulica Andrzeja 31.

fAAAĄ
” Śląski 1 istytut Rzemieslm-F 
A czo- Przemysłowy w Kato-W 

wicach ulica Teatralna 
-i -oszukuje w Katowicach |r

4lokalu^
◄ złożonego z 4 do 5 pokoi 9 

na pomieszczenie swcicl r 
A biur i ewentualnie sali wy-lk 

kładowej. Łask. zgłoszenia 
- należy kierować pod po 
1 wyższym adresem. 2740

('Wolne ^ 
posady W

ASYSTENT 
biegły w rachun 
kowości z pięk­
nym charakte­
rem pisma, mO' 
że się zgłosić 
.piśmiennie z po­
daniem zadanej 
.pensji do banku 
Ludowego w 

Król. Ilucie .
3018 n.

Sprzedam

hGBtyrescfsflte
na 150 atmosfer, do nitowania 

kotłów. 2765
Z hDi»alsHfc m'dcliy

tanio do nabycia w Król. Hucie, 
ulica Redena 10 u Pietra Siwca

POTRZEBNI
czeladnicy 

szewscy oa dam 
ską i męską pa- 
sowę. GTebo- 
wicz „ Mikołów, 
Krakowska 7.

2983 a.

łtfieilka

Pran
OWOCOWi

do sprzedani u para Wannek, 
Królewska Huta, 3-go Maja 4

Przewożenie 
towarów

samocirsâfm Wcw.
w mieście i poza miasto tanio 

i szybko załatwia
M* d® Brousse

Biuro Transportów 
Międzynarodowych

Katowice, ulica Andrzeja 4
Telefon 21S3. (2762

fflawet nad Milem:
piOF€Ę JÍÍŘoMem.

DWř\ mieszka­
nia natychmiast 
do wynajęcia 
jedno cziero-po- 
ko-jowe. drugie 
pięcio-pokojowe 
z meblami lub 
bez pod „J. M- 
999“ do Polonji. 

3005 a.

S&drorsmia&a

KUŹNICA HEL
Pensjonat Hele­
ny Szlenczako 
wej* Czyste sło­
neczne pokoje 
Kuchnia wy­
kwintna. Dan­
cing Orkiestra 
Zgłoszenia na 
miejscu.

3023 a-

ZGUBIONĄ
ks ążeczkę woj­
skową, wydaną 
przez PKU. w 
Katowicach na 
nazwisko Wie­
czorek Piotr, 
Chorzów, unie­
ważniam.

3013 a.

irwie i piśmie 
Zgłoszenia do 
Fo’onii pod: 
„K. K. nr. 3022 a

SUBAGENCI 
zaprowadzeni 

w sit lad ach spo 
żywczych po­
trzebni. Arty­
kuł ‘bezkonku­
rencyjny. Zgło­
szenia Pulcnja 
pod „Sub“.

3016 a.

Chcesz otrzy­
mać posadę? 

musisz ukoń­
czyć kursa fa­
chowe korespon 
dencyjne prof.

Sekulowicza, 
Warszaw... Żo- 
rawia 42. Kursa 
wyuczą listow­
nie: buęhalterji, 
rachunkowości 
kupieckiej, ko­

respondencji 
handlowej, ste 
nog. af ji
handlu, prawa, 
kaligrafii, pisa­
nia na maszy­
nach. Po ukoń­
czeniu świadec­
two. Żądajcie 
prospektów!

2771 a.

od­
powiedniej po­
sady. Łask. zgł 
prd „Samo' 
dzielna“.

3007 a-

wany buchalter poszukne 
bil an s i sta z po- 
ważnemi refe­
rencjami w wie­
ku 44 lat, kawa­
ler, z dłuzszą 

samodzielną 
praktyką, wła­
dający obcymi 
językami, poszu 
kuje odpow’e 1- 
n:ej posady.
Zgłoszenia do 
„Polonii“, Ka­
towice pod:
„Inżynier Han- 
dlowy“.

2992 a.

Soszukufą
pracy

POTRZEBNA 
u ania intelig.." 
na (N-emka) 
lub z niemiec­
kim do 6-cio 
Ie;i iej dziew- 
c:.yrki. Zgła- 
s:- c się 0'0 liś­
cie do Wiei- 
moźnych Pań­
stwa Hojoac- 
kiich (Sklep w 
No-w ei-wSi r.bok 
tramwaju) w 
środę dnia 27 
bm. od godz. 9 
d-- 4 popołudn. 

3001 a-

ABSOLWENT 
nauka f,.mjes_ kursu w 

Akademii Han­
dlowej z d-wu- 

tnlą praktyką 
buclmilteryjną 

poszukuje za.ię 
cia na kilka go­
dzin dziennie za 
malem wynagro 
dziniem. Zgło 
szenia Polonja, 
pod „A. H.“

FACHOWY k:e- 3015 a‘
równik tartaku Pclsko-niemiec- 
znający książko jja korespon. 
wość i bilanso- dentka i ttu- 
wanie posziAujejnlacz|{a ze zna . 
posady. Zgłoszę j0mo,£cja języka 
nią „Polom franauskiego, 
Katowice. (POc ąjużs,zą praikty- 
„Kierownik ką biurową, o- 

2944 a. bcznana z bu- 
INŻYNIF.R han chalterją. biegła 
diowy. rutyno- stenotypisto

EKSPFDJENT-
KA poszukuje 
posady do pie­
karń.', cukierni 
lun restauracji 
Zgłoszenia 
Pc'on j. pod:
„Rzetelna“

W.LKA 'üb do­
ga rasowego 
Kup ę. Wiek i 
cena. Olędzki, 

Sosnowiec, 
Konstantynow- 
ka

OSOBA młoda 
inteligentna po­
szukuje posady 
jako gospodyni 
dla wyręczę .ii a 
pani domu lub 
do inteligentne­
go samotnego 
pana. Zgłosze­
nie Polonia. Kr. 
nuta pod „A. 
B“ 2994 a-

cKupna

KTO kupi DOM 
Świętochłowice- 
Szkolna 2. Dorn 
11 okaforów, 
pokoje i kuch­
nia wolne.

Kuipok.

AUTO ciężaro­
we 3—4 tonowe 
kupimy. Zgło 
szenia nadsyłać 
„Polonja“ Sos­
nowiec pod: 
„Auto“.

3021 a.

SAMOCHÓD' 
osobowy ma.rki 
,,Rex simplex“ 
6-oio osobowy, 
w bardzo do­
brym stanie, na 
tychmiast dn 
sprzedania. Wia 
domość M. 

Szfraiusma-n, Bę 
d.zwi, Sączew- 
ska 12.

3020 a.

Sprz.lai )
MOTOR benzo­
lowej 6 H. P- 
niemiecki, tokar 
nia. maszyna 
do borowania, 
kuźnia połowa 
2 motory elek­
tryczne i ma- 
czyny stolar­
skie sa zaraz 
tanio do sprze- 
dan a. Oferty 
do Polonii pod: 
„K. nr. 2983.-1.

DO MEGO skła­
du manufaktury
poszukuj 5 pannę 
jak..- kasjerkę, 
władającą języ­
kiem po'skim i 
niemtekim w

Zał. w roku ' Zl. medal
KiitsiiichB obryka Bbsbt i Mrsiyn
wlaśc.: inż ïf sííflimach f 
Katowice Załęże, ul. Marcina 7 
Guttffe resory każdego rodzam 

i tmelkośa. 276f
f, —' i!nr 'ć: M SÍIÍÍSCWEWP.
R-^ory do lokorotyw i wa- 
r.rćw bufory i recoty spi- 
laine i. » a siali ,jßuildona >

Miii
üùuïhhIÎI
po cenach 

przystępnych
JieitePT.ike. 
ul. "Stawowa 17 
róg 3-go Maja

PARCELĘ b li­
do wl. w K?to- 
wicacu lub oko- 
Hcy zakupię O- 
ferty do Polonji 
pod „Kupno“.

Z powodu wy­
jazdu sprzedam
w Susnowcu u- 
rządzofny mły­
nek elekłrycz- 
uy kaszy i ra- 
zówki. Wiado­
mość do admi­
nistracji Polonji 
Sosnowiec.

mamie za za­
mianą powyż­
szej. Zgłoszenia 
do Polonii pod 
„Lokomcbna“ 

2999 à.

WIĘKSZA po­
siadłość, duży 
dom rogowy, 

restauracja, 
wyszynk, duża 
sala, ogród go­
ścimy, dwa 
składy, lodow­
nia. rzeźnia z 
wolnej reki do 
sprzedania lub 
wydzierżawie­

nia. Oferty do 
r-olonji n?d: 
Posiadłość“.

2959 a.
BACZNOŚĆ 

wieśniacy: Młó 
carnia fabryka­
tu Lanz-Mann- 
iheim w najlep 
szym stanie jest 
tanio do sprze­
dania. Zarazem 
poszukuję ce­
lem kupna loko 
mobile parową 
60—90 HP. tak­
że wymagającą 
reparacji ewen-

UWAGA! 
Związki, Towa- 
rzysiwa: Więk­
sza parcela w 
zna! ei okolicy 
letniskowej, na­
dająca się pod 
budowę sanato 
rjum lub pen- 
Sjcratu tanio 
do sprzedania 
Zgłoszenia pod 
Szczyrk“ do 

Biura dz'emii 
ków A. Sprin­
ger, Bielsko

296? a-
Obrót " \

pieniężny 9

NA HIPOTEKĘ
większą posia 
dlość poszuku­
je się 20.000 zl. 
-pożyczki. Ofer­
ty do Polonji 
pod „Pożycz­
ka“. 2960 a

WYSOKI 
czynsz zapłacę 
za 2 nieumeblo- 
wane pokoje, 
lub 1 duży, w 
centrum Kato­
wic dla celów 
handlowych. 
Zgłoszenia do 
Polonji pod: 
.Wysoki

czynsz“.

2P08 zł. poszu 
kuję za dobrem 

o procentowa 
niem i gwaran­
cja. Oferty: Po­
lon;^, „J. S-“ 

2986 a

DLA nowopo­
wstałe] modnie 
urządzonej do­
brze prosperu­
jącej kawiarni- 
restauracji po 
szokuje się 

wkrótce dzier- 
/„iwcę lub za­
stępcę z kaucją, 
który musi być 
cukiernikiem a 
;ego żona. do­
brze na kuchni 
się rozume 
Język polski i 
'licnfecki wy 
■magany. Oferty 
do Polonji pod 
„W. W W.“ 

3004 a.

&

3»
*32US

POWODZENIE
przedsięborstwi zależy przedewszystkiem od 
utrzymania stałej łączności z klijentelą. Przez 
reklamę w „Polonji“ nietylko utrzymasz stały

KONTAKT Z KLIJENTELĄ
lecz również zdobędziesz nową,

JEokaie
handlowe

OJCÓW Zakład 
łlydropatyczny 

■GOPLANA“ 
Po gruntownym 
remoncie uru­
chomiony został 
p. kierownictw 
prof. dra L. Kor 
czyńskiego. In- 
formacji udzie­
la co do zakla-

W dniu 17 llpca
skradiiono to­

rebkę, za­
wierającą 2 ko­
lejowe dowody 
osobiste i zł. 2® 
Sprawcę upra­
sza się o zwrot 
wj mienionych 

dowodów przy 
zatrzymaniu 

sobi a pieniędzy. 
Ó- Molik. Szo­
pienice, 3 Maja 
nr 16.

3010 a.

^ Siózne ^

Ca 3000 litrów
■mleka dworskie 

go, dobrze 
schłodzonego, 

pod gwarancją 
slodk'e) w ca­
łości albo w 
części natych­
miast na Górny 
Śląsk do odda­
nia. Łaskawe 
zgłoszenia z po­
daniem ceny p. 
, Dostawa“ Po-du i Pensjona-j a Katowice 

tow Zarząd U- 
zdrowiska Oj­
ców, Ska Akc.
w Ojcowie.

GDYNIA! Hotel 
Pension „Pol­
ska Riviera“ w 
Gdyni, bezpo­
średnio przy 
plaży morskiej. 
Restauracja, sa­
le dancingowe, 
piace tennisowe 
Wykwintna i ob 
fita kuchnia 
warszawska. 
Amerykański 

kwintet mu­
zyczny, codzien 
nie koncerta. 
vVaTszawscy 
fryzjerzy dam 
ski i męski. 
Zgłoszenia do 
Gdynia-Riviera.

SKLEP towa­
rów spożyw­
czych, w bar­
dzo dobrem po­
łożeniu w Kato­
wicach III. jest 
zaraz do sprze­
danie. Oferty

KARWIA nad 
morzem, pensjo-

3003 a-
HUR » OWN1A 

masła! Mam 
Większą '.ość 
masła po nisKiej 
cenłe do odda­
nia. M. Zalew­
ski, Warszaw­
ska 28. Kato­
wice.

29ijź a.
CUDOWNY 

wynalazek e- 
pokowy! Palą- 
c-' papierosy, 
cygara, fajki — 
wywołają pada­
nie śniegu l Mil- 
jony płatków 
śniegowych za- 
petnia pokój! 
Wielki zarobek 
poboczny, han­
dlującym! Tu­
zin pudełeczek 
substancji na 
sto ekspery-

nat Horbaczew-|meiltû,w każde- 
skiej, (Markso- |wy:y a °*
wej) Kuchnial^ymanll| /ze.
warszawska s” J1 , z?otya^’ 

Sala do zabaw,1-vyttt:n.rn,a wy* 
«ns. orkiestra, 'r!a,azJkrw,. cza-
Prospekty wy­
syłam. Adres: 
Pensjonat Marii 
Mirbaczewskiej, 
Karwia, poczta 
Krokowo, pow. 
morski.

____ 2800 a.

ïNauka Q
i wyehewanit W

Valiacyjnj 6- 
cirtyg. kurs

do Polonji pod1 -i- 311 1 szycL 
Sipoży-wczy“. J.Wyżzej Uczei- 

3006 a. j®* Władysława“ 
Katowice, An­
drzeja 2. Korzy­
ści osiągnięte w 
czasie nauikj po­
krywają oplaty, 
ponieważ szyje 
się dla siebie 
Wpisy: ponie­
działek 25, \\ to 
rek 26 Iipca o ' 
8-2.

3008 a

rodziejskich 
Edwarda Mo­
dzelewskiego, 
Warszawa. 

Chmielna 18.
2760 a.

SPRZEDAM z 
powodu wyjaz­
du lokal składa­
jący się z 3-ch 
pokoi i z calem 
urządzeniem w 
mieście przemy 
słowym oraz 2 
bilardy (piramid 
kowy i kręg el­
kowy. Oferty 
do Polonji pod 
„Zaraz“.

3009 a.
OGŁASZAJ 
się tylko w 
POLONJI!
Pokoje
umeblowane

SZYKUJE arty­
kuły zimowe, a 
letnie sprzedaje 
za bezcen iako- 
to: przybory ry 
bołowc-ze, wę- 
dziska, haczyki 

angie’skie, 
sznurki, wędki. 
Leżaki, hamaki, 
taburtey. rolety 

Przybory tapi 
cerskie. Sztajer 
Będzui, Kołłą­
taja 29. telefon 
4-10

2923 a-

Małżeństwo z 
dzieckiem po­
szukuje niekre- 
pującego pokoju 
z meblami lub 
bez z używa-' - 
ilością kuchni, [pism dziękczj n- 
Rudzik, Kościu- nych. Stabrey.

wiatry- Ä 
moniatne B

WYJDZIE ~za­
maž wiele za- 
niożnych pań. 
bogatych cudzo 
eiemek, właści­
cielek realności 
za panów rów­
nież nie posia­
dających mająt 
ków. Wiado­
mość odkwrot- 
nie- Tysiące

RZUCONĄ o-bel 
gę na panią 
}'• ar.ię Szlenzak 

■z Wielkich Haj­
duk cofam i naj 
uprzejmiej prze 
praszam J P.

3017 a-

szkj ós II p.
3002 a.

Berlin 113. Stol- 
pischerstr. 48.

UWAGAI Pro­
simy przy ofer­
tach szyfro­
wych me załą­
czać oryginał- 
nych świadectw 
lub uw : r/vtel- 
nionv'l odpi­
sów li. zagi­
nione
etwa 
przy 
szyfru 
odpou i„
Polonja"

Wyd. z o. o.

ide-
ne

-ich
nia

iV-

\

6974



KRWAWE ROZRUCHY WE WIEDNIU

Jłuiny spalonego pałacu sprawiedliwości.

Policja sa barykadami usfawionemi na Auet spergsłrasse. Z drugiej strony odparty
tłum.

Zniszczony budynek czasopisma narodowo niemieckiego „ Wiener 
Neuste Nachrichten“.

Lampy łukowe ozdobione uniformami zabitych policjantów.

Na lewo: Ucieka­
jący tłum przed 

pałacem spra­
wiedliwości.



Z TEKI ZDJĘĆ WAKACYJNYCH
Na lewo: Potok górski w Szwajcarji

Na prawo: Wiadukty w Górnym Engadinie,

Campanilla i kościół św. Marka w Wenecji,

Na lewo: U stóp Pizlischana, Szwajcarja-

Na prawo: Ponte dei sospiri, Wenecja.

fmwTi

Wejście do Castellu (Zamek Sforzów), Me- 
djolan.

Na lewo: Zamek Darasp w Engadin, 
Szwajcai ja.

Na praioo: Kościółek w Szwajcarji.
t'ot. Zbigniew Korfanty.

Wydawca: Śląskie Zakłady Graficzne Wydawnicze TPOLONIA“ Sp. Akc. w Katowicach — Redakcja ul. Sobieskiego 11, telef.: 860,959,960,961, 962.-- Naczelny red. : Stanisław Nogaj.
Rotograwjura Druhami Narodowej w Krakowie.


